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CZEŚĆ IIEIffiZEDOWA

Lwów, dnia 12 lutego.

Tym razem nie na żarty uchwa­
lona została w klubie lewicy dyskre- 
cya najściślejsza co do obrad i uchwał 
^  s p r a w i e  u g o d o w e j .  Próbę zła­
ja n ia  tej dyskrecyi spotkała tak przy­
kładna kara, że odtąd nie ma nadziei, 
ażeby przedwcześnie wyszło co na jaw 
z obrad klubowych. Nie ma tedy pewnej 
Podstawy do stawiania horoskopów 
sPrawie ugodowej i gabinetowi wśród 
Zmienionych obecnie stosunków. Grdy- 
*>y jednak wszelka droga do porozu­
mienia między gabinetem a główną 
siłą stronnictwa wiernokonstytucyjnego 
była tak wykluczona, jak niedawno 
Upewniano, klub lewicy nie miałby do 
Uchwalenia i przestrzegania tak ścisłej 
dyskrecyi. Byłaby to chyba nieużyte­
czna nawet zgubna, próba przewleka­
nia wypadków nieuniknionych,

Im JReiche der Gottesfurcht — tak 
siebie samych nazwali N i e m c y  po 
ostatniej wojnie z Francyą chcąc u- 
^ydatnić wyższość swoją nad społe­
czeństwem francuskiem, — otóż w tem 
państwie bogobojności nie wszystko 
tak się dzieje jakby się. dziać p o w in ­
no. Znikły miliardy, a mizerya ekono­
m iczn a  jaskrawo odbija od bogactwa 
kPaju, który zapłacił te miliardy i 
przebył straszną katastrofę wojny ze­
wnętrznej i domowej, stosunki konsty­
tucyjne dalekie są od tej doskonałości, 
jakiejby oczekiwać można w państwie 
potężnem, jednolitem, a nadto kiero- 
Wanem przez genialnego kanclerza, 
wreszcie stosunki społeczne tak są 
opłakane, że powyższy epitet zakrawa 
czasem na gorżką ironię. To co w 
^rodłach niemieckich i sprzyjających 
Niemcom wyczytać można o zachowa­

niu się, celach i środkach socyalistów 
berlińskich, prześciga niemal najczar­
niejszą charakterystykę. Formalne orgie 
wyprawia sobie socyalizm w stolicy 
państwa der Gottesfurcht, pod okiem 
kanclerza, który jest postrachem dla 
obcych państw, pod okiem rządu, któ­
ry nie bez racyi uważał się zawsze 
za celującego w spręźystośei i wybo­
rze trafnych środków. Nietylko zdro­
wy rozum, lecz wszelkie pojęcia o mo­
ralnym i społecznym porządku wzdry- 
gają się na wspomnienie o tem. co 
się dzieje w berlińskich klubach i ze­
braniach socyalistów. Francuski komu­
nista nawet zdaniem Niemców korzy­
stnie się przedstawia wobec niemiec­
kiego kolegi, który nie dorównuje 
pierwszemu w fantazyi i w wyborze 
środków przynajmniej na pozór łu ­
dzących, a prześciga go stanowczo w 
brutalności pojęć, w zwierzęcości in­
stynktu i celów i w szalonej bezwzglę­
dności destrukcyjnej. Jeżeli komuna 
była podobna do domu waryatów, to 
komuna berlińska stanowiłaby wstrę­
tny obraz zupełnego powrotu społe­

czeństw a do stanu pierwotnej zwie­
rzęcej egzystencyi. A coraz częściej 
mówią i piszą o komunie berlińskiej 
jako o straszydle, którego Iekcewa- 
żyć nie można, z którem nawet trzeba 
się liczyć. Tryumfy, które zbierali so- 
cyabści w ostatnich wyborach, nie 
minęły bez moralnego oddziaływania 
na masy, czego się w ówczas tak oba­
wiano. Socyaliści rozgospo darowują 
się odtąd w Berlinie i innych wiel­
kich miastach niemieckich jak na 
własnem śmiecisku, propagują swoje 
teorye śmiało i nieustannie,: a "władza 
nie może dosięgnąć propagatorów z po­
wodu ich zręczności w omijaniu kolli- 
zyi z prawem. Już to z socyalizmem 
nie wiedzie się księciu Bismarkowi, 
bo odgrażał się nań tyle razy, zapo­
wiadał nieraz jego zagładę a tymcza­

sem dzieją się całkiem przeciwne rze­
czy. Ultramontanom podoba się bardzo 
zuchwałość socyalistów a nawet do 
pewnego stopnia ich postęp w propa­
gandzie. Zdaniem ultramontanów jest 
to skutek walki kościelno-politycznej, 
podkopującej stopniowo moralne pod­
stawy społecznego porządku. Ultra­
montanów drażni to najwięcej i słu­
sznie, że liberalizm nie wahał się zro­
bić wyłomu w swoich kardynalnych 
zasadach, jeżeli chodziło o zaostrzenie 
środków represyjnych przeciw orga­
nom kościelnym, a natomiast waha się 
wystąpić przeciw socyalizrnowi nawet 
z taką surowością, jakąby mógł po­
mieścić w ramach swoich zasad.

Tak tedy T u r c y a „ wygrała“ wiel­
ką kampanię, bo posiada w tej chwili 
potężną aliantkę, która jej zapewnia 
zupełne bezpieczeństwo wobec zewnę­
trznych nieprzyjaciół! Aliantką turecką 
jest Rossy a, ta sama Rossy a, która 
w kwietniu 1877 wypowiedziała Turcyi 
wojnę, a już przedtem na dwa lata spro­
wadziła zupełny zamęt w jej stosunkach 
wewnętrznych. Bardzo to ciekawa rzecz, 
gdzie są ci nieprzyjaciele, przeciw 
którym Rossya osłaniać będzie Turcyę 
swoim potężnym, zwycięzkim orężem? 
Dyplomaci rossyjscy są od dawna tak 
dowcipni w tworzeniu aliansów z pań­
stwami zawojowanemu, Wszakżeż pod­
bita, prawie w prowincyę rossyjską 
zmieniona Ohiwa jest także aliantką 
Rossyi i zostaje pod jej osłoną. Z cza­
sem, jeżeli Turcya i Ohiwa okażą się 
wdzięcznemi za dobroczynny sojusz. 
Rossya gotowa posunąć swą troskli­
wość o ich dobro tak dalece, że wy- 
szle do stolic obu państw własnych 
gubernatorów a dla wygody ludności 
także własne wojsko. Angiia jest je­
dnak tak zawistna i uparta, że nie 
zastosowuje się do recepty rossyjskiej 
i zamiast oczekiwać pod Londynem 
takich dobroczyńców, jakich Turcy
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MIEJSKI GOŚĆ NA WSI
OBliAZEK OBYCZAJOWY

A u t o r a  „ K ł o p o t ó w  S t a r e g o  K o m e n d a n t a " .

(C iąg dalszy.)

Nazajutrz , wstałem jak zwykle o pią- 
teJ , patrzę, mojego gościa już nie m a, ale 
za to wychodząc na drogę ku wsi , spotka­
łem powracającego dopiero z karczmy Wa­
lentego. Widzę, idzie zygzakowato, ale z fan­
tazją nie lada i gada coś do siebie i macha 
ręką i uśmiecha się rozkosznie.

-— Walenty ! krzyknę zatrzymując pija­
ka — Tak to poszedłeś na polowanie"?

—  A jakże wielmożny panie, idę.... za­
raz idę.... — bełkocze podnosząc na mnie 
błędno-wyblakłe oczy, i próbując ręką dosię­
gnąć czapki na głowie, aby mi się ukłonić.

— Toż się też ubrałeś.... Wstydź się 
Pijaku jak iś!

  Jaśnie panie, ja nie jestem pijany...
Jak Boga najświętszego kocham... gdzie ja 
Pbany.... idę na cietrzewie.... zaraz idę.... Ho 

z takim szlachetnym panem idę.... Żebym 
Padł trupem tu u nóg jasnego pana... idę...

Zostawiłem pijaka z jego rozkosznym 
enologjem o szlachetności Ksawerego, a po- 
Jslawszy. że brat mój nie dziecko, aby się 

J etjle^° kłopotać, poszedłem dalej w pole. 
IjyjT , mimo wszelkiego rozumowania, nie 
wie ^  lakoś sP°kojny, i gdy siedząc przy ka- 
°kn’i łg a łem  jak Lincia stojąca wciąż przy 
wielk' za.w°^ała „idzie, idzie11 — czułem , że

1 C1ężar spadał mi z serca.

Patrz Auguście, coś zabił, jak Bo­
ga kocham , ma przy torbie przyczepione coś 
czarnego... dwa , daję słowo dwa ptaki...

Hm — myślę sobie — frycom los 
sprzyja, a przypadki chodzą po ludziach, 
więc dalej do okna, i prawda Ksawery z za- 
wadyacką miną wstępuje na dziedziniec po­
trząsając do góry cietrzewiami.

Gdzieżeś je znalazł ? — pytam wcho­
dzącego na śniadanie.

W lesie — odpowiada mi lakoni­
cznie.

No, ale gdzie w lesie ?
Przy sążniach , jak mówił gajowy.

— Stado duże?
Było ich jeszcze kilka, ale uciekły 

z ogromnym krzykiem.
Brawo Ksawerku — mówię klepiąc 

go po plecach — pasuję cię na myśliwego.... 
Goz, do siedzących strzelałeś?

Bo siedzących....
— Dwa razy ?

. NTie, Za jednym padły oba.... Patrzę,
siedzą na drzewie obok, więc podług reguły 
celuję między obydwa.

Jakież to śliczne te cietrzewie ! — 
zawoła z ucieszoną miną Lincia wbiegając 
jeszcze w negliży ku z kredensowego poko- 
•3U- ' Ał°wię ei Auguście, czarne jak heban,
jeden ma białe piórka w skrzydłach... ale to 
duży ptak.... J

Ciekawość mię wzięła zobaczyć, a przy­
znam się państwu trochę i zazdrość, bo choć 
poluję od lat dwudziestu , jeszcze mi się nie 
zdarzyło zabić cietrzewia. Gdy więc Ksawery 
zapija kawę z dobrym apetytem, ja ruszam 
do kredeńsu za cisnącemi się na obejrzenie 
kobietami. Patrzę, mój Adamek rozwiązuje 
aż zębami nogi cietrzewiom, a moja żona 
gwałtem wypycha jakąś kobietę za drzwi.

— Kto to taki ?

— Eh1, to Błażejowa, żona gajowego...
:— Czegóż ona chce ?
— Nic, głupstwo... przyszła po zapłatę 

za kury....
Widzę ja , że to coś nieczystego, więc 

za nią do sien i, a tu moja kobieta płacze 
jak bóbr, i wydaje się, że ten pan dziś rano 
zastrzelił jej dwie kury, które zawsze siadują 
na noc po drzewach....

— W yborny! — krzyknę uradowany, 
wracając do kredensu, a moja Lucynka pac 
mi ręką do ust... — Cicho Auguście, cicho...

— Ależ to kury — mówię ciszej
— Guteezku, co ci to szkodzi, jak mię 

kochasz cicho.... no no, udaj że Die pozna­
jesz... on taki szczęśliwy... ja już posłałam 
Błaźejowej pieniądze.... Na co go zawstydzać,
to taki dobry chłopiec  Mój drogi , zrób
to dla mnie....

Ha , przygryzłem tylko usta i że się nie 
roześmiałem prosto w oczy, to dalibóg wiełe 
mię kosztowało. Bo proszę państwa , trzeba 
było widzieć tę dumę Ksawerego, z jaką po­
kazywał Linci owe kury, jak odszukiwał miej­
sce gdzie były trafione, jak przyniósłszy książ­
kę zoologii, wykładał panience kurs o pta­
kach , powtarzając ciągle łacińskie słowa te- 
t r ix , jak to one zlatują się na wiosnę w za­
rośla i szukają odkrytych smugów, a jaja 
składują na ziemi... Słowem, był to inny już 
Ksawery, Ksawery bohater, któremu się zda­
wało, że my szlachta mieszkająca na wsi je ­
steśmy co najmniej żaki ze szkółki początko­
wej , wierzący w to, że można odszukać ko­
niec świata.... Parę razy przy tych wykła­
dach , aż mię język św ierzbiał, żeby mu 
krzyknąć nad uchem „hebesie, to kury, to 
kury niewinne Błaźejowej!“ —  ale moja żona, 
która już umie czytać w moich oczach. ro­
biła tak miłosiernie błagalną minkę — że mu-

pod Konstantynopolem posiadają, u- 
chwala kredyty wojenne, wysyła" flotę 
itd. Ozy Anglia niesie dziś pomoc 
Turcyi, czy rozpoczyna z nią wojnę? 
Jeżeli alians turecko-rossyfski jest 
faktem dokonanym, to Anglia najnie- 
zawodniej prowadzić będzie wojnę z 
Rossyą i Turcya razem." Turecka dy- 
plomacya wyprowadziła Anglię w pole 
i powetowała sobie zawody "od niej 
doznane. Ale smutnie świadczyłoby to 
o dyplomacyi tureckiej, jeżeliby chęć 
wypłatania Anglii figla wystarczała do 
rzucenia się w objęcia Rossyi, tego 
jedynego wroga zewnętrznego Turcyi. 
Przed wojną turecka dyplomacya gó­
rowała nad rossyjską wcale zręcznie, 
więc nie można wyrokować o jej osta­
tniej akcyi dotąd, dopóki stan rzeczy 
w Konstantynopolu osłonięty jest nad­
zwyczajną tajemniczością. "

Rada państwa.
*f* Wiedeń, 9 lutego. (Koresp Gaz. 

Lwowskiej.) Korytarze naokoło sali posie­
dzeń Izby poselskiej.1 odbrzmiewały dziś ko­
mentarzami do najnowszych nowin dzienni­
karskich o sprawie wschodniej, które to ko­
mentarze skrystalizowały się w zredagowa 
nej na predee i wniesiouej podczas posiedze­
nia interpelacji p. Giskry. Godziłoby się przy­
puszczać, że nowiny te, niestwierdzone je­
szcze, ale dosyć prawdopodobne i bądź co 
bądź świadczące o coraz groźuiejszem na ze­
wnątrz położeniu rzeczy, wpłyną nieco na 
rozpoczęte dziś rozprawy o tem, co w poło­
żeniu wewnętrzńem stanowi bogdaj nie dla 
większości Izby lapis offensionis et signum  
scandali; godziłoby się przypuszczać, że 
wzgląd na skuteczność głosu monarchii w 
dysharmonijnym koncercie europejskim za­
waży nieco na szali losów ugody austro-wę- 
gierskiej i natchnie oponentów taryfy celnej 
bardziej pojednawezem usposobieniem. Zroz-

siałem stłumić to wszystko w sobie powie­
dziawszy w duchu „warszawskie niewiniątko11.

Trzeba państwu wiedzieć, że jeszcze się 
nikomu wtenczas nie śniło o telefonach, gdy 
ten aparat w najlepsze funkeyonował między 
naszym dworem a plebanią.... Obowiązki te­
lefonistek pełniły z jednej strony nasza go­
spodyni Kwapiszewska, a z drugiej siostra 
księdza proboszcza panna Karolina, w towa­
rzystwie naszem i na wsi znana pod imie­
niem p a d a m  p a n i. Drutami telegrańcznemi 
byli organista Bielecki i nasz kucharz Wa­
lenty, ale komunikacyą utrzymywali tak zrę­
cznie i tajemniczo, wobec urzędu telegrafi­
cznego, że o ich usługach mogły tylko świad­
czyć butelki z anyżówką w naszej i probo­
szczowej spiżarni, z których właśnie wypła­
cały się zasługi owych komunikantów. Dla­
tego i wypadek z dzikiem, zawody z wędką, 
a obecnie tryum f Ksawerego nad cietrzewia­
mi , natychmiast były wiadome na plebanii,
i temu właśnie zawdzięczaliśmy niezwyczajną 
wizytę księdza Jozefata. Zaraz po obiedzie, 
patrzę, starowina dąży ku dworowi stukając 
swym kijem, a skoro tylko wszedł do poko­
ju , witając zwyczajnem „Niech będzie po­
chwalony Jezus Chrystus", zapytał Ksawe­
rego :

— I dwa samce siedziało na jednej 
gałęzi ?

—- Jakie samce? — odpowiada Ksa­
wery nieznąjący sposobu prowadzenia rozmo­
wy przez proboszcza, który zawsze tak za­
czynał , jakby słuchający mógł czytać w jego 
myślach i wiedział poprzedni ciąg jego ro­
zumowania.

— No tych, tych.... jakże to zowią.... 
cietrzewi....

—  Dwa — odpowiada Ksawery zmiar­
kowawszy o co idzie.



praw dzisiejszych jednak wrażenia tego nie 
wynieśliśmy bynajmniej. Z zapisanych do gło­
su siedranastu posłów, ośmiu za projektami, 
dziewięciu przeciw nim, przemawiało dziś 
tylko trzech; wedle dwu z nich taryfa ma 
upaść zupełnie, wedle trzeciego, który zasa­
dniczo jej bronił, powinna w szczegółach u- 
ledz zmianom. Zobaczymy, co nam po­
wiedzą w dalszym ciągu rozpraw inni 
mówcy.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r  
o godz. 11 min. 25, polecając odczytać spis 
petycyj. które dziś wszystkie mniej lub wię­
cej nas interesują. Nasamprzód idzie petycya 
z Sienkowa o poparcie u ministerstwa han­
dlu prośby w sprawie utworzenia tam staeyi 
pocztowej; dalej petycye dwu gmin z Górnej 
Austryi o przywrócenie szkołom ludowym 
charakteru wyznaniowego; nakoniec 125 pe­
tycyj z różnych okolic Austryi o odrzucenie 
projektu rządowego o osobistym podatku do­
chodowym, a przymnożenie skarbowi docho­
dów przez oszczędności i przez podwyższenie 
podatku od piwa. Te ostatnie petycye są 
wniesione przez p. Krzeczunowicza.

Przystępując do porządku dziennego u- 
chwala Izba w trzeciem czytaniu znaną u- 
stawę o długu 80-milionowym; poczem od­
bywa się imienne na wniosek p. H a n i s c h a  
głosowanie w trzeciem czytaniu statutu ban­
ku austro-węgierskiego i statutu wydziału bi- 
poteczno-kredytowego tegoż banku, które to 
dwa statuty stanowią część rozleglejszej u- 
stawy o banku. W głosowaniu bierze udział 
205 posłów, z których 131 oświadcza się za 
statutami; 74 przeciw nim; są przeto uchwa­
lone. Posłowie Polacy głosowali za statutami; 
byli zaś podczas głosowania o b e c n i ;  pp. 
Bartoszewski, Baum, Bencz, Dunajewski, 
Dworski, Dzwonkowski, Gniewosz. Gołąb, 
Grocholski, Haller, Hausner, Jasiński, Jawor­
ski, Kaczała, Kamiński, Krasicki, Krzeczuno- 
wiez, Łępkowski, Mendelsburg, Mieroszewski, 
Ruczka, Rylski, Smarzowski, Tyszkiewicz; 
n i e o b e c n i  byli pp. Bodyński, Chełmecki, 
Chrzanowski, Cieńciała, Czajkowski, Czerkaw- 
ski, Golejewski, Ilorodyski, Kabat, Konopka, 
Kozłowski, Petrowicz, Rydzowski, Sanguszko, 
Skrzyński, Ujejski, Weigel, Wolski.

Następuje drugie czytanie taryfy celnej, 
projektu ustawy o opodatkowaniu nafty i u- 
stawy o o zaprowadzeniu tegoż podatku.

I)o głosu zapisali się przeciw projekto­
wi : Walterskirchen, Zschock, Teuschl, Gra- 
nitsch, Zallinger, Nabergoj, Russ, Wittmann, 
Heilsberg; za projektami: Hallwich, Paeher, 
Peez, Neuwirth, Meżnik, Ganahl, Kronawet- 
ter, Magg.

P. W a l t e r s k i r c h e n  z stanowiska 
wolnohandlowego zwalcza taryfę celną, ubo­
lewając nad tern, że rząd zerwał z dotych­
czasową polityką handlową, polegającą na 
traktatach międzynarodowych. Niesłusznie 
zresztą taryfa niniejsza nosi nazwę autonomi­
cznej. Prawda, że stworzono ją niezawiśle od 
zagranicy, ale wszakże mimo to na traktacie 
się opiera, a to na traktacie handlowo-cel- 
nym z Węgrami. Jest to więc ni ptak, ni 
ryba, jest to mięszaniec, który nosi na sobie 
tylko piętno wszystkich złych przymiotów 
swego pochodzenia, a ani jednego dobrego.

— No, to mówię acanu dobrodziejowi, 
że to nieprawda!

— Daję słowo honoru księdzu probo­
szczowi , że tak było, obydwa zabiłem.

— Nieprawda — powtarza stary zaży­
wając z żywością tabakę.

— Hm, pokażę je księdzu dobrodziejowi.
— Ale tak, tak — dodaje Lucynka zbli­

żając się do nich.
— I acani nic nie wiesz.... Co to ko­

bietom się wtrącać do takich rzeczy.... Jak 
świat światem jeszcze nigdy dwóch kogutów 
nie siedziało razem na jednej gałęzi.... Mó­
wię acanu dobrodziejowi, ja za młodu , ba 
jeszcze przed trzema laty chodziłem na cie­
trzewie.... i mówię nieprawda i nieprawda !...

Zkonfundowana L incia , aby przekonać 
proboszcza, pobiegła do kuchni i kazała przy­
nieść owe cietrzewie ; lecz że moja żona wi­
docznie przeczuwając kwestye tego rodzaju, 
już kazała je oskubać, a grzebienie na gło­
wach poobrzynać — więc niepodobna było 
przekonać proboszcza, żeby to miały być 
cietrzewie....

-— Bo widzisz asan dobrodziej, niebo­
szczyk Bujno... Panie świeć nad jego duszą, 
taki był myśliwy, że dziś już pamięć o nich 
zaginęła.... Ja wtedy byłem na wikaryacie 
w Boimiu , a parafia była duża , dziekan chu- 
dziątko lubił bardzo po panach... a ja sobie 
byłem mały pachołek i na mnie widzi asan 
dobrodziej wszystko.... Przyjdzie Wielkanoc, 
do spowiedzi luda moc wielka, bo to wszy­
stko na ostatni tydzień się ciśnie.... I teraz 
mości dobrodzieju, co ja się nie naupomi- 
nam, dziateczki nie zwlekajcie do samego 
wielkiego tygodnia, bo to widzicie pasterzowi 
ciężko, a zakonnika nie dostaniesz... gdzie 
teraz szukać zakonnika?... Dawniej mości 
dobrodzieju, miałeś klasztor w Węgrowie, 
miałeś klasztor w Siennicy, no i mszalnych 
było piętnastu, szesnastu... ale też i okolica

Szczególniej ubolewa mówca nad zerwaniem 
rokowań handlowo-eelnyeh z Niemcami, całą 
winę za t,o składając na rząd austryacki, a 
nie przyznając słuszności wywodom ministra 
handlu w komissyi, który starał się przed­
stawić postępowanie rządu niemieckiego w 
świetle ukartowanej z góry sprawki mefisto- 
felowej, aby w ten sposób pobudzić w ko- 
misyi patryotyzm i nakłonić ją do korzyst­
nych na rzecz projektowanej taryfy uchwał. 
Komisya po części uległa też temu patryo- 
tycznemu obruszeniu, którego mówca nie 
podziela; a nadto znajdowała się komisya 
pod przymusem, z pod którego wyzwoliło 
pełną Izbę tylko prowizoryum w ugodzie 
z Węgrami. Przechodząc do właściwej oceny 
taryfy, gani mówca brak troskliwości w o- 
pracowaniu i przezorności wobec Węgrów ; 
cła przemysłowe widzą się mówcy niewłaści­
wą kompensatą za ofiary, które pod wzglę­
dem ceł finansowych i zkądinąd Austrya ma 
ponosić dla Węgier. Mówca głosować będzie 
przeciw dyskusyi szczegółowej.

P. H a l l w i c h  wdzięczny rządowi za to. 
że zerwał już z dotychczasową polityką han- 
dlowo-eelną, opartą na traktatach z zagrani­
cą, i z radością wita taryfę autonomiczną. 
Praktyka z ostatnich dziesięciu lat pouczyła 
nas o wartości polityki traktatowej; zawsze 
musieliśmy zgadzać się na wszystko, co Dam  
zagranica dyktowała, nie mając ani odwagi 
ani dosyć stanowczości, by od siebie także 
czynić żądania. Była to polityka niemocy ku 
wszem stronom. Taryfa niniejsza jest zada­
tkiem uznauej konieczności zerwania z poli­
tyką dotychczasową. Oo się tyczy szczegóło­
wo zerwania rokowań liandlowo-celnych z 
Niemcami, rząd był to winien samemu sobie 
i godności monarchii. Taryfa niniejsza nie ze 
wszystkiem wprawdzie odpowiada interesom 
przemysłu austryackiego, ale na to jest spo­
sób w poprawkach podczas dyskusyi szcze­
gółowej. Rząd dobrze uczynił, wnosząc tę ta­
ryfę; my dobrze uczynimy, przechodząc do 
dyskusyi szczegółowej.

P. Z s c h o c k  nie zgadza się wprawdzie 
z wolnohandiowemi wywodami p. Walters- 
kirchena, sam zaliczając się do zwolenników 
ceł opiekuńczych; ostatecznie jednak do tego 
samego docnodzi rezultatu, l. j. że taryfa n i­
niejsza nic nie warta.' Mówca nie dostrzega 
w niej głównego warunku protekcyjnej tary­
fy celnej, t. j. zwolnienia surowców i mate- 
ryj pomocniczych od cła a nałożenia małych 
ceł na przedmioty użytku powszechnego w 
przeciwstawieniu do. wysokich ceł finanso­
wych na przedmioty zbytku. Koniec przemó­
wienia jest poświęcony ponownemu objęciu 
steru przez gabinet. Poemat, po którym rząd 
dostał s ię  znowu do ławy ministeryalnej, 
przedstawia się mówcy jako tęcza, po której 
bogowie kroczą do waihali. W oświadczeniu 
prezesa gabinetu z ostatniego wtorku pozbył 
się rząd jednego środka przeprowadzenia u- 
gody, która zresztą nawet niezawiśle od re­
zultatu obrad nad taryfą celną nie przyjdzie 
do skutku, pozbył się środka dymisyi, pozo­
staje tylko drugi środek parlamentarny, t. j. 
rozwiązanie Izby, czego mówca z upragnie­
niem oczekuje.

Tu odroczono dalszy ciąg obrad tych 
do posiedzenia następnego, a odczytano in- 
terpelacyę p. Gi s k r y  i 28 towarzyszy w

pamiętała o klasztorach... Bywało ojciec Sylwe­
ster jak u mnie zrobi sobie stacyę na barany, 
to codzień cbudziątko nie wróci bez sześciu 
albo ośmiu owieczek... Mówi. księże Jozefacie 
wybierzcie sobie ze sześć, po pięć złotych do 
wyboru... a teraz z gospodarzem aui gadaj 
od czterech rubli... I co to za owce dzisiej­
sze? chude, wełna rzadka... bo na czem tu 
upasiesz... Chłop jeden drugi trzymał wtedy 
kilkoro i to na rarytas, a teraz taki Włoch 
farmazon ma ich trzydzieści i jeszcze między 
niemi są czarne... A czarne owce to mówię 
asanu dobrodziejowi brzydactwo... bo to ko­
żuch wyrudzieje przez jedną zimę i wygląda 
jakby ze psa... Dwa lata temu kazałem sobie 
uszyć kaftan pod sutannę z czarnych, to pa­
nie łaskawy i zimne i wyłażą włosy, gdzie 
się ruszysz wszędzie tego pełno, a raz to na­
wet w bigosie były, i ksiądz Antoni poło­
żył łyżkę, i musiałem mu pokazać że to z 
kożucha... Ja widzi asan dobrodziej nie je­
stem abominant... to wszystko z woli pana 
Jezusa, ale ci młodzi księża tylko po pańsku 
na półmiskach, a tego nie mogą, a tego nie 
mogą... Dawniej mości dobrodzieju, jak na 
odpuście dali salaterkę flaków z im birem , a 
koniecznie z imbirem, potem miodu bute­
leczkę, to księża się oblizywali. Dawaj asani 
jeszcze — i druga salaterka poszła i trzecia, 
aż panna Karolina powiada, więcej będzie na 
śgo Michała...

Widzę, mój Ksawery już ledwie może 
wysiedzieć słuchając opowiadań staruszka, 
ale że jakoś ksiądz proboszcz zatarasował go 
swoim fotelem w kąciku, nie śmiał się ru­
szyć, a co się odezwał przypominając o po­
lowaniu tego paua Bujny na cietrzewie, to 
probosz ofuknął go, powtarzając „zaraz przyj­
dziemy na to, zaraz“.

(C iąg dalszy nastąpi.)

sprawie wschodniej , która brzmi jak nastę­
puje :

„Wobec ogłoszonych dziś przez dzien­
niki stypulacyj rossyjsko-tureckich niżej pod­
pisani śmią zapytać :

„1. Ozy c. k. rządowi już wiadoma 
treść stypulacyj rossyjsko-tureckich ku zakoń­
czeniu wojny, i czy postanowienia ogłoszone 
przez dzienniki są prawdziwe?

„2. Ozy c. k. rząd uważa te stypulacye 
za zgodne z interesami monarchii austro- 
węgierskiej ?

„3. Jeśli nie, w jakiż sposób c. k. rząd 
myśli chronić tych interesów ?“

Koniec posiedzenia o godzinie 2 minut 
45. — Następne we wtorek.

SPRAWY ZAG-RAUCZRE

(Z parlam entu angielskiego.)
Na posiedzeniu angielskiej Izby gmin 

dnia 8 lutego zakomunikował kanclerz skar­
bu Northeote Izbie warunki rossyjsko-turec- 
kiego zawieszenia broni, niemniej wiadomość
0 opuszczeniu przez wojska tureckie liuij 
obronnych Konstantynopola, i odmalował na­
stępnie grozę sytuacji, wyrażając obawę, aby 
w stolicy tureckiej nie przyszło do zakłóce­
nia spokoju. Skutkiem tego wysłauo do Kon­
stantynopola część floty angielskiej dla obro­
ny osób i własności. Rząd angielski zanoty- 
fikował to innym rządom i zaprosił je. aby, 
jeśli mają do tego ochotę, przyłączyły się do 
kroku Anglii. Decyzja ta została także zano- 
tyfikowaną rządowi rossyjskiemu. (Huczne 
oklaski.) Na zapytanie Gourleya odpowiedział 
podsekretarz stanu Bourke, że Rossya zamie­
rza usunąć torpedy u ujść Dunaju i tymcza­
sowo czuwać nad żeglugą tamtejszą. Na 
zapytanie Montaguego odpowiedział kanclerz 
skarbu Northeote, że nic nie wie o tem. ja­
koby pomiędzy Rossya i Turcją zostało za­
warte przymierze zaczepno-odporne ; rząd nie 
otrzymał też ani od szwedzkiego ani od duń­
skiego gabinetu żadnej wiadomości o jakich­
kolwiek zamiarach Rossyi i Prus co do mo­
rza bałtyckiego. Wiadomość, że wojska ros- 
syjskie zostały skoncentrowane nad morzem 
bałtyekiem, jest nieuzasadnioną; że wojska 
duńskie zostały dyslokowane, aby wylądować 
w Szlezwiku, o tem mówca nic nie wie. 
Deputowanemu 0 ’Clery odpowiedział podse­
kretarz Bourke, że nie ma najmniejszego po­
w o d u  do  p rz y p u s z c z e n ia ,  a b y  n ie n a ru s z a ln o ­
ści Watykanu i swobodnemu wykonywaniu 
praw kolegium kardynalskiego podczas con- 
clave zagrażało jakie niebezpieczeństwo. Stre- 
szczajęc warunki zawieszenia broni, skonsta­
tował Northeote, że doniesienia Layarda 
z dnia poprzedniego okazały się prawdziwe- 
mi a na interpelację Gladstoua odpowiedział, 
że rząd na zapytanie wystosowane do gabi­
netu petersburskiego z powodu posuwania się 
wojsk rossyjskich do Konstantynopola, nie 
0'rzymał żadnej odpowiedzi. Na dalsze za­
pytanie oświadczył Northeote, że obecne 
wysłanie floty angielskiej do Konstantynopola 
ma inny charakter aniżeli poprzednie i ż e 
L a y a r d o t r z y m a ł  p o l e c e n i e ,  a b y  
z a ż ą d a ł  od  P o r t y  p o z w o l e n i a  n a  
w p ł y n i ę c i e  f l o t y  do  D a r d a n e l -
1 ó w. (Obaez co mówi o tem samem lord 
Derby w Izbie lordów.) Gzy Gallipoli będzie 
wciągnięte do strefy neutralnej, mówca nie 
wie. Telegraficzna komunikacja z Konstan­
tynopolem jest jedynie przez Bombay i Ale- 
ksandryę możliwa.

Przeciw żądaniu kredytu występował 
R ichard; H a r t i n g t o n  (naczelnik opozy- 
cyi) przemawiał za niem. Mówca nie chce 
ganić wysłania floty angielskiej, gdyż wysła­
nie to obecnie nie może już być uważane za 
groźbę przeciw któremukolwiek mocarstwu, 
z drugiej zaś strony może przynieść wiele 
dobrego przez obronę osób i własności. Po­
nieważ pomiędzy waruukami zawieszenia bro­
ni ma się znajdować także warunek cbwilo- 
wpj okupacji Konstantynopola, więc mówca 
ni° chce przysparzać rządowi trudności. 
Przeciwnie życzyłby sobie , aby Izba jedno­
myślnie uchwaliła poparcie rządu, alo rząd 
nie oznajmił jeszcze, jaką polityką myśli się 
kierować na konferencji europejskiej, ani też 
nie dał poznać, na co chce użyć tego kredy­
tu. Wszyscy wiedzą, że Anglia ma daleko 
więcej pieniędzy do dyspozycji aniżeli 6 
milionów, to też uchwalenie kredytu nie 
przyczyniłoby się do wzmocnienia powagi 
rządu. Mówca pyt.a się. jaką jest polityka 
rządu? Dawnych stosunków nie można już 
w Tnrcyi przywrócić. Wobec zawieszenia 
broni warunkowa neutralność nie jest możli­
wą; pocóż więc kredyt na cele militarne? 
Mówca musi więc wśród wszelkich okolicz­
ności całą odpowiedzialność pozostawić rzą­
dowi i nie będzie się sprzeciwiał kredytowi; 
spodziewa się zaś, że rząd angielski będzie 
działał w przyjaznem porozumieniu z innemi 
mocarstwami i że gabinet będzie się kiero­
wał polityką. na którą się Izba zgodzi. 
(Oklaski.)

Kanclerz skarbu N o r t h e o t e  oświad­
czył ; Rząd przyznaje, że w położeniu Tur- 
cyi zaszła wielka zmiana. O ile to będzie mo-

żliwem, będzie uwzględniał interesa narodów 
przedtem poddanych Turcyi. Rząd życzy so­
bie przystąpić do rany mocarstw europej­
skie, aby naradzić się z mocarstwami nad 
temi punktami; rząd nie ma samolubnych 
zamiarów, ale nie życzy też sobie załatwienia 
jednem pociągnięciem pióra takich kwestyj 
jak dardanelska. Anglia zamyśla jedynie żą­
dać wolności handlu i w ogóle takiego roz­
wiązania tej kwestyi, ttóreby uczyniło nie- 
możliwem zamknięcie Dardanelów przez 
jedno mocarstwo. W kwestyi tej ma interes 
świat cały. Zamiarem rządu jest przestrzegać 
tego interesu. Następuym punktem, który 
rząd ma przedewszystkiem na oku, jest utrzy­
manie komunikaeyi Anglii ze Wscfiodem Co 
do tego punktu, w którym inne mocarstwa 
mają równie wielki interes jak Anglia, nie 
chce mówca określać bliżej podstawy polityki 
rządowej. Rząd uczyni wszystko, co będzie 
w jego siłach, aby najprzód zapewnić dobrą 
administrację wspomnianym już narodom; po 
drugie, aby zapewnić wolność dróg morskich 
dla handlu światowego; a po trzecie, aby za- 
pobiedz wszelkiemu niebezpieczeństwu mogą­
cemu przez Egipt zagrozić państwu indyjskie­
mu. (Oklaski). Rząd jest gotów przedyskuto­
wać te kwestye na konferencyi w duchu po­
jednawczym; przedevvszystkiem będzie jego 
najusilniejszem staraniem sprowadzić takie roz­
wiązanie, któreby o ile możności zapewniło 
trwały pokój, gdyż obawy i niepewność lat 
ostatnich nie są dłużej do zniesienia. (Okla­
ski.) Cel kredytu jest ta k i: Anglia posiada 
tylko małą armię, która jednak w krótkim 
czasie może być bardzo powiększoną. Część 
pieniędzy poświęci się na to, aby część armii 
mieć na pogotowiu, jakkolwiek mówca się 
spodziewa, że nie nastąpi konieczność wy­
dania pieniędzy na ten cel Ale rząd domaga 
się, aby mu te pieniądze oddać do dyspozy- 
cyi dla poparcia polityki przez niego obranej.

G l a d s t o u e  zadowolnił się wywodami 
Northcota, jakkolwiek nie przyznaje, aby te 
wywody miały popierać żądanie kredytu. 
Mówca spodziewa się, że rząd otrzyma od 
Porty pozwolenie na wpłynięcie floty do Kon­
stantynopola. Nie rozumie zaś tego, jak An­
glia może się skarżyć na chwilowe obsadze­
nie Konstantynopola. Votum nie zostaje prze­
cież w żadnym związlru z zamiarami rządu 
na konferencyi. Sposób, w jaki się rząd od­
zywa o kwestyi dardanelskiej, jest dobry; co 
się zaś tyczy kanału suezkiego, to państwa 
położone nad morzem Sródziemnem mają 
większy interes w wolnej żegludze, aniżeli 
Anglia. Jakkolwiek mówca o tyle godzi się 
na oświadczeuie rządu, n i e  może jednak za­
pomnieć o pierwszej polityce rządu, która 
zmierzała do przywrócenia status qua w Tur­
cji. Spodziewa się, że polityka ta zostanie 
teraz zupełnie porzuconą, gdyż rozmaite na­
rodowości Turcyi nie istnieją już dla Rossyi, 
Austryi lub Turcyi, ale dla siebie, a cywiliza­
c ja  ich główną jest rzeczą. Rossya przez po­
niesione ofiary zyskała prawo bronienia lud­
ności słowiańskiej. Giadstone obawia się roli 
Austryi na konferencyi. Anglia niechaj czuwa 
nad krokami tego moearstwa. Austrya przy 
każdej komplikacyi europejskiej adoptowała 
na nieszczęście zasady polityki, która była 
nieprzyjazną dla pokrewnych szczepów poza 
granicami Austryi. Austrya ma do walczenia 
z wielkiemi wewnętrznemi trudnościami, ale 
nie powinna wpływać szkodliwie na rozwią­
zanie toczącej się kwestyi. W takim celu nie 
powinna Anglia nigdy się łączyć z Austryą. 
Mówca ma słuszne prawo żądać, aby skoro 
Rossya uzyskała już ustępstwa dla poddanych 
Turcyi, Anglia w połączeniu z Austryą lub 
jnnem mocarstwem nie żądała na konferen­
cyi obcięcia tyeh koncessyj. Ale jeśli polityka 
rządu zgodną jest z oświadczeniami Nortfi- 
cota i jeśli rząd kooperuje z Rossya, to na 
cóż potrzebuje kredytu? Podstawy zakreślone 
przez rząd dla konferencyi nie groziły spro­
wadzeniem kolizyi z Rossyą, to też celu kre­
dytu trudno się dopatrzyć a żądanie samo 
jest bez precedensu i sprzeciwia się ustawie. 
Jakkolwiek jest gotów popierać rozwiniętą 
przez rząd politykę, musi jednak głosować 
przeciw kredytowi, ponieważ kredyt ten nie 
jest konstytucyjnym. (Oklaski partyi liberal­
nej).

Po dłuższej debacie uchwalono kredyt 
328 głosami przeciw 124. Znakomitsi prze- 
wódcy, pomiędzy innymi Hartington, wstrzy­
mali się od głosowania. Giadstone głosował 
przeciw kredytowi. Rezultat został przyjęty 
hucznemi oklaskami.

W Izbie lordów złożył lord Derby w 
odpowiedzi na rozmaite do niego wystoso­
wane pytania, tak samą odpowiedź jak Nortb- 
cote w Izbie gmin o wysłaniu części floty 
angielskiej do Dardanellów i dodał, że niewie, 
co uczynią inne rządy. Dopóki zawieszenie 
broni nie było podpisane, rząd miał powodu 
mniemać, że wysłanie floty angielskiej ua wody 
tureckie byłoby nieroztropnym i niebezpiecznym 
krokiem, gdyż mogłoby być uważane przez 
Turcyę za zachętę do oporu , przez Rossy? 
zaś za akt nieprzyjaźni a przez naród angieb 
ski za pierwszy krok do wojny. Lecz wszy­
stkie te zarzuty nie mogą mieć obecnie miej­
sca , a mówca się spodziewa, że Izba zado- 
wolni się oświadczeniem, iż rząd nie zamie­
rzył odstąpić od polityki już dawno zapowie­



dzianej a dotąd niezmiennie przestrzeganej. 
■Lord G r a n v i l l e  oświadczył, że jakkolwiek 
Wysłanie floty bardzo ważnym jest krokiem. 
musi jednak wyrazić swe zadowolenie z po­
rodu, że rząd uczynił ten krok z potrzebną 
ostrożnością, nadając mu o ile możności eu­
ropejski charakter.’ Derby oświadczył w koń- 
oo ! że rząd z powodu wpłynięcia floty an­
gielskiej do Oardanellów nie zażądał od Por- 

nowego lirmanu , gdyż firman wydany w 
ostatnim czasie nie stracił jeszcze swego wa­
loru. (Sprzeciwia się to oświadczeniu złożo­
nemu w Izbie gmin).

(Dem onstracye w Atenacli.)
Fol. Corr. umieszcza następujący list z 

Alen datowany 81 stycznia: „Na wiadomość 
o rokowaniach pokojowych między Rossyą a 
Turcy a wyprawiono w Atenach demonstracye 
na wielką skalę. Jak wiadomo, miała Izba 
na^tajnem posiedzeniu 26 stycznia zartano- 
*ić się nad kwestyą, czy Grecya ma prowa­
dzić wojnę, czy też siedzieć spokojnie? Nie­
mczone tłumy ludu zebrały się w tym dniu 
Pr?-ed domem, w którym Izba deputowanych 
odbywa swe posiedzenia. Gdy Kumunduros 
Wraz z exministrem Zaimisem opuścił Izbę. 
odprowadził ich tłum ludu wśród okrzyków 
bojowniczych, aż do ministerstwa spraw we­
wnętrznych a następnie do zamku królewskie­
go. O samej godzinie zgromadziły się na 
'nnych ulicach i placach publicznych kilku 
lysięczne tłumy, krzycząc bez przerwy : „Niech 
•lyje wojna!" Rozpędziwszy wojsko i żandar­
mów kamieniami, chciał lud wtargnąć do 
Zamku królewskiego, ale nagle odezwał się 
8ł°s, że na balkonie pałacu królewskiego stoi 
król z królową i następca tronu. Odezwały 
s'§ znowu okrzyki: „Niech żyje wojna!" Na 
znak dany przez króla, uspokoiły się tłumy. 
Głosem bardzo donośnym odezwał się król 
b  sposób następujący: „Przyjaciele! Bądźcie 
Pewni, że kocham ten kraj, uwielbiam moją 
°jczyznę, tak samo jak wy. Ale teraz proszę 
Was, uspokójcie się, albowiem w tych czasach 
krytycznych potrzeba przedowszystkiem dzia­
łać roztropnie." Po wypowiedzeniu tych słów 
odszedł król do swych apartamentów a tłu ­
my zasilane ustawicznie nowymi przybyszami 
sprowadziwszy sobie sztandary o barwach 
greckich, udały się na uniwersytet. Tam prze­
mawiało kilku akademików w duchu podbu­
rzającym przeciw exministrom, którzy siedzieli 
bezczynnie przez 8 miesięcy. Lud domagał 
się broni i wyruszył ua „plac jedności,“ przy 
którym mieszka Trikupis. Do tej chwili nie 
było jeszcze żadnego ekscesu, a nawet przed 
mieszkaniem poselstwa tureckiego zachowało 
się zbiegowisko dość przyzwoicie. Dopiero 
gdy przed domem Trikupisa, posypał się grad 
kamieni i w jednej chwili wyleciały wszyst­
kie szyby w mieszkaniu exministra; służba 
domowa zaczęła z narażeniem życia zamykać 
okiennice z środka pokojów, ażeby uratować 
przynajmniej urządzenia pokojowe, rozju­
szone pospólstwo rzucało dalej kamieniami, 
wśród głośnych przekleństw. Patrol wojskowy, 
został zmuszony do ucieczki, poczem udali się 
ekscesanci do domu Zaimisa, gdzie wybili 
metylko wszystkie szyby, ale także ranili cię­
żko prefekta policyi tego obwodu. Ztamtąd 
ruszył tłum przed mieszkanie Kumundurosa.

ojsku zakazano używać broni, to też cofa- 
„° 0110 ciągle przed przemocą; gdy je­
na k tłum zebrał się na placu wolności i za- 

czą rzucać kamieniami do okien pomieszka­
nia Kumundurosa, przybrała ta demonstraeya
cechę groźną i t r a g i c z n ą .  Służba K u m u n d u ­
rosa, strzegąca pałacu, mirao prośby właści­
ciela domu, chwyciła za broń i dała kilka 
strzałów do tłumu wybijającego szyby. Trzy 
albo cztery osoby oduiosły ciężkie rany. Tłum 
rozjuszony przypuścił szturm do bramy pa­
łacu, wyłamał ją i zamierzał już wkroczyć 
do wnętrza pałacu, gdy nadeszły s i l n e  patro­
le wojskowe i po bezskutecznem wezwaniu
do rozejścia się, dały kilka s a l w  w  powietrze. 
Tłum cofnął się ale zgromadził się napowrót 
Przed mieszkaniami Delijannisa i Deligeorgi- 
sa, gdzie wytłuczono także wszystkie szyby. 
Pułkownik Koroneos, znany z walk o niepod­
ległość stoczonych na Krecie, udał się do 
króla, ale król nie przyjął Koroneosa, wkrótce 
potem rozeszły się tłumy.

Tak skończyła się właściwa demonstra- 
cya ludowa w Atenach. Ogół, kierujący się 
narodowym instynktem, mniemał, żedziała 
lepiej i patryotyczniej niż mężowie stojący u 
steru rządu, a należący niewątpliwie do*- naj­
lepszych i najgorliwszych patryotów. Do tych 
zaburzeń przyczyniły się niepokojące wieści. 
Na kilka dni bowiem przed temi demonstra- 
cyami przybył do Aten pułkownik Griyas, 
były minister za czasów Bulgarisa. Głoszono
powszechnie, że Deligeorgis ustąpił jedynie 
dlatego, iż król był bardzo uprzejmy dla 
Grivasa i zamierzał mu nawet powierzyć ko­
mendę w armii. A ponieważ pomiędzy de- 
monstracyami widziano kilka osób należących 
•lo stronnictwa Grivasa. przeto rozgłoszono, 
ża cała ta demonstraeya była dziełem stron­
nictwa Grivasa celem obalenia rządu. Nie­
podobna jednak zaprzeczyć, że cała demon- 
s racy a miała szlachetniejsze pobudki. W

nocy panował zupełny spokój a naza- 
J 1 rz podały dzienniki tutejsze opisy demon-
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stracyi , każdy na swój sposób. Organ 
Deligeorgesa nazwał te demonstracye barba­
rzyńską anarchią i wystąpił z najrozmaitsze- 
mi rewelacyami w celu usprawiedliwienia poli­
tyki esministerstwa. Według tych rewelacyj 
poprzedni rząd miał zamiar, mimo niedosta­
tecznych przygotowań militarnych, rozpocząć 
wojnę, jeśliby choć z jednej strony znalazł 
jakieś poparcie. Ponieważ jednak nie mógł 
znaleźć allianta przeciw Turcyi, ponieważ nie 
mógł znikąd otrzymać okrętów wojennych 
do wspólnej przeciw Turcyi akcyi i jeduem 
słowem uigdzie nie mógł znaleźć poparcia, 
musiał w końcu ograniczyć się na żądaniu, 
ażeby Rossya przy zawieraniu pokoju pamię­
tała o Grecyi. Ale i tego nie chciała Rossya 
uczynić! Na prośby rządu greckiego dawała 
Rossya albo wprost odmowną odpowiedź, 
albo odpowiedź ironiczną. I tak n. p. odpo­
wiedziała w jednem z pism ofieyalnych, „nie­
chaj tylko Greeya odważy się raz wystąpić 
czynnie; Rossya nie może wprawdzie niczego 
uczynić, ale też za to uczynią nierównie więcej 
dla Grecyi przeciwnicy Rossyi, którzy z za­
wiści będą starali się poprzeć Grecyę w po­
lityce wschodniej." W końcu nadmienia or­
gan Deligeorgesa, że Albańczycy zbroją się 
przeciw Grecyi i chcą uderzyć na mą, albo­
wiem roszczą sobie pretensye do Epiru i Tes- 
salii. O ile tu wiadomo, toczyły się rokowa­
nia pomiędzy rządem greckim a Albańczy- 
kami, którzy domagali się utworzenia króle­
stwa grecko - albańskiego. W końcu jednak 
przystała na wspólną akcyę przeciw Turcyi 
za małem wynagrodzeniem. Ale te rokowa­
nia nie doprowadziły do żadnego rezultatu. 
W niedzielę 27 stycznia ponowiły się de- 
moDstracye w Atenach. Na rogu każdej ulicy 
ustawił rząd silne patrole wojskowe; wzdłuż 
ulic stały również oddziały wojsk, a ulice 
prowadzące do zamku królewskiego zostały 
całkiem "zamknięte. Obywatelstwo ateńskie 
ma zwyczaj spacerować w niedzielę po obie- 
dzie; tym razem wyszli prawie wszyscy mie­
szkańcy ze swych mieszkań ua ulice. Około 
godziny 4 po południu padły strzały w ulicy 
prowadzącej do Pireju i w okamgnieniu ro­
zeszła się wieść, że mieszkańcy Pireju ude­
rzyli z bronią w ręku na Ateny. Po upływie 
pół godziny zaczęto zwozić do miasta zabi­
tych i rannych. Rzecz się tak m iała: Butne 
pospólstwo w Pirpju zrobiło wycieczkę na 
Ateny, w sile 300 do 400 osób. Udano się 
do stolicy, ażeby także ze swej strony wy­
prawić przed zamkiem królewskim demon- 
straoyę na rzecz wojny. Na wstępie do mia­
sta spotkało się to pospólstwo z oddziałem 
wojska i zostało wezwane do rozejścia się. 
Na to wezwanie odpowiedziano gradem ka­
mieni i strzałami z rewolwerów. Oficer, do- 
worlzący oddziałem wojska, wezwał Pireotów 
po raz ostatni do rozejścia się. a gdy to nie 
skutkowało, kazał dać ognia.... w powietrze. 
Ale kilkunastu żołnierzy rannych i pokale­
czonych pociskami i strzałami ze strony po­
spólstwa dało ognia do Indu, którv, nie cze­
kając na drugą taką salwę, rozbiegł się na 
wszystkie strony, , ozostawiając na miejscu 
4 zabitych i 5 rannych. Tak tedy popłynęła 
krew grecka i tylko rozwadze i pokojowi 
kilku zacnych obywateli zawdzięczyć na­
leży, że nie przyszło do większych zabu­
rzeń."

(R ossya a  Uoiiferencya.)
O zapatrywaniach rossyjskich sfer izą- 

dowych na konfereneyę pisze korespondent 
Politische Correspondenz z Petersburga 5go 
lutego : „Pierwsza ofieyalna wiadomość o pod­
pisaniu zawieszenia broni wywołała tu pow­
szechną radość, alę natomiast niepodobna za­
taić, że wiadomość o zwołaniu konferencyi 
sprawi,a wrażenie mięszane i że objawiły się 
natychmiast dwa rozmaite prądy. Opinia pu­
bliczna. zgadzając się wprawdzie w zasadzie 
na proponowaną" konlereucyę. jako rzocz po­
żyteczną i potrzebną. nie może przecież po­
zbyć się uczucia nieprzyjemnego i pewnej 
podejrzliwości. Obawia się ona, że pod tą 
propozycyą kryje się niechęć, jaką cała Eu­
ropa żywi przeciw Rossyi i ze na tej konfe­
rencyi nie tyle chodzić będzie o utrwalenie 
stanu rzeczy na Wschodzie ile o uszczuple­
nie rezultatów osiągniętych przez oręż ros- 
syjski. Sfery ofieyalue podzielają częściowo 
te obawy. Gabinet petersburski żywi nadzie­
ję, że przyjazne stosunki między trzema mo­
narchami nie zostaną zerwane właśnie w 
chwili, vr której ta przyjaźń jest najbardziej 
pożądaną w interesie pokoju europejskiego. 
Cesarz Aleksander jest przekonany , że nie- 
tylko on jeden postępuje sobie lojalnie i w 
dobrej wierze a nie można dość często pow­
tarzać. że dopóki dobra przyjaźń między Pe­
tersburgiem, Wiedniem i Berlinem nie zo­
stanie zachwiana, wielkie dzieło uporządko­
wania stosunków na Wschodzie uie dozna 
żadnej przeszkody. Jesteśmy właśnie w chwili 
uroczystej, w chwili, która w dziejach stano­
wić będzie epokę. Konferencja zaproponowa­
na ma rozstrzygnąć o losach pokoju euro­
pejskiego; nie należy więc dziwie się. ze z 
niepokojem oczekują tu wiadomości, w kto- 
rem mieście odbędzie się ta konferencja. Od 
wyboru miasta zawisło bardzo wiele! Jeżeli 
rozprawami na konferencyi kierować będzie

lutego 1878.

sprawiedliwość, bezpareyalność i lojalność, 
jeżeli — czego nie było na konferencyi stam- 

j bulskiej — wszelkie uboczne myśli i podej­
rzenia nie będą miały miejsca, wówczas 

■ może Europa spodziewać się pokoju trwałego, 
j który kwestyą wschodnią nie zostanie więcej 
; zakłócony. Ale nie należy oddawać się zbyt- 
‘ nim złudzeniom. Konferencja może z łatwo­

ścią stać się ogniskiem zawikłań i intryg, 
j z którego wypłyną jeszcze bardziej zawikła- 
] ne i groźne kwestye. W ręku przyszłej kon- 
I ferencyi spoczywa decyzya o pokoju albo 
! wojnie w Europie i chociaż pierwsza część 
! tej alternatywy jest bardzo pożądaną, mimo 
1 to nie jest jeszcze wykluczoną możliwość 

dalszych zawikłań. Nie należy zapominać, że 
wybór miejsca, w którem ma się odbyć kon­
ferencja, nie jest rzeczą obojętną. Petersburg 
życzy sobie, ażeby konferencja odbyła się w 
mieście położonem w państwie drugorzę- 
dnem, pragDąc tym sposobem zabezpieczyć 
się przeciw zawiściom,  ̂ miejscowym wpły­
wom i agitacjom właściwym wielkim stoli­
com. Rząd rossyjski życzy sobie także, ażeby 
szefowie gabinetów a przynajmniej ministro­
wie spraw zagranicznych wzięli udział w 
konferencyi a to dla tego. ażeby można sta­
nąć na wysokości tych zapatrywań, jakie są 
potrzebne do rozwiązania najważniejszych za­
gadnień t. j. kwestyi pokoju i humanitarno- 
ści. Potrzeba przedewszystkiem swobody dzia­
łania i powagi, którą posiadają tylko szefowie 
gabinetów. Niestety, należy obawiać się, że 
rywalizacje, zawiści i w ogóle kwestye pod­
rzędnej wagi dominować będą nad ważnemi 
sprawami przyszłości i ogólnego dobra. Prze­
konanie rossyjskiej opinii publicznej, że za­
granica zajmie nieprzyjazne stauowisko, wo­
bec proponowanej przez Rossyę transakcji, 
jest tak silne, że słowa cesarza Aleksandra 
wypowiedziane podczas przeglądu wojska, a 
powtórzone w rządowych organach, zostały 
w całej Rossyi przyjęte z entuzjazmem. 0- 
świadczenie cesarza, że nie wszystko jeszcze 
skończone, i że Rossya będzie mogła złożyć 
broń dopiero wówezss, gdy zawrze stanowczy 
honorowy i trwały pokój, trafiło do przeko­
nania nie tylko ogółu ludności, ale także do 
przekonania najrozumniejszych i najumiarko- 
wańszych mężów stanu. Rossya ma dwa bar­
dzo wielkie interesa, od których nie ustąpi 
pod żadnym warunkiem. Te dwa interesa, 
dla których dobyła oręż, są: trwała ochrona 
chrześcijan przeciw tyrani tureckiej i zape­
wnienie pokoju co najmniej ua 25 lat. Ta­
kiego pokoju wymagają wewnętrzne sprawy 
rossyjski?.. Te interesa rossyjskie są także in­
teresami innych mocarstw i z tego powodu 
przeliczonoby się bardzo, gdyby przystąpiono 
do konfereueyi z nadzieją, iż przy zielonym 
stoliku, bez ofiar, można zaprzeczyć Rossyi 
albo zeskainotować owe korzyści które zdo­
była sobie za cenę najlepszej swej krwi i 
swoich miliardów. Otóż to jest tym słabym 
punktem, na który spoglądają z nieufnością 
pouczeni doświadczeniem, co znaczą konfe­
rencje dyplomatyczne. Zresztą okaże najbliż­
sza przyszłość, kto miał słuszność, czy po­
dejrzliwi, czy też optymiści?"

KROIIKA
—  łtfajj. Pan ra c z y ł n a jm iło śe iw ie j 

ud z ie lić  z p ry w a tn e j Sw ej sz k a tu ły  150 z ł. n a  
budow ę k o śc io ła  w S z lęzakach , w  pow iecie  t a r ­
no b rzesk im .

=  Pociąg pospieszny k ra k o w sk i 
kolei K aro la  L u d w ik a  sp ó ź n ił s ię  d z iś  dość 
znacznie .

— Komitet złożony dla uiządzenia 
solennego nabożeństwa za duszę ś. p. papieża 
Piusa IX uznał na posiedzeniu z dnia 10 b. 
m„ że byłoby do życzenia, aby publiczność tu­
tejsza wstrzymała się od wszelkich zabaw kar­
nawałowych aż do soboty dnia 16 b. m. jako 
dnia ukończenia obchodów żałobnych.

— P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j ­
s k i e j  odbędzie się we czwartek o godz. 6 
wieczorem.

— P. Karol Osteweicher, na­
czelnik ruchu kolei lwowsfco-czerniowieckiej we 
Lwowie, złożył w  prezydyum magistratu kwotę 
50 zł. na rzecz ubogich miasta Lwowa, Za ten 
dar szczodry składa prezydent miasta imieniem 
ubogich szanownemu dawcy uprzejme podzię­
kowanie.

—  W kościele ormiafiskim n a ­
bo żeń stw o  ża ło b n e  za d u szę  Ojca św . P iu s a  od ­
będzie  się  w  środę, c z w a rte k  i p ią tek . W  p ią ­
te k  ks. a rc y b isk u p  osob iśc ie  o d p raw i n ab o żeń ­
stw o i będzie  m ow a, a  p o d c za s  m szy  T o w a rz y ­
stw o m uzyczne  pod d y re k c ją  p. M ikulego w y­
k o n a  jR eąuiem .

=  Pisemne egzamina dojrzałości 
w c. k. wyższej szkole realnej lwowskiej roz­
poczynają się dnia 18 lutego i kończą się dnia 
22 lutego b. r. Ustne egzamina dojrzałości od­
będą się w dniach 7, 8 i 9 marca 1878. Zgło­
sić się należy najpóźniej do dnia 17 lutego w 
dyrekcyi.

—  Siódmy wykład dla kobiet od­
będzie się we środę po południu w wielkiej sa-

: li ratuszowej. Wykładać będzie dr. Peigel: „O 
* znaczeniu słuchu w rozwoju i życiu społecznem 
j człowieka".

— W teatrze dziś „Don Desiderio",
; opera komiczna w 3 aktach, muzyka księcia 
i Józefa Poniatowskiego, słowa Hasjaua Zaeca- 
gnini.

— Rai techników. Komitet wie­
czorku z tańcami na dochód Towarzystwa bra­
tniej pomocy słuchaczy szkoły politechnicznej 
uwiadamia, iż z powodu zgonu Ojca św. wie­
czorek ten na dzień 14 b. m. zapowiedziany, 
odbędzie się we wtorek dnia 19 b. m Osoby, 
którym dla niedokładnego adresu zaproszeń do­
tąd me doręczono, zechcą łaskawie zgłosić się 
ustnie lub pisemnie do bióra Tow. bratniej po­
mocy w gmachu politechniki lub w kancelaryi 
komitetu w hotelu George’a w dniach 17 i 18 
lutego.

* Potwornej zbrodni dopuściła 
się przedwczoraj Franciszka Seeman, służąca 
pod 1. 12 przy ulicy Czarneckiego. Hyena ta 
zanurzyła w wrzący ukrop własne dziecko, ma­
jące półtrzecia roku i pozbawiła je tym sposo­
bem życia. Nadto pokazało się, że dziecię za 
życia katowała i głodem morzyła, czego ślady 
są widoczne na zwłokach.

* Fałszerze banknotów. Na sta­
cji kolejowej w Oświęcimiu przytrzymano dnia 
24 z. m. Fajwela Kohna z Sędziszowa i Szaję 
Times z Mikuliniee w Tarnopolskiem w chwili, 
gdy chcieli wymienić fałszywy 10-reńskowy 
banknot Przy rewizyi znaleziono u nich jeszcze 
cztery takie bilety bankowe, które chcieli nie­
postrzeżenie odrzucić. Zdaje się jednak, że pa­
czkę takich banknotów udało się im skrycie na 
ziemię wyrzucić, gdyż dnia 1 b. m. przytrzy­
mała c. k. żandarmerya na stacyi kolejowej w 
Dziedzicach na Szląsku robotnika Ludwika Pa­
wlika z Oświęcimia, który tam mienia! fałszy­
wy banknot na 10 zł. Rewizja domowa u Pa­
wlika wykryła jeszcze 55 sztuk takich falsyfi­
katów. Pawlik oświadczył, że banknoty te zna­
lazł 24 z. m. na dworcu kolei w Oświęcimiu. 
Aresztowani fałszerze posiadali także znaczniej­
szą ilość biletów jazdy na różnych austryackich 
i zagranicznych kolejach.

* Podejrzana własność. Boruch 
Kizel, złotnik, pod 1. 2 przy ulicy Sykstuskiej 
odebrał wczoraj służącej, Maryi Wiszniewskiej, 
złoty kolczyk z brylantami, który miała przed 
dwoma miesiącami znaleźć na ulicy Kościuszki. 
Kolczyk ten można odebrać w c. k. policyi.

— Potwór. Czas opdwiada o odkry­
ciu przez żandarmów posterunku niepołomickie- 
go strasznej zbrodniarki w Woli Zabierzowskiej. 
Tamtejsza włościanka Maryanna Firletowa, 
przyjmowała dzieci do wykarmienia, po większej 
części z Krakowa i wspólnie z swym mężem 
morzyłaj je głodem na śmierć a potem zakopy­
wała ! Żandarmi zrobiwszy rewizyę znaleźli 
dwoje nieżywych niemowląt, z których jedno u- 
kryte w stodole, drugie świeżo zakopane. Zbrod- 
niarka przyznała się do trzech takich zbrodni, 
ale jest domysł, że rzemiosło swoje prowadząc 
przez kilka lat musiała wielką liczbę dzieci za­
mordować przez zagłodzenie, gdyż sąsiedzi zau­
ważyli, że wiele dzieci u niej się zmieniało.

— rA Florencyl donosi depesza te­
legraficzna, że po egzekwiach odprawionych w 
katedrze tamtejszej za duszę króla Wiktora E- 
manuela dnia 9 bieżącego miesiąca wśród tłu ­
mów zebranych na ulicy rzucił jakiś złoczyńca 
bombę Orsiniego, która pęknąwszy zraniła pięć 
osób.

— O  strasznem trzęsienia zie­
mi otrzymano dnia 9 b. m. prywatną wiado­
mość w Nowym Jorku. Stolica Peruwii, Lima, 
oraz miasto Gfayocpiil w południowej Ameryce, 
zostały prawie ze szczętem zburzone.

— Po ośmnastu latach. Dzien­
niki ogłaszają testament zmarłego w zeszłym 
roku w Kadyksie kupca pewnego, rodem Wę­
gra, który, jeśli zawarte w nim szczegóły są 
prawdziwe odsłania ponure zdarzenie z przed 
łat ośmnastu. Brzmi ów testament: Jestem ro­
dowitym Węgrem, nazywam się Franciszek Yal- 
kóry, urodziłem się w roku 1786 w Keczke- 
met. W r. 1805 wstąpiłem do wojska, do puł­
ku huzarów, gdzie służyłem do roku 1824. Nie 
będąc szlachcicem, dopiero po 12 latach służby 
dosłużyłem się stopnia sierżanta W r. 1822 
pułk nasz stał kwaterą w miasteczku Nagy- 
Hanga. Pewnego wieczora, w porze późnej je­
sieni, należałem do patrolu, wykoinenderowane- 
go ku granicy, dla czuwania nad bezpieczeń­
stwem podróżnych, z powodu często wydarzają­
cych się podówczas napadów rozbójniczych. Pa­
trol nasz składał się z 8 ludzi, z szeregowców, 
patrolem zaś dowodził oficer Jan Kozipsky, 
(może Kozicki) cudzoziemiec, pochodzący z 
Polski. Około godziny 1 w nocy, już w pobli­
żu granicy, spotkaliśmy na drodze dwa powozy 
czterokonne, z Siedmiogrodu ciągnące. Jadacy 
w powozach tych podróżni, wziąwszy patrol 
nasz jak się później o tern dowiedzieliśmy, za 
bandę opryszków, dali ognia z kilku fuzyi ra­
zem, skutkiem czego jeden z naszych, szerego­
wiec Michał Biekianyi otrzymał ciężką ranę. 
Wtedy i my z swej strony, sądząc, że mamy 
do czynienia z szajką jadących rozbójników, 
rzuciliśmy się na nich z szablami, i zarąbaliś­
my co się dało i co nie zdołało umknąć. Na­
stępnie, przetrząsnąwszy powozy i pakunki, zna­
leźliśmy w nich, prócz różnych cennych przed­
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miotów i rzeczy, gotowizną sumę 672.850 zł: 
austryackich. Gdy jednak: z papierów, jakie na­
pastnikom odebraliśmy, pokazało się, że to nie 
byli opryszkowie, leez wracający z Kołoszwaru 
(Ktausenburga) siedmiogrodzkiego do Lwowa, 
kupiec tameczny, Ormianin Damian Putnicek 
wraz z synem Szymonem i czterema domowni­
kami, przeto nie wiele myśląc, rozdzieliliśmy 
między siebie, w zupełnie lównych 8 częściach, 
zdobyte pieniądze i rzeczy, obowiązawszy się 
wzajemnie, uroczystą przysięgą, zachować o wy­
padku tym najgłębszą tajemnicę, i tym sposo­
bem całą winę i odpowiedzialność za napad i 
rabunek kupca zwalić na opryszków. Wkrótce 
potem, po wyjściu ze służby wojskowej, prze­
niosłem się niezwłocznie, pod przybranem na­
zwiskiem Emmanuela Oliyiera Diksona do Ame­
ryki, gdzie mieszkając przez lat 31, żyłem z 
procentów od posiadanego kapitału, lecz trapio­
ny tęsknotą, w roku 1855 wróciłem do Euro­
py. Obawiając się jednak skutków powrotu do 
ojczyzny, to jest do Węgier, osiadłem w Ka- 
dyksie, trudniąc się tu kupiectwem i handlem. 
Przekonany do głębi duszy o całej nieprawości 
nabycia fortuny, skutkiem owego nocnego ra­
bunku. i dręczony całe życie wyrzutami sumie­
nia, obecnie stojąc nad grobem, czynię to wy­
znanie, oddając całe mienie, jakie pozostawiam 
i jakie wykazane jest przy tym testamentowym 
inwentarzu, do rozporządzenia prawu.

GŁOSY PUBLICZNE.

Szpitalik dla dzieci.
Walne zgromadzenie członków Towarzy­

stwa szpitalikowego dla ubogich, chorych dzie­
ci pod nazwą św. Zofii we Lwowie odbędzie 
się w sobotę 16 lutego b. r. o godzinie 4 tej 
wieczorem w sali ratuszowej, na które to zgro­
madzenie komitet Towarzystwa wszystkich pp. 
członków do jak najliczniejszego zebrania bardzo 
gorąco zaprasza.

W imieniu komitetu:
Jadwiga z Zamoyskich S a p i e ż y n a  

We Lwowie 12 lutego 1878.

GOSPODARSTWO I H ANDEL
Izba handlowa lwowska.

(Sprawozdanie z posiedzeń z 29 grudnia 1877 i 12 
stycznia 1878 pod przewodnictwem wiceprezydenta 

Izby p. Boberta Domsa.)
(Dokończenie.)

XIII. Na wniosek radnego p. Schellon- 
berga uchwaliła Izba z powodu nieregular­
nego ruchu na kolei Lwowsko-Czerniowieckiąj 
tamującego handel w kraju i handel wywo­
zowy, wystosować niezwłocznie przedstawie­
nie do Jego Bicellencyi p. ministra handlu, 
zaś na wniosek radnego p. Maurycego Laza- 
rusa co do zalegającego zboża na staeyach 
rossyjskich, petycyę do Bady Państwa po jej 
zebraniu się, gdyby w tymczasem usunię­
cie złego nienastąpiło w skutek podania Izby 
wniesionego przed dwoma miesiącami.

XIV. Na wezwanie wys. c. k. Minister­
stwa handlu do udzielenia zdania, czy ze 
względu na właściwości kukurudzy i rzepaku 
nie należałoby podwyższyć dotychczasowego 
wymiaru 1 proct. możebnego ubytku (Oalo) 
przy transportach tych artykułów na kolejach 
żelaznych, uchwaliła Izba oświadczyć, że wię­
kszy ubytek jak 1 proct. najwięcej do 2 °/0 
możebny jest przy transportach kukurudzy 
tylko z ostatniego zbioru w miesiącach sier­
pniu, marcu, zaś przy transportach kukuru­
dzy dawniejszego zbioru, nawet 1 proct. u- 
bytku za wysoko jest wymierzony.

Przy transportach rzepaku możliwy jest 
ubytek 2 proct. w miesiącach lipcu i sier­
pniu.

XV. Na wezwanie wys. c. k. Namie­
stnictwa do udzielenia zdania o wniosku tu­
tejszego Magistratu, aby przy wyrobie i sprze­
daży drzewa materyałowego zastosowano mia­
rę metryczną, mianowicie aby producentom 
drzewa polecono obrobienie drzewa tylko we­
dle jednostek miary metrycznej, uchwaliła 
Izba wedle opinii wyczerpującej, danej przez 
radnego p. Klarfelda, oświadczyć, że przy 
wyrobie drzewa materyałowego nie można 
wyznaczać pewnej normy, gdyż zwykle gru­
bość, szerokość i długość obrobionego drze­
wa stosują się do rozmiarów danych w Daturze, 
a miara metryczna lub innego systemu służy 
tylko dla skonstatowania rozmiarów. Rozmia- 
ry każdego obrobionego drzewa, oznaczyć 
można według miary metrycznej, każde zatem 
drzewo uważać należy jako wedle tej miary 
obrobione. Ograniczenie, jakiego Magistrat żąda, 
byłoby niczem nieusprawiedliwione wobec 
producentów. Oo się tyczy handlu drzewem 
materyałowero, to odbywa się kupno i sprze­
daż w kraju na metry kubiczne, za granicą 
zaś rozstrzygają przeróżne praktyki handlowe."

XVI. Na wniosek Izby handlowej i prze­
mysłowej w Budziejowicacb (Budweis) wzglę- 
-dem wzajemnej wymiany protokołów sesyj-

nych, uchwaliła Izba odpowiedzieć, że ży­
czeniu temu nie może zadość uczynić, gdyż 
protokołów nie drukuje i tylko wyciągi w 
polskim języku w miejscowych dziennikach 
ogłasza, że jednak przesełać będzie wyciągi z 

' protokołów sesyjnych także w niemieckim 
języku do urzędowej gazety wiedeńskiej, a w 
ważniejszych sprawach, któreby mogły obcho­
dzić wszystkie Izby handlowe udzielić Izbom 
w danym razie autografowane lub drukowa­
ne sprawozdanie.

XVII. Na odezwę Izby handlowej i 
przemysłowej w Eger względem poparcia 
wniesionego do Ministerstwa handlu podania
0 zapobieżenie niedogodnościom wypływają­
cym z powodu tak zwanych wyprzedaży u- 
chwaliła Izba odpowiedzieć, że w tej mierze 
jeszcze w r. 1876 udawała się do minister­
stwa handlu i prosiła, aby odpowiedne po­
stanowienia zamieszczono w nowej ustawie 
przemysłowej. Co do dalszego wniosku tejże 
Izby, względem ograniczenia praw przysłu­
gujących podróżującym ajentom handlowym, 
uchwaliła Izba oświadczyć, że wobec dążeń 
ogólnych do wolnego ruchu i swobodnych 
działań na polu handlowe m, proponowane o- 
graniczeuia uważa za nieuzasaduioae, i do­
tyczących wniosków popierać nie może.

XVIII. Na zapytanie Izby handlowej i 
przemysłowej w Bernie, jak tutejsze urzędy 
podatkowe tłumaczą ustawę z dnia 29 lipca 
1871, odnoszącą się do wymiaru i poboru po­
datku zarobkowego i dochodowego od przed­
siębiorstw przemysłowych (fabryk), prowadzo­
nych w pewnych miejscach, odmiennych od 
siedziby towarzystwa lub od stanowisk lilii 
tych przedsiębiorstw, — i czy w tym wzglę­
dzie nie podnoszono jakich zażaleń,—uchwa­
liła Izba odpowiedzieć, że dotychczas intere­
sanci żadnych nie wnosili zażaleń, dla tego 
też Izba nie może udzielić spostrzeżeń swo­
ich co do zastosowania powołanej ustawy przez 
tutejsze urzędy podatkowe.

XIX. Izba uchwaliła oświadczyć c. k. 
krajowej dyrekoyi skarbu, że zakwestyonowana 
książka Mojżesza Grajdingera w Żółkwi nie 
należy do kategoryi ksiąg handlowych, pod­
legających opłacie stemplowej.

XX. Podanie wiedeńskiego komitetu dla 
wyrobu szkła o poparcie usiłowań jego wzglę­
dem ochrony fabrykacyi szkła, uchwaliła Izba 
przyjąć do wiadomości, gdyż według uchwa­
ły wydziału ugodowego Rady państwa, ży­
czenia interesantów przy wszystkich pozy- 
cyach ogólnej taryfy cłowej w zupełności u- 
względniono.

XXI. Izba uchwaliła rozprawę nad wnio­
skiem radnego p. W ła d y s ła w a  C lu b ry n o w ie z a
1 lwowskich korporacyj przemysłowych wzglę­
dem zmiany ordynacjo wyborczej odroczyć 
aż do czasu," dopóki wysoki sejm krajowy, do 
którego wniesiono podobną petycyę, nie wy­
powie swego zdania w tej mierze.

XXII. Izba powzięła do wiadomości re­
skrypt wys. c. k. ministerstwa handlu z 29 
grudnia 1877 1. 39.034, według którego wy­
bór prezydenta i wiceprezydenta na r. 1878 
nastąpić ma na pierwszem posiedzeniu po wy­
borach uzupełniających do Izby, zaś dotych­
czasowe prezydyum urzędować ma aż do za­
twierdzenia nowego wyboru przełożonych Izby 
na r. 1878.

O  R u c h  n a  I t o l c j a c l i  g a l i c y j ­
s k i c h  w ubiegłym tygodniu (od 26 stycznia 
do 2 lutego) był silniejszy, mianowicie 
w transporcie węgli j bydła. Usposobienie 
w handlu zawsze mdłe. Ce ny  zboża i pro­
duktów były w ubiegłym tygodniu następu­
jące: płacono za 100 kilogramów pszenicy 9 
zł. do 10-25 zł., żyta 5-25 zł. do 6'60 zł., 
jęczmienia 5-75 zł. do 7 zł., owsa 5 75 zł. 
do 6-25 zł., kukurudzy 5-50 zł. do 6-90 zł., 
grochu kuchennego 7 zł. do 9 zł., grochu 
pastewnego 5-50 zł do 6 ‘75 zł., fasoli 8-25 
zł. do 9 zł., bobiku 6-75 zł. do 7 zł., wyki 
4-50 zł. do 5-25 zł., koniczyny 36 zł. do 50 
zł., tymotki 30 zł. do 35 zł., anyżu płaskiego 
34 zł. do 38 zł., kminku 44 zł. do 47 zł., 
rzepaku zimowego 15 zł. do 16 zł., rzepaku 
letniego 13‘50 zł. do 15 zł., rzepiku zimo­
wego 15 zł. do i 5-25 zł. rzepiku letniego 
13 75 zł. do 14-25 zł., lnianki 1D50 zł. do 
12.75 zł., nasienia lnianego 10 zł. do 13 zł., 
nasienia konopnego 8 60 zł. do 9 80 zł., za 
10.000 litrostopni spirytusu gotowego 28’50 
zł. do 28'85 zł. w. a. — Buch towarowy na 
koleji Ka r o l a  L u d w i k a  w ubiegłym ty­
godniu włącznie z transportem przewozowym 
wynosił ogółem około 34,696.400 kilogramów 
i 2.014 sztuk bydła. Na tę cyfrę transpoitu 
składały się: zboża różnego rodzaju około
6,074.700, mąki i wyrobów mącznych około 
465.500 , nasion olejnych około 493 400, 
drzewa budulcowego i opałowego około
154.500, nafty i wosku ziemnego około 
30.600, spirytusu około 95.400, jaj około 
128.900, węgli kamiennych około 3,327.000 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to­
wary, tudzież około 344 sztuk wołów, 1.653 
sztuk nierogacizny i 17 sztuk koni, — Ruch 
towarowy na kolei L w o w s k o - C z e r n i o -  
w i e c k i e j  wynosił w fibiegłym tygodniu 
ogółem 9,926.600 kilogramów i 3.420 sztuk 
byd ła , z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 4.317.800 kilogramów, 20 sztuk wo­

łów, i 3.400 sztuk nierogacizny zaś na ruch 
ku Wschodowi 5,608.800 kilogramów. Traus- 
porty składały się: ze zboża różnego rodzaju
1.622.500. mąki i wyrobów mącznych 140.000, 
spirytusu 227.200, produktów zwierzęcych
118.500. drzewa budulcowego, opałowego i 
desek 2,587.000, węgli kamiennych 2.094.000 
i wapna 81 kilogramów, na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. — Ruch towarowy 
na kolei A r c y k si ę c i a A lb re ch  ta  wynosił 
w ubiegłym tygodniu włącznie z transpor­
tem przewozowym i z dowiezionemi przez 
inne koleje towarami ogółem 1,701,930 ki­
logramów i 752 sztuk bydła. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju 
62.780, mąk: i wyrobów mącznych 44.110, 
nasion olejnych 2.445. drzewa budulcowego 
i opałowego 1,060.920, nafty i wosku ziem­
nego 10.000, spirytusu 13.350, jaj 3,253, soli 
30.749, szmat 13.500 i kamieni i 0.000 kilo­
gramów, na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 18.1 sztuk wołów, 563 sztuk niero­
gacizny i S sztuk koni.

W iedeń , 11 lutego. ([Tel. Gaz. 
Lw.) Na dzisiejszy targ bydła rogate­
go spędzono 2636 sztuk, a mianowi- 
394 g a l i c y j s k i  oh, 1678 węgierskich, 
564 niemieckich wołów. Ruch był z 
początku ożywiony, potem ociężały. 
Towar w przednim gatunku, także ga­
licyjski podrożał o 1.50 zł. Płacono 
od 100 kilo: za g a l i c y j s k i e  tuczne 
woły 54—56 zł., za węgierskie 52 do 
58 zł., za niemieckie 54—60 zł., za 
krowy 50— 56 zł., za byki 50—58 zł,

Z TEATRU WOJBY

Lwów, dnia 12 lutego.

Daily Telgraph donosi, że sułtan od­
mówił wydania firmauu zezwalającego na 
wpłynięcie floty angielskiej do Dardanellów. 
Natomiast Agence russe z 9 b. m. pisze: 
„Wpłynięcie floty angielskiej na Bosfor jest 
faktem dokonanym. Lubo, jak mówią, spo­
wodowane jest koniecznością bronienia lud­
ności cbrześciańskiej w Konstantynopolu, 
wszelako postanowienie to gabinetu angiel­
skiego daje Rossyi uapowrót zupełną wolność. 
Jeśli żądane przez Rossyę w memoryale ber­
lińskim a później w misyi kr. Sumarakowa do 
Wiednia powtorzone wysłane floty miało na 
na celu utrzymać porządek i przyczynić się 
do trwałego i słusznego rozwiązania europej­
skiego kwestyi wschodniej, to flota angielska 
będzie wspólniczką Rossyi. W każdym razie 
Bossya w postępowaniu swojem będzie brała 
miarę z postępowania Anglii".

W słowach tych półurzędowego organu 
rossyjskiego mieściła się już dość wyraźna 
zapowiedź okupacyi Konstantynopola przez 
armię rossyjską. Nie dość jednak na tern, 
gdyż ks. Gorczaków w urzędowej nocie, o 
której nam dziś telegrafują, oświadcza głośno, 
że jeżeli Anglia obronę chrześcijan w- stolicy 
tureckiej uważa za rzecz potrzebną, to w da­
leko wyższym stopniu musi uznawać tę po­
trzebę Ilossya, która przecież podjęła wojnę 
właśnie dla obrony chrześcijan. Bossya więc 
musi także pomyśleć o ewentualnej okupacyi 
stolicy tureckiej. Przyznać trzeba, że niepo­
dobna było zręczniej wyzyskać ogłoszonych 
w parlamencie angielskim motywów wysła­
nia floty do Stambułu niż to uczynił kanclerz 
rossyjski w swej ostatniej nocie. Ministrowie 
angielscy dostarczyli Rossyi bardzo pożąda­
nego pozoru do przedsięwzięcia kroku, który 
właśnie tylko dla braku pozorów potrzeby 
był dotychczas wstrzymywany.

Będziemy więc wkrótce świadkami t. z. 
r ó w n o - l e g ł e j  o k u p a c y i  K o n s t a n t y n o ­
p o l a ,  przez wojska rossyjskie od strony lą­
dowej, zaś przez flotę angielską a może także 
inne floty, od strony morskiej.

Do Presse donoszą z Aten, że gros ar­
mii greckiej cofnęło się z Tessalii do Lamii 
na terytoryum greckie. Generał Sou t z o  po­
dał się skutkiem tego do dymissjd.

P o w s t a ń c y  w E p i r z e  proklamowali 
przyłączenie tej prowincyi do Grecyi i we­
zwali chrześcijan Albanii i Epiru do powsta­
nia przeciw rządom tureckim.

O z a r z ą d z o n e j  p r z e z  c a r a  
m o b i l i z a c y i  c z t e r e c h  d y w i z y j  
p i e c h o t y  piszą z Petersburga do Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung : „Rozporządze­
nie to wydane równocześnie z zawarciem za­
wieszenia broni i z przyzwoleniem Rossyi na 
konferencję mocarstw traktatowjmh będzie 
dla zagranicy niemałą niespodzianką, tak sa­
mo jak i nas w pierwszej chwili niemało 
zadziwiło. Dywizye te są przeznaczone do u- 
tworzenia korpusu okupacyjnego dla tych czę­
ści półwyspu bałkańskiego, które były obsa­

dzone przez wojska nasze w dniu zawarci 
zawieszenia broni. Wojska armii czynnej od
przekroczenia Dunaju i rozpoczęcia krokóff 
nieprzyjacielskich zniosły tyle niesłychanymi 
trudów i okazały tak wzorow, wytrwałość 1 

! poświęcenie, że cesarz Aleksander od chwili 
w której cel wojny ze strony Rossyi został 
już osiągnięty a ze stiony mocarstw europej' 
skich przez dobrą wolę na przyszłej konfe- 
rencyi osiągniętym być może, nb chce ich 
dłużej trzymać zdała od ojczyzny. Jeśli, jak 
to miało miejsce w r. 1814 i 1815 niemniej 
i 1871 we Francyi, pozostawienie korpusu 
okupacyjnego w Turcyi stanie, się potrzebnein. 
w takim razie wojska stojące dotąd w kraju 
i te, które jako rezerwa dla wojsk znajdują­
cych się już w Turcyi zostały powołane, ma­
ją wyruszyć do Turcyi i tam dopóty pozo­
stać, dopóki koszta wojny nie zostaną spła­
cone i dopóki nie zostaną osiągnięte przez 
konferencyę pewne gwarancye dla lepszego 
stanowiska chrześcian w państwie ottomań- 
skiem. Do tego się też odnosi wydany przed 
kilku dniami rozkaz, aby się natychmiast 
zgłosili wszyscy młodzi ludzie, którzy w 
przeszłym roku nie ulegli lekarskiej rewizyi, 
a zatem też nie zostali jeszcze ostatecznie od 
służby uwolnieni lub też z jakiegokolwiek 
powodu poszli na czas niejaki w odstawkę. 
Utycb, którzy nie znali motywów, oba, tc 
rozporządzenia mogły w rzeczy samej budzić 
pewną obawę. Za łatw ość, z jaką obecnie 
nasza administracja militarna może formo­
wać, mobilizować liczne oddziały i dyspono­
wać niemi według upodobania, należy się 
wdzięczność naszemu ministrowi wojny ge­
nerałowi Miijutino wi“.

Tyle półurzędowy organ pruski, który 
wziął sobie za zadanie służyć Rossyi, jakby 
drugiej swojej ijczyźnie. Innym organom 
sprawa ta przedstawia się mniej jasno. Nie­
ustanne gromadzenie świeżych wojsk w Ru­
munii, w chw ili, gdy pokój z Turcyą jest 
zapewniony, wydaje im się więcej niż za- 
gadkowem.

03TATIIA POCZTA

Rzymska Riforma  donosi: „Wszyscy 
mieszkający w Rzymie kardynałowie pragną 
wybrać papieża w starszym wieku i Wło­
cha. Kardynałowie niemieccy są tegoż z d a ­
nia co włoscy." - 1

W kilku miastach włoskich, jak w Ge­
nui . L iwornie. Medyoianie, odbyły się te- 
mi dniami d e m o n s t r a c j e  p r z e c i w  
u s t a w i e  o g w a r a n c j a c h  dla papieża. 
Demonstracye te były jednak nieliczne i po­
zbawione znaczenia. Rząd włoski wydał su­
rowe zarządzenia, aby zapobiedz nadal podo­
bnym objawom.

G a r i b a l d i  według ostatniej depeszy
ma się lepiej.

•Rzędowy dziennik rossyjski ogłasza 
p r e l i m i n a r z a  p o k o j u  rossyjsko-tureckie- 
go podpisane 31 stycznia w Konstantyno­
polu. Jakkolwiek główną treść tych warun­
ków już przed kilku dniami podał nam tele­
gram, podajemy je ze względu na wielką 
ważność, w dosłownem oficyalnem brzmie­
niu. Oto, jak się wyraża urzędowy dzieunik:

„Skoro pełnotnonicy tureccy, przebywa­
jący w głównej kwaterze rossyjskiej, przyję­
li i podpisali punkta, mające tworzyć pod­
stawę rozejmu, na mocy których zostały za­
wieszone działania wojenne, możemy ogłosić 
tekst ich dosłowny. Przypominamy przy tej 
sposobności, że podstawy te mają posłużyć 
jedynie do oznaczenia owego terenu, na któ­
rym ma przyjść do skutku stanowczy pokój. 
Preliminarya warunków pokojowych doręczo­
ne przez naczelnego wodza W. księcia Miko­
łaja delegatom tureckim są następujące:

Na wypadek, gdyby Turcy zgłosili się 
do forpoczt rossyjskich z prośbą bądź o po­
kój, bądź o rozejm, rozkazał W. książę o- 
świadczyć im, że kroki nieprzyjacielskie nie 
pierwej zostaną zaniechane, aż Turcya przyj­
mie następujące podstawy:

1) B u ł g a r y a  zostanie podniesioną w 
tych granicach, w jakich mieszka większość 
ludności bułgarskiej, w żadnym razie nie 
szczuplejszych od tych, jakie oznaczyła kon­
ferencja stambulska, do rzędu autonomi­
cznego lennego księstwa z narodowym rzą­
dem chrześcijańskim i z milicyą złożoną 
z miejscowych mieszkańców. Armia turecka 
(z wyjątkiem pewnych punktów, co do któ­
rych bliższe nastąpi porozumienie) nie może 
przebywać w Bułgaryi.

2) Niezawisłość C z a r n o g ó r y  musi 
być uznaną. Czarnogórze zostaną przyznane 
te terytorya, jakie losem broni dostały się 
w jej posiadanie. Ostateczne granice później 
zostaną oznaczone.

3) Musi być dalej uznaną niezawisłos' 
R u m u n i i  i S e r b i i .  Pierwszej zapewnia



dostateczne wynagrodzenie terytoryalne, 
rugiąj rektytikacya granic.

4) B o śn ia  i H e r c o g o w i n a  zostaną 
uPosażone rządem autonomicznym, a to pod 
°dpowiednią rękojmią. Takie same reformy 
^ają być zaprowadzone także w innych pro- 
Wincyaeh chrześcijańskich Turcyi europej­
skiej.

5) W. Porta wynagrodzi Eossyi k ci­
sz ta  wo j e n n e  i inne straty, które ta po­
je ś ć  musiała; sposób, w jaki to nastąpi, czy 
y  pieniądzach czy w terytoryalnem lub też 
^nem  wynagrodzeniu, później zostanie ure­
gulowany.

Sułtan porozumie się z cesarzem ros­
yjskim  co do sposobu, w jaki należy zabez­
pieczyć prawa i interesa Rossyi w zatoce 
fosforu i Dardanellów.

Na dowód przyjęcia tych warunków u- 
dadzą się pełnomocnicy tureccy bezzwłocznie 
do Odessy lub Sebastopola celem ułożenia tam 
z pełnomocnikami rossyjskimi preliminaryów 
Pokojowych. Skoro dojdzie naczelnych wo­
dzów wojsk rossyjskich notytikacya o przy­
jęciu powyższych warunków, zostaną roz­
poczęte na obu teatrach wojennych układy 
Względem zawarcia konwencyi rozejmowej, 
u działania wojenne będą mogły być’prowi­
zorycznie zawieszone. Obaj naczelni wodzo­
wie są upoważnieni do uzupełnienia powyż­
szych warunków i oznaczenia strategicznych 
Punktów i warowni , które muszą być opu­
szczone, jako neutralne rękojmie, iż Porta 
Przyjmuje nasze warunki zawieszenia broni i 
przystępuje do rokowań pokojowych".

Pruski minister oświaty i wyznań, 
P a  1 k, naczelny wódz w „walce kulturnej“ 
niemieckiej, ma się usunąć na kilka tygodni 
°d urzędowania, jak donosi Neue Fr. Presse, 
z powodu choroby krtani.

W Paryżu obiega pogłoska, że I  g n a ­
li ew udać się ma do Londynu w celu roko­
wań w kwestyi dardanelskiej i armeńskiej.

TEŁEGRAIT GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eA , 11 lutego. (T el. p r y  w .) 

P o n ie w aż  w y s ł a n i e  flot e u r o p e j ­
s k i c h  do Konstantynopola nastąpiło 
jako środek ostrożności, podjęty przez 
Europę celem ochrony chrześcian a 
nie jako akt nieprzyjacielski zwrócony 
przeciw Rossyi — więc można się na 
to przygotować, że Rossya wyzyska 
to doskonale, zwłaszcza po najnow­
szym kroku sułtana, który zaprosił W. 
ks. Mikołaja, aby pod tym samym po­
zorem, co inne państwa, wprowadził 
Wojska rossyjskie do Konstantynopola 
Tym sposobem pierwotny plan o ku­
ł a c y  i w s p ó l n e j  i równoczesnej 
yoccupation paralelle) przyszedłby nie­
spodziewanie do wykonania.

W ie d e ń , 11 lutego. Polit. Corr 
dowiaduje się, że rz ąd  angielski otrzy­
mał od swych reprezentantów przy 
kilku mocarstwach uwiadomienie, że 
mocarstwa te zażądały od Porty fer-

m a n u  zezwalającego na w p ł y n i ę ­
c i e  i c h  flot w D a r d a n e l l e .

P e t e r s b u r g ,  11 lutego. Gołos 
spodziewa się, że rząd oświadczy, że 
R o s s y a n i e  ro'począwszy wojnę dla 
ochrony chrześcijan, z a j m ą  w t y m  
c e l u  K o n s t a n t y n o p o l ,  gdyż tak­
że Anglicy uważają ochronę chrześcijan 
za potrzebną. Jest rzeczą prawdopo­
dobną, że po zawarciu zawieszenia 
broni sułtan życzyć sobie będzie ros- 
syjskiej a nie angielskiej protekcyi.

Agence russe donosi: Gr o r c z a- 
kow  wystosował 10 b. m. następują­
cy telegram do ambasadorów rossyj­
skich w Berlinie, Wiedniu, Londynie, 
Paryżu i Rzymie: Rząd angielski po­
stanowił na podstawie otrzymanego w 
swoim czasie fermanu wysłać cześć 
floty do Konstantynopola dla ochrony 
życia i bezpieczeństwa poddanych an­
gielskich. Inne mocarstwa użyły tego 
samego środka co do swoich podda 
nych. Okoliczności te razem wzięte, 
zmuszają nas pomyśleć także o środ­
kach dla ochrony chrześcian, których 
życie i mienie mogłoby być zagrożone, 
i z tego powodu m a m y  na  oku  
w k r o c z e n i e  c z ę ś c i  wo j s k  do 
K o n s t a n t y n o p o l a .

Agence russe  dodaje, że stosownie 
do tego telegramu o d e s z ł y  j u ż  s t o ­
s o w n e  p o l e c e n i a  do w. ks. Mi­
kołaja.

L o n d y n , 11 lutego. W Izbie 
gmin Northcote oświadczył, że w y­
s ł a n i e  f loty do K o n s t a n t y n o ­
p o l a  spóźniło się cokolwiek. Mówca 
nie może teraz bliżej wyjaśniać tego 
przedmiotu, gdyż toczą się rokowania. 
Jednakże zamiar rządu pozostał nie­
zmieniony (oklaski konserwatystów).

L o n d y n ,  11 lutego. D a ily  T e­
legrach  ogłasza w dodatku nadzwy­
czajnym telegram z Pery z dnia wczo­
rajszego z wiadomością, że Porta od­
m ó w i ł a  A n g l i i  f e r m a n u  zezwala­
jącego na wpłynięcie floty w Darda­
nelle, a to z powodu, że gdyby fer­
manu takiego udzieliła, wojska rossyj­
skie prawdopodobnie obsadziłyby za­
raz Konstantynopol, Z innych źródeł 
nie ma o tem wiadomości.

R z y m , 11 lutego. Kongregacya 
kardynałów uchwaliła wczoraj rano 
o d b y ć  conclave w Rz y mi e .  Nawet 
nieprzejednani kardynałowie odstąpili 
od opozycyi, gdy Simeoni udzielił kol- 
legium bullę i instrukcye o conclave, 
pozostawione przez zmarłego papieża. 
Uchwała kollegium zakomunikowana 
została wczoraj wieczór kardynałom 
nieobecnym. P i u s  IX zostawił dw a 
t e s t a m e n t y .  W jednym z nich za­
pisuje przyszłemu papieżowi na wy-

datki dla dobra kościoła r e n t e  r o ­
c z n ą  w kwocie p ó ł c z w a r t a  m ilio ­
na. Testament prywatny mianuje 
spadkobiercą siostrzeńca, a przeznacza 
dla ubogiej ludności Rzymu 300.000 
i stanowi kilka legatów innych.

Londyn, 12 lutego. W Izbie 
wyższej oświadczył Beaconsfield, iż 
rządowi nic nie doniesiono o tem, ja­
koby rossyjscy majtkowie obsadzili 
o k r ę t a  w o j e n n e  t u r e c k i e .

D e r b y oznajmia, że kiedy admi­
rał H o r n b y  stanął pod warowniami 
cieśniny Dardanelskiej, komendanci 
tureccy nie mieli jeszcze polecenia, 
a b y  p r z e p u ś c i l i  f lotę a n g i e l  
ską .  Derby rokuje z Porta i mniema, 
że trudności zostaną rychło usunięte 
i flota będzie mogła przepłynąć cieś­
ninę. Trzy inne mocarstwa udały się 
także do Porty z prośbą o przepusz­
czenie ich okrętów.

Ateny, 12 lutego. Kumunduros 
uwiadomił Izbę, że rząd o d w o ł a ł  
a r m i ę  z t e r y t o r y u m  t u r e c k i e ­
go. Izba zadowolona przeszła do po­
rządku dziennego.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W Ie < le A , 11 lutego 1878, godz. 2 
16min. Losy kredytowe 16L75, Węg. akcye
kredyt 209 75, Akcye anglo - austr. 98’— . 
Akcye bauku Bniou 66 50, Akcyo kolei Ka­
rola Ludwika 244'75, Akeye kolei północnej 
198-50, Akeye kolei południowej 77 — , Akeye 
kolei Alfóld 114'— , Akeye kolei Elżbiety 
166-25, Akcye kolei Lwow-Ozsrniow. 121-25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej L12"— 
Akcye kolei Rudolfa 117 50, Akeye kolei 
Albrechta — -— , Węg. oblig. państw w zlo­
cie 68’—, Galie, oblig. indemn. 86 50, Losy 
z r. 1864 169'— , Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 106-— , Akcye banku obrotowego 93.59. 
Losy tureckie 15"— , Akeye kolei węg.-galic, 
96-50, Akcye kolei państwowej 258-75, 
Akeye bauku związkowego 71 "50, Ruhel pa­
pierowy 1-27V4, Węgierskie losy 78-— . Mark 
niem. 58-40, Węgierska renta —' • Uspo­
sobienie stłumione.

W i e d e ń ,  dnia 12go lutego,  ̂ godzi ■ 
na 10 minut 50. Akcye kredytowe 221 50, 
Auglo-Austr. 95‘—, (Juiousbank ■ , Ko­
lej Karola Ludwika 243-—, południowa — — , 
Rubel papierowy — ■— , Gal. listy zastawne 
— ■—, Gal. listy indemnizacyjne —' - (Ta'-
bank rustykalny — .—, Losy z r. 1860  ̂ -,
Napoleonsdor 9-52. U sp o so b ie n ie  silniejsze.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński

Cennik lwowskiej Izby handlowej i p rz em y sło w e j.
Lwów, dn ia  U  lutego 1878.

1 .  A k c y e  za sztukę.
koi. g. K ar. Ludw. po 200 zł. w. k. « 
kol. łwow.czer.-jaa. „ 200 zł. m .k .o  
Ranku hip. galic, 200 zł. w. a. s> 
Bauku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.-̂

3 .  L i s t y  x a s t .  za 100 zł. ^
Iow. kredyt, galic. 5%  w. a.Aniw n n I o 71

n „ n S°/o okresowe o  
Banku hip. r alie. 6 w. a. g  
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/„ w. a . J  

S .  L i s t y  ji l i i ż u e  za 100 zł. 3
Ogóln. roln. kr d. Zakł. d la  Gal. Ja 

i Buków. *>"/„ los. w 15 iat. o j 
Tow. kr. m. t " . w. a. w 1-5 lat. S. 

„ „ 6 ’7, w. a. w 30 lat.

4 . O bli ‘ - za 100 zł.
indemniz. gali ■ 5<7o “ • • •
Pożyczki kraj. z r . 1873 po 6 „ w. a.

5 . L o s y  Miast?. Krakowa .
Stanisławowa

« . S lo n e t j .
D ukat holenderski . . .
P u k a t cesarski . . .
K&poleondor . . , .
P o f im p e r y a ł ..................................
Kubel rossyjski srebrny . .
lon v.” papierowy . . 
Sreb niemieckich . . .

Kupony w s r e b r z e .......................

waluta austr.__
Iźtr. e tX  z ł r ^ « U

246 50244 25 
1121 -  

240 --  
314 -

84 35 
78 60 
84 35
89 50 
93 50

płacą żądają

123 — 
243 — 
2 1 8 -

8515 
79 40 
85 15 
90 30
95-

90 25 9130

86 20 
89 75

14 -
21 25

67 — 
91 -

15 50
22 50

5 59 
5 60

5 50 
5 52 
9 43 
9 60 
1 77 
1 271/* 1 291/.

.5 8  —  5 9 ------
103 50 1 0 6 -  
103 25 10475

) 50 
9 80 
187

E n r s  g i e ł d y  w  i e t l e ń s k l e j .
dnia 8 lutego 1878.

1 . I ł ł w g  P a ń s t w a .  PfaC!i- M a ją .
Jednolity  d ług  Państw a w banknot 

inaj-listopad . . .
lu ty -s ie rp ie ń ..................................

Jednolity  d ług  Państw a w srebrze.
s t y e z e u - l i p i e e ............................
kwieeień-październik . . • ■

Losy z roku 1839 całe . .
1839 piąta część on/0 . - „
1854 po 250 złr.. . . 1087o 109 25
1860 po 500 złr. 5%  . 113.50 118 -
1860 po 100 złr. 5°/„. . 121 2 -J 1217.,
J864 (z prem ią) po 100 złr. 138.75 139-25 
1864 _ po 60 z łr 138.25 138.75

24 — 25

64.55
64.75

67 60 
(57.60 

3 0 2 . -  
302.

64.70
64.90

67.80
67.80 

3 0 4 , -  
304.—

indemn. S°/0 za

” n 1864 „ po I
Renty Como po 42 lir . aus.
Listy zastaw, domen państw, po 120
. łzłr-5°/.   .

Austr. asyg. skarb, zwrotno 1878 b0/„
Austr. renta  zł. wolna od podatk. 4°/„

3 .  Obligacye ’
Czech : . . . . .
Bukowiny 
Gaiieyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
W ęgier . . . .

8 . In ne pożyczki publiczne.
Galie, pożyczka krajow a z r. 1873 6°/u . —•—

4 .  AAieye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. d la handlu po 160 zł. . ■ 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. .
(lal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —■—
Gal. bank. d. hndl. i prz. a 200 zł. wpł. 40°/o —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m . .

. Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k.
| Kol.Preszów -Tam .(w .e.) a 200zł. w srbr

142.— 
100.20 
75 80

141 
1 —
75.65 

100 złr.
103.15 103.75

82.60 83.10 
86.30 86.60 

104.25 104.5 > 
77 -  77.50 
78.75 7925

102,35 102.75 
228.75 229.— 
7 6 0 . -  7 7 0 . -

811.— 812.—

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolei po 200zł. w. a. w sr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . .

5 .  L i s t y  zast. losowane 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 15 1. 6°/0 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5'7„ wsr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. ios. w 18 i. 6u/0
- .............. - ■» X
,11 » n „ u „ W36- 5 '*

Gai. Tow. kred. w. a. po 4°/0 .
„ po -5% • • •

„ „ „ pa 59/0 w 37 la­
tach zwrotne . . . . . .

Gal. banku hipot. po 60/u • • •
Gai. zakł. kred. włość, po 6°/o • • -
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po 6“/0 ■

„ w SOl.wjl. po 6°/„ .
Banku narodowego po 5°/o 
Węg. tow. ziem. po 5‘/i°/o • •

po 5°/„

płaca, żadai 
246.25 246 75 
123 2 )  122.75 
-262.— 262 50 

78 -  7 9 . -  
9 7 — 97.50

9 0 — 91 — 
104.70 105.— 

90.— 32.—

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Grazetę L w o w ­

s k ą  wynosi całorocznie w miejscu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwiererocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od i do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lnb od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i "  
dodatek miesięczny do „Giazety Lwow­
skiej" bezpłatnie; ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwiererocznie 1 zł.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (.pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem  (po­
ciąg mieszany).

Z Podwołoczysk: (na  dworzec lwowski głów ny): o
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobow y): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

1 Po(!w otoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go
dżinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go- 
dżinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany);

Z Ozerniawiec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rauo (po­
ciąg mieszamy); o godzinie 2 m inut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Oo Krakowa: o godzinie i ł  min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Bo Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
m ięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Oo S tan isław ow a: (na S try j), o godzinie 6 m inut 3 
rano (pociąg nr. 1);

Do Podwołoczysk: (z głównego dw orca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. i l  m inut 
4-5 w południe (pociąg mięszany).

Da Podwołoczysk: (z Podzam cza): o godz. 11 m inut 
4 wieczór (poeiąg osobo w y ); o godzinie 12 m inut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Pory  niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
tutinlka peszteńskiego, godz. 12 w Peszci8 odpowiada 

r:oilz. 12 m 20 we Lwowie.

9 6 , -
87.23
7 8 . -
84.50

84.50 
8 9 -  
93.75

94 25 
85:—

9 7 . -

78.75 
35 —

8 5 . -  
89.50 
94.25 
50. -

94.75

6 .  O M i g a c y e  z prawem, pierwszeustwa^za^lOO zb)

376.-
166-
111,

3 7 8 . -  
1 6 7 - 
112

Półn. kolej po 1000 zł. 1982.-- 198 L -

Kol. Albrechta a, 300 zł. 5°/„ w. a.
Tow. koi. żel. Prsszów-Taruów (w oz.) .

a 300 zł. S /̂o w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ 100 zł. w. a........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5“/„ .
„ ‘ „ „ „ A- ■ • •
» u r, n D ,  „ . .

i  lv.............................
Koi. Lwow,Gzar -Jas. III. emia. a 300 

zł. 5°/„ w srohrze z r. 1865
z r. 1867 .
z r . 1868 
z r. 1872 

Węg. gal. kol. a200 zł. 5°L w s re b rze .
7- L o sy .

Inst. kred. d la haml. i prz. po 100 zł. w. a. 162. 
Olarego po 40 zł. m. k.

T o w .ieg l.p ar. na Dunaju

65.75 66.23 
100.— 100.50 

96.— 9 8 . -  
100 -  100.50 
99.— 99.25 
97 -  97.25

7 8 . -
78.—
7325
69,50

78.30 
78 31 
73 50 
70

K eglevicha po 10 zł. m. k. . .
Losy m iasta Krakowa . • ■ •
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. ra. k. . . ■ • • 
Fundaeya szpit. Arcyksięeia Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k. . -
St. Genois po 40 z ł. m. k.......................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ 50 zł ni. k. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. m.....................
W lndisehgriitza po 20 z ł m. k. . .

W e k s l e  (na  3 miesiące). 
A ugsburg za 100 z ł w. p. u . . .
B erlin  za 100 m ark w. n. p. . . .
F ra n k fu rt za 100 m ark p, . .
H am burg za 100 m ark w. p. n
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż  za 100 fr

p łacą żądaja 
13.25 13.75
14.75
2 9 .-
2 3 . -
13.50 
33.25
29.50
21.50

15 25
29.50
28.50 
1 4 . -
38.50
30.50 
22.

1 1 9 , -  121.— 
Ol.— 63.— 
2 3 . -  2 4 , -  
25.50 2 6 .—

Dukat cesarski mon.
„ pełnej wagi 

Korona . . . .  
20-fraakówka . . 
Rossyjski im peryał 
T alar związkowy 
Srebro . . .

K u rs złota.

113 35 118.70 
47.05 47.15

5.55.— 5.60.— 
5.59.— 5.60 -

.9.45. -  
9.72.—

9 46. - 
9 .7 4 .-

103.75 103.9)

100 zł

Uł/.Ui,* I A/, 1 ł}
68 -  63.501 Londyn . . . .

1 S r e b r o .......................
162 50 Napoleondor . ■ 

29.50 3 ,i0  Dukat cesarski men . 
95 .— 95.50 |  100 m arek nienneekich

zł. jot

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kur9 wiedeński, 
z dnia 11 lutego 1878.

Jednolity  d ług  państw a w banknotach 
„ „ „ w srebrze . .

R enta w z ł o c i e ........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

kredytowego . . -

64115 
67! 40 
75140

112
8 3 
22ój

2-5

25
118 5 5 -
103 9 0 — 

9 4 / — 
5 59 — 

5i 35—
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P p .
Romański
myślą.

P rzyjech a li do Lwowa
dnia 12 lutego.
Hotel Europejski.

W. Płocki z Ohodorowa. J. Sołtys 
z Podola ros. W. Lewicki z Prze-

Hotel Angielski.

Pp. E. Schaeffer z Bolechowa. M. Ba­
czyński z Ustrzysk. J. Gorczyński z Krakowa.

I. Papara z Cykowa. M. Żukowski z Wołynia.
H. Karczewski z Konotop. W. Aulich z Lacka. 

Hotel George’a.
Pp. J. Gaweł z Przemyśla. A. Reineck 

z Athen. A. Hecht z Bukaresztu. A. Bernheim 
z Tryjestu. 0. Max z Jass.

Hotel W arszawski.
Pp. J. hr. Czosnowski z Krakowa. J. 

Pietruski ze Stryja. F. Mihalik z Beremowic. 
J. Żurawski z Cykowa.

Hotel Langa.
Pp. A. Marcarian z Tryjestu. J. Silber- 

stein z Wiednia. J. Meler z Wiednia. J. Mitt- 
ler z Wiednia.

Odjechali ae Lwowa.
Pp. J. hr. Karwicki do Brodów. S. hr. 

Konarski do Dubiecka. F. br. Haub do Chodo- 
rowa. Z. Smolka do Czerniowiee. H. Sieber do 
Berna. K. Jakubowicz do Czerniowiee. W. 
Rylski do Narty. T. Sierpiński do Rossyi. M.

Z, Serwatowski do Rajtarowie.] K. Zwolski do 
Bryńca.

Sp ostrze/eiiia  m eteorologiczne
z dnia 12 lutego 1878, godz. 7 rano. 

Barometr 729h9m ni. Psychrom etr suohy 
Psychrom etr wilgotny 4 2 ,JC. Prężność pary 3.0num 

i Wilgoć 875/u Zachmurzenie 10. W iatr NW 2. 
j Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzili. — 

Tem peratura powietrza —2 ’9°R .
Barom etr idzie w górę.

(810 1— 8) Konkurs.
L. 22. Na stałą pensyę w kwocie 105 

złr. w. a. z fundacji ś. p. Kunegundy Brze- 
ściańskiej dla jednej wdowy obarczonej licznem 
potomstwem, a to na tak długo, dopóki naj­
młodsze dziecię nie skończy 18 roku życia. 
Kandydatki mają wnieść swoje podania wsparte 
dowodami stanu wdowiego, metrykami dzieci 
żyjących i poświadczeniem, że nie są w sta­
nie dać dzieciom swoim przyzwoitego wycho­
wania, do komisyi instytutu ubogich najdalej 
do 25 marca 1878.

Równocześnie ogłasza się też konkurs 
na jedno stypendyum z fundacyi ś. p. F ran­
ciszka Orzeckiego w kwocie 63 złr. w. a. 
rocznie dla wysłużonego prywatnego oficjali­
sty. Kandydaci mają więc wnieść swoje po­
dania wsparte dowodami, że 63 lat wieku 
ukończyli, tudzież świadectwami długoletniej 
służby do komisyi instytutu ubogich w pałacu 
arcybiskupa ob. łac. najdalej do dnia 25 
marca 1878.

Od komisyi instytutu ubogich Chrześcijan
Lwów dnia 29 stycznia 1878 

(730 1 - 3 )  E d y k  t.
L. 8082. W dniu 13 marca 1878 r. 

o 10 godzinie rano zostanie przymusowo 
sprzedaną realność pod nr. 55 w Tarnobrzegu 
położona, Karola i Józefy Lechowiczów we­
dług dom. tom. I. pag. 107 n. haer. 2 wła­
sna, na zaspokojenie sumy 310 złr. w. a. 
Estery Schlusslowej.

Cena szacunkowa wynosi 1000 złr. 
wadyum 100 złr. Przedaż odbędzie się niżej 
ceny szacunkowej.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze

Tarnobrzeg dnia 26 stycznia 1878.
(800 1— 3) E d y k  t.

L. 5176. Dnia 20 lutego, 20 marca i 
24 kwietnia 1878 odbędzie się w sądzie tu­
tejszym przymusowa sprzedaż realności Ju r­
ka Rozwadowskiego w Chomczynie pod 1. k. 
220 położonej na rzecz Dawida Steinera ce­
lem zaspokojenia pretensyi 20 zł. w. a. 
z pn.

Cena wywołania wynosi 219 zł. w. a. 
Wadyum 21 zł. 19 ct. w a.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Kosów 30 sierpnia 1877.

(652 1— 3) E d y k
L. 29484. C. k. sąd krajowy wzywa 

posiadacza oryginalnego wekslu z dnia 3go 
października 1876 na 465 zł. w. a. opiewa­
jącego za trzy miesiące od daty płatnego 
przez Abrahama Baranek ns zlecenie Jakóba 
Grossa akceptowanego, wedle podania zagu­
bionego, by takowy w 45 dniach od dnia 
umieszczenia tego edyktu po raz trzeci w 
Gazecie Lwowskiej tut. c. k. sądowi krajo­
wemu przedłożył i prawa swe wynazał, w 
razie przeciwnym weksel ten za amortyzo­
wany uznany będzie.

Kraków 30 listopada 1877.
(759 1— 3) E d y k t .

L. 36483. 0. k. sąd krajowy w dro­
dze dalszej egzekucyi aktu notaryalnego z 
dnia 16 grudnia 1874 1. r. 7574 celem za­
spokojenia należącej Ludwikowi Pogórskie­
mu od masy spadkowej Napoleona Grossa 
sumy 1000 zł. w. a. z procentem 15 proct. 
od d. 16 czerwca 1877, kosztami egzekucyi 6 
zł. 37 ct., 4 zł. 72 ct., 65 zł. 47 ct., 3 zł. 
67 ct., 3 zł. 92 ct., 6 zł. 41 ct., 11 zł. 44
ct., 2 zł. 37 ct., 6 zł. 25 ct. ostatnie z pro­
centem 5 proc. od 25 sierpnia 1876 i obe­
cnie w kwocie 11 zł. 96 ct. przyznanemi do­
zwala przymusowej sprzedaży przez publiczną 
licytację realności pod 1. 253 gra. II 168 
Dz. I. do masy spadkowej Napoleona Grossa 
wedle ks. gł. gm. II vol. nov. 4 pag. 172 
n. 8 haer. należącej, w dwóch terminach na 
dniu 1 kwietnia 1878 i 2 maja 1878 o go­
dzinie 10 z rana w tutejszym c. k. sądzie
krajowym pod następującemi warunkami 
przedsięwziąć się mającej:

Realność ta sprzedaną będzie ryczałto­
wo bez wszelkiej ewikcyi.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkowa tej realności w sumie 14827 
zł. w. a., niżej której ta realność w pierw­
szych dwóch terminach sprzedaną nie bę­
dzie.

Chęć kupna mający obowiązany jest 
przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć jako wa­
dyum na zabezpieczenie dopełnienia warun­
ków lieytacyi jako wadyum 10 część ceny 
szacunkowej w okrągłej sumie 1480 reńskich 
w. a. w gotówce lub wartościowych publi­

cznych papierach do lokaeyi kapitałów sie- 
rocińskich wedle prawa zdatnych podług 
kursu w Gazecie urzędowej lwowskiej dnia 
licytacyę poprzedzającego.

Akt oszacowania, wykaz hipoteczny i 
warunki lieytacyi w registraturze sądowej a 
w dniu lieytacyi w biurze komisyi licytacyj­
nej przejrzane być mogą.

O tern zawiadamia się obydwie strony 
tudzież wierzycieli wiadomych :

1) Wysoki skarb do rąk ekspozytury 
c. k. Prokuratoryi skarbowej, 2) Jana Kan- 
tego Kaczmarskiego, 3) Ludwika Pogórskie­
go, 4) Dyrekcję kasy oszczędności w Krako­
wie, 5) wierzjcieli, k tó rz j po dniu 9 sier­
pnia 1877 do hipoteki weszli, lub k tó rjm b j 
rezolucya licytacyjna z jakiejkolwiek przyczy­
ny doręczoną być nie mogła, do rąk kurato­
ra w osobie adw. Stycznia z substytucyą 
ad w. Schatzla do tego i następnych aktów 
tudzież przez edykta.

Kraków dnia 18 stycznia 1878.
(644 1—3) Powołanie do spadku.

L. 4215. 0. k. sąd powiatowy w _Ma- 
kowie wzywa Stanisława Wronkę z Osielca 
pochodzącego z miejsca pobytu niewiadome­
go, dla którego Stanisław Gierat kuratorem 
ustanowionym został, aby w przeciągu je­
dnego roku do spadku po Franciszku Wron­
ka w roku 1847 zmarłym pozostałego ustnie 
lub pisemnie deklaracyę podał lub o swym 
pobycie sąd lub kuratora swego uwiadomił.

Maków dnia 22 października 1877.
(721 1—3) Ogłoszenie lieytacyi.

L. 7747. Na dniu 26 marca, 6 maja i 
3 czerwca 1878 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym w sprawie egzeku­
cyjnej dyrekcyi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie przeciw Łukaszowi 
Szramowi o zapłacenie 150 a wzglęonie 143 
złr. 88 ct. egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności w Tuehli pod 1. 9/35 położonej Łu­
kasza Szrama własnej.

Cena wywołania 400 złr. wadyum wy­
nosi 40 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w tu­
tejszym sądzie.

O. k. sąd powiatowy.
Radymno 4 listopada 1877.

(731 1— 3) E d y k Ł
L. 2692. C. k. sąd powiatowy tyczyń­

ski rozpisuje publiczną sprzedaż realności 
pod 1. k. 135 w Tyczynie Franciszka Pie­
cuch i Katarzyny Jopek własnej celem za­
spokojenia pretensyi Riwy Himmel o 203 zł. 
w. a. w trzech terminach dnia 11 marca, 
11 kwietnia i 14 maja 1878 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Cena wywołania 680 złr. w. a. wadyum 
68 złr. Resztę warunków lieytacyi przejrzeć 
można w sądzie.

Tyczyn d. 24 września 1877.
(637) Obwieszczenie.

L. 2318. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie ogłasza, iż w dniu 22 
stycznia 1878 do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych wpisaną została: 
Firm a „Towaizystwo kredytowe rękodzielni­
ków i przemysłowców, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie11 — z nastę­
pującemi postanowieniami:

1. datą umowy stowarzyszenia jest dzień 
20 grudnia 1877 a firmą towarzystwa 
będzie: „Towarzystwo kredytowe ręko­
dzielników i przemysłowców. — Spółka 
zarejestrewana z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Krakowie11.

2. Siedzibą Towarzystwa jest miasto Kra­
ków.

3. Celem Towarzystwa jest w myśl §. 2 
stat. dostarczanie członkom swoim po­
trzebnych im kapitałów obrotowych, 
przyjmowanie oprócz wkładek udziało­
wych także wkładek za opłatą procen­
tów na rachunek bieżący wreszcie e- 
skontowanie weksli swych członków 
które muszą opiewać na walutą au- 
stryacką i nie dłużej jak za 90 dni pła­
tne są.

4. Czas trwania Towarzystwa jest nieogra 
niczony.

5. Zarząd towarzysta sprawują: a) Dyrek- 
cya i jej podwładni urzędnicy; b) ko­
mitet cenzuralny; c) Rada nadzorcza; 
d) zgromadzenie ogólne.

Dyrekcja składa się z trzech dyrek­
torów i trzech zastępców wybieranych 
przez zgromadzenie ogólne na lat trzy, 
z wyjątkiem pierwszej dyrekcyi, którą 
wybierają założyciele.

Dyrektorami są wybrani na pierwszy 
rok: Pp. Edward Kandler, Apolinary 
Welezowski i Stanisław Rehman, zaś 
ich zastępcami pp. Julian Pszorn, Wła­
dysław Bruśnieki i Józef Tyrkalski.

6. Wszelkie obwieszczenia towarzysta b ę ­
dą ogłaszane w dzienniku politycznym 
wychodzącym w Krakowie.

7. Stowarzyszenie zawiązane jest na zasa­
dach ograniczonej poręki.

8. Wszystkie dokumenta mające obowią­
zywać towarzystwo muszą być podpisa­
ne przez dwóch dyrektorów lub ich za­
stępców, tylko kwity kasowe mogą być 
podpisywane przez jednego dyrektora 
i kasjera. Podpis będzie uskuteczniony 
w ten sposób, iż podpisujący pod stam- 
pillą firmy towarzystwa lub pod napi­
sem firmy towarzystwa swoje nazwisko 
położy.
Kraków dnia 25 stycznia 1878.

(675) E d y k  t.
L. 11579. Podajemy do ogólnej wiado­

mości, że w sprawie konkursowej Rubina 
Blanka dzierżawcy dóbr ziemskich z Tro- 
ściańca adwokat Józef dr. Wesołowski sta­
łym zarządcą a jego zastępcą pan Izaak 
Schwager zamianowanym został.

Z Rady c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów 31 grudnia 1877.

(794) Obwieszczenie.
L. 438. C. k. miejsko deleg. sąd po­

wiatowy w Stanisławowie ogłasza, że w spra­
wie zakładania księgi gruntowej w gminie 
katastralnej Knihyuiu miejscowe dochodzenia 
dnia 18 lutego 1878 rozpoczyna.

Każdy mający interes w zbadaniu sto­
sunków posiadania może się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna.

Stanisławów 8 lutego 1878.
(808 1— 3) E  «1 y  k  t .

L. 68984. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie uwiadamia niniejszem, że celem zaspo­
kojenia zaległych rat pożyczkowych w kwo­
cie 453 złr. 60 ct., 453 złr. 60 et. i reszty 
kapitału pożyczkowego w kwocie 7240 złr. 
41 ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. banku hipotecznego odbędzie się w 
tymże sądzie publiczna iicytacya realności 
pod 1. 5713/4 we Lwowie położonej dłużnicz- 
ki Judyty Waschitz wedle Dom. 52 pag. 
386 n. 35 haer. własnej a to w trzech ter­
minach t. j. 18 marca 1878, 11 kwietnia 
1878 i 14 maja 1878 każdym razem o go­
dziny 11 przed południem na których to ter­
minach realność wspomniana tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową i wywołania 26.950 złr. 
w. a. sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 2695 złr. w. a. ma być złożoną.

Bliższe warunki lieytacyi, jakoteż wy­
ciąg tabularny mogą być przejrzane w regi­
straturze tut. sadu. Dla tych wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 22 listopada 1877 do hipote­
ki realności sprzedać się mającej weszli, tu­
dzież dla tych którymby uchwała licytacyjna 
lub późniejsze w tej sprawie egzekucyjnej 
zapaść mogące uchwały z jakiego bądź po­
wodu doręczone być nie mogły ustanawia się 
kuratora w osobie p. adw. dr. Nurkowskiego 
z zastępstwem p. adw. dr. Moszyńskiego i o 
tem się tychże wierzycieli niniejszym edyk- 
tern uwiadamia.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 19 stycznia 1878.

(797 1— 3) O bw ieszczen ie .
L 4687. O. k. sąd powiatowy w Hu- 

siatynie przedsięweźmie na prośbę Joanny z 
Sawkiewiczów Zawickiej w celu zaspokojenia 
sumy 466 zł. 84 ct. w. a. z pn. egzekuty- 
wną sprzedaż przez licytacyę realności pod 1. 
20 w Husiatynie położonej za hipotekę słu­
żącej dłużnika Chaima Zellermajera własnej : 
w jednym terminie dnia 21 marca 1878 o 10 
godzinie przed połud. pod następującymi wa­
runkami :

Genę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 13.018 złr.

Każdy chęć kupienia mający składa wa­
dyum w kwocie 1301 zł. w. a.

Jeżeli uikt nie poda ceny szacunkowej 
lub wyżej takowej, natenczas realność wy­
mieniona także niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu sprze­
dana zostanie.t'

Resztę warunków lieytacyi tudzież wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można prze­
glądnąć w sądzie.

O tej uchwale zawiadamia się obydwie 
strony, tudzież z życia i miejsca pobytu nie­

wiadomego Emila Sawkiewieza do rąk kura­
tora Michała Ogonowskiego jakoteż wierzy­
cieli, którzyby po dniu 9 października 1875 
do księgi gruntowej weszli, albo którymby 
niniejsza uchwała z jakiejkolwiek przyczyny 
nie została doręczoną, do rąk kuratora pana 
Longina Hruszkiewicza.

Ilusiatyn d. 20 stycznia 1878.
(795 1— 3) E d y k  t.

L. 4022. 0. k. sąd powiatowy w Brzo­
stku podaje do wiadomości, że duia 26 lu­
tego 1875 zmarł Rudolf Krzyżanowski w 
Starym Sączu bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i z pozostawieniem dal­
szych krewnych jako spadkobierców.

Sąd nie znając pobytu Wincentego Mi- 
ziarskiego, Józefa Maziarskiego, Ludwika Ma- 
chalskiego. Karola Michalskiego, Antoniego 
Michalskiego i Eufrozynę Mogulańską, wzy­
wa, ażeby w przeciągu roku jednego, licząc 
od dnia wyrażonego zgłosili się w tymże są­
dzie i wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i kuratorem p. dr. Ludwikiem Midowiczem 
dla niego ustanowionym.

Brzostek dnia 18 grudnia 1877.
(709 1— 3) E d y k t.

Ij . 4329. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Samuela Biera w kwocie 300 złr. 
w. a. z przynależytościami, realność włościań­
ska w Boreczku pod 1. 3 położona, Anto­
niego F itały własna, ciała tabularnego nie 
stanowiąca, w dniach 26 marca, 30 kwietnia 
i 4 czerwca 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano w drodze egzekucyi w tutejszym są­
dzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 1120 zł. w. a. 
a wadyum 112 zł. w. a.

bliższe warunki w registraturze tutej­
szego s ą d u  p r z e j r z e ć  m o ż n a .

Kolbuszowa dnia 22 grudnia 1877.
(751 1— 3) © 9 i f t.

31. 7055. SIm 12 9D?arj 1878 10 Uf)r 
93. alg brittert Setm inc ftrtbct fpergertdjtg 
im 93ureau 9łr. 4 bie ejefutine 93crfteigcrung 
ber ber fdjulbnerifdjen DTadjlafjmaffe nad) 
Tekla Ustyanowicz gef)brigen, au§ jtoei Sa= 
bularforpetn beftetjenben 3łealitat 91r. tab. 
867/couf. 1182 in Brody beljufg ©ittbringung 
ber iReftjummc non 6780 fi. 15 Ir. o. 253. f. 
9L 3U ©unften ber f. f. prto. oefter. § tp  
potf)efenbanf_ in Wien ftatt.

Stuśrufgpreil ift ber @d)dhunglwerth 
non 19400 f[. o. SE.

23abiuin Dctragt 2000 fi.
S ieje Slealitat toirb audj unter bem 

(Sdjdtjungistoertfye fjintangegeben.
£)ie ubrigen geilbietlptnggbebingungen, 

ber 0 d)dj3unggaft unb S abularauźjug fbnneu 
f)iergericf)t3 etngefefjen toerben.

Scujenigen toeldjen bet 2ijitationabe= 
fdjeib nid)t redjtjeitig jugefteHt todre ober 
toelcfje nad) 25 ŚTtai 1875 an bie ©etoaljr 
biefer jRealitat gelangen fodten, ift ber f)ier= 
ortige 2lbo. Dr. Ornstein jum  ©urator ad 
actum DefteUt.

23ont f. f. Sejirfggcridjte.
Brody 30 Segember 1877.

Q. 811. ‘ S H I Ł  (770 1— 3)
S3om I. !. Se^irfSgeridjte Obertyn toirb 

baś im Slmtsblatte ber „Semberger j^eitung’1 
ju  gotge Sefddufjeg begfelben ©eridjte§ oom 
7 Sdnner 1878 31. 10226/1877 in 9Tr. 29, 
30 unb 31 ent^attene ©bift, baf)in6erid)tigct, 
baj) ber © d)d|unggpretg ber fcilgubietljenben 
jftealitdt fub. 91r. 880 in Obertyn nidjt 6600 
fi. fonbern 8288 fi. fomit ba§ ju  erlegenbe 
33abium nidEjt 660 fi. fonbern 828 fi. betragt. 

fi’, f. 33egitfg=@erid)t.
Obertyn ben 7 ^ebruar 1878.

(809 1— 3) © 9 t l t. 3 . 65635.
33om f. I. 2anbe§gcrid)te tn 2emberg 

toirb iiber Slnfudjen ber E ttel Miezes bie 
©inteitnng ber SImortifirnng be§ angeblid) in 
in IRerluft geratfjenen 6 pre. @affafd)etne3 
(®f)ef) ber gatigifdjen iftuftitalbanf bbto 2em* 
berg 11 Tftat 1876 iiber 50 fi. 9tr. 3079 aitf 
ben Ueberbriuger lautenb bctoilliget.

Siejenigen tueldje biefe ©ajjaantoeifung 
tn ^attben Jjabeit toerben aufgeforbert binnen 
1 3a£)re oom unten angefe^ten Sage an ge= 
red)net biefe urn fo getoiffer Oorplegen fonft 
fotd)e fiir nidjtig gef)alten unb ber SluSftetter 
batauf fftebc unb SInttoort ju  geben nidjt 
mefjr oerbunben ift.

33om !. !. 2anbe§gcrid)te.
2emberg ben 29 Se^ember 1877.
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(758 8 —3) E  (1 y  k  t .

L. 65897. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie na prośbę e. k. uprzyw. gal. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie celem zaspo­
kojenia sum 202 zł. 40 ct., 202 zł. 40 ct. i 
4070 zł. 42 ct. w. a. z wszystkiemi przyna- 
łeiytościatni rozpisuje niniejszem ponowną 
publiczną przymusową sprzedaż; realności pod 
1. 308a/ / i  3202/4 we Lwowie położonych, 
pierwszej małż. Łukasza Karola 2 im. i Ro­
zalii Kozakiewiczów, drugiej małż. Jana i 
Maryi małż. Truskawieckich własnej, która to 
sprzedaż odbędzie się w tutejszym sądzie na 
jednym terminie 14 marca 1878 o godzinie 
10 przed południem.

1. Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższych realności przy udzieleniu pożyczki 
bankowej przyjęta w sumie 18907 zł. 90 ct. 
Wal. a.

2. Gdyby te realności na powyższym 
terminie wyżej ceny wywołania lub przynaj­
mniej za takową sprzedane być nie mogły, 
natenczas sprzedane zostaną niżej ceny wy­
wołania, jednakowo nie niżej kwoty 7000 
zł- wal. a.

3. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rezpoczęciem licy tacy i złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum 6 proc. od 
ceny wywołania 13.907 zł. 90 ct. w. a. czyli 
okrągła sumę 835 zł. w. a. w gotówce, bądź 
w książeczkach gal. kasy oszczędności, bądź 
w galic. obligacyach indemnizacyjnych lub 
też w obligacyach długu państwa, albo też 
w listach zastawnych galic. towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, c. k. uprzyw. gal. ak­
cyjnego banku hipotecznego, lub uprzyw. 
aust. banku narodowego. Obligacye i listy za­
stawne czy hipoteczne obliczone będą wedle 
kursu tychże w ostatnim przed lieytaeyą nu­
merze urzędowej „Gazety lwowskiej" ogło­
szone.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymanem 
w depozycie sądowym, a o ile w gotowiźnie 
było złożone w cenę kupna wliczonem, wa- 
dya innych licytujących będą im zwrócone 
po ukończeniu licytacyi.

Resztę warunków licytacyjnych, jak i 
wJ (bąg tabularny sprzedać się mających re­
alności przejrzeć można w aktach sądowych.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi zawia­
damia się strony interesowane, tudzież wie­
rzycieli hipotecznych a to wiadomych do 
rąk własnych, zaś tych, którzy by dopiero po 
dniu 13 listopada 1877, jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego do hipoteki realności 
nr. 3081/, i 320:i/4 weszli i nie mniej i tych, 
którymby uchwała licytacyę dozwalająca lub 
późniejsza w tej sprawie zapaść, mająca z 
jakiegokolwiek powodu wcześnie przed" ter­
minem do licytacyi wyznaczonym doręczoną 
być nie mogła na ręce ustanowionego już 
kuratora adw. dr. Roberta Czajkowskiego z 
zastępstwem adw. dr. Kuczkiewicza i przez 
edykta.

Lwów 12 stycznia 1878.
(701 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 3282. W tutejszym sądzie odbędzie 
S1§ celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprzyw. Galic. zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 100 złr. w. a. z pn. publi­
czna sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 
16/17 w Woli brzosteckiej położonej, Józefa 
nigosa własnej w trzech terminach a to: 

nia 7 marca i 4 kwietnia 1878 za lub wyżej 
eeny szacunkowej a duia 2 maja 1878 o 
godzinie l 0 rano, poniżej tej ceny.

d y u m  i 5 ar f ? y : oli W cza 15 0  * *  W' a'

g is t r a S z f^ ą d o w e f1 przeJrze(5 m0Żna W **
Z e k. sądu powiatowego

Brzostek d. 27 grudnia 1877.
(747 3 3) E  d  y  k  t .
i i .  V  10179. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
Motowie podaje do wiadomości publicznej że 
^  dum 21 lutego 1878, na dniu 28 marca 
1878 i na dniu 1 maja 1878 każdą razą o 
godzinie 10 przed południem przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod Nr. 103 w 
Lhlebiczynie położonej, niestanowiącej tabu­
larnego ciała należącej do Mikołaja Romań­
czuka, i na 300 złr. sądownie oszacowanej 
w celu zaspokojenia pretensyi 57 złr. w. a. 
z pn. się odbędzie.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą w tutejszo-sądowej registraturze.

Zabłotów d. 30 października 1877.
(746 3— 3) E  d  y  k  U

L. 8766/77. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej że 
na dniu 21 lutego, 28 marca i 1 maja 1878 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
1- 112 w Tułukówie położonej niestanowiącej 
tabularnego ciała należącej do Iwana Grego- 
rasza z Hrycka i na 300 złr. sądownie osza­
cowany w celu zaspokojenia pretensyi 90 złr. 
się odbędzie.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo- 
84 w tutejszo-sądowej registraturze.

Z c. k. Sadu powiatowego
Zabłotów 7 listopada 1877.

(564 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 9330. C. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku podaje do publicznej wiadomości,'1 iż

Gazeta Lwowska Nr. 42 z dnia 12 lutego

na zaspokojenie pretensyi Priwej Stolbacho- 
wej w ilości 80 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w gmachu sądowym na dniu 5 kwietnia, 7 
maja i 7 czerwca 1878 każdą razą o godz. 
10 przed południem przymusowa" publiczua 
licytacya realności pod N. k. 354 w Leżaj­
sku położonej ciała tabularnego niestanowią­
cej do Jana Jarosiewicza należącej, która na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej, a na trzecim także i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie

Wadyum wynosi 15 złr. w. a. Akt opi­
sania i oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Z c. sądu powiatowego."
Leżajsk dnia 5 grudnia 1877.

(755 3—3) Obwieszczenie.
L. 2310. Wysokie c. k. ministerstwo 

handlu i król. węgierskie Ministerstwo han­
dlu, udzieliło według reskryptu z dnia 8go 
stycznia 1878 1. 31633 inżynierowi Engel- 
bertowi Jaegrowi i Adolfowi Hermanowi dw. 
im. Mullerowi w Borysławiu wyłączny przy­
wilej na ulepszony automatycznie dzielający 
przyrząd do wiercenia ziemi (automatisch 
wirkende Treifallseheere fur Seiibohrungen) na 
przeciąg jednego roku, licząc od 12 grudnia 
1877 r.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 25 stycznia 1878.

(750 3 - 3 )  E d y h t.
L. 8610. C. k. sąd powiatowy w Brze- 

żanach uwiadamia, iż w sprawie Władysława 
Lewickiego przeciw Godlowi Garten o zapła­
cenie 550 złr. w. a. zpn. odbędzie się w 
dniach 14 lutego i 14 marca 1878 publiczna 
sprzedaż realności pod NC. 424/85 lit. b. 
star. w BrzeiaDach położonej Godła Garten 
własnej, w których terminach tylko wyżej 
ceny szacunkowej, lub za takową sprzedaną 
zostanie, a gdyby ta cena uzyskaną być nie" | 
mogła, mają strony interesowane przy termi- I 
nie 28 marca 1878 celem ułożenia ułatwiają­
cych warunków w tut. sądzie stanąć, poczem 
trzeci termin licytacyjny wyznaczony zostanie. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w
tusad. registraturze.

Oczem się strouy tudzież znanych wie­
rzycieli do rąk własnych, zaś niewiadomych 
z miejsca pobytu Wolfa Kotza, Feige Schein, 
Dr. Franciszka Jorkasch Koc-ha i Andrzeja 
Arbajowicza niemniej wszystkich wierzycieli, 
którzyby tymzzasem do tabuli weszli przez 
kuratora adw. Dr. Karola Gottlieba i przez 
niniejszy edykt.

Brzeźany dnia 20 grudnia 1877.
(740 3 - 3 )  <£ D t l  t .

Stufforberung an §errrt Leon Darmann 
§au§befi|er gu Lemberg ©tabt 9łr. 222 ber 
gett unbefannten 2lufentfa(te§. fflet bem f. £. 
Banbeggeridjte itt SBten (jat bie f. f. priu. 
oefterreicfjifcfje §t)pot(jefen(ianf tn 2Bien Dr. 
Modreiner tuiber Leon Darmann, ^atiMiefi* 
|e r  ju  Lemberg ©tabt 91r. 222 , bergeit un= 
befannten 8lufentfjalt3orte3 roeaen RaMuna bon 
1884 fi. 61 fr. o. SB. f. 31. @. bie 2Kam 
batśflage angebradjt, ooruber ber (jg. łjahmgś* 
befeijt bbo 24 Sluguft 1877 $(. 65.563 er= 
flnfjen ift, weldjer ba bem ©eridjte ber 9luf= 
enttjalt be3 ©ellagten nidjt befannt ift, bem 
auf ©efatjr unb Jffoften ber ©ettagter (jientit 
beftehten ©nrator § err Dr. Klepetar §of. unb 
@er. §lbb. tn SBien, mit tocldjen biejc 9?edjt§= 
fadje nad) SSorfdirift ber ®erid)t§orbnung au§ 
getragen toerben mirb, gugeftellt tourbc. ®er 
©eftagte (jat bafjcr eittcn SSeńoIIinadjtigtnt 
namfjaft git madjeit, ober fcine 33e(je(fe bem 
aufgeftedten ©urator mitgutl)ei(en.

$om  f. {. SanbeSgeridjte.
SBten, ben 18 Sanner 1878.

(534 3—3) Obwieszczenie.
B. 4499. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 

sku podaje do wiadomości, że na zaspokoje­
nie pretensyi Cheny Lindenbaumowej w ilo­
ści 41 złr. 60 ct. z pn. egzekucyjna publicz 
na sprzedaż realności n. k. 11 w Stróży po­
łożonej, ciała tabularnego Die posiadającej 
Jędrzeja Lady własnej na 490 złr. oszacowa- 

dniu 7 marca, 4 kwietnia i 2 maja 
j r : każdą razą o godzinie lOtej przed

po udniem w gmachu sądowym przedsięwzię­
tą zostanie, —  wadyum wynosi 49 złr., akt 
oszacowania i warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tutejszo-sądowej registraturze.

Nisko duia 23" lipca 1877.
(549 3 3 Obwieszczenie.
i i k- 9142. Ku zaspokojeniu resztującej 
kwoty 73 złr. 9 cnt.. w a. z odsetkami po 

proc. °d 20 ezerwca 1875 _  dalszetni 
o se kami od tej kwoty na ten sam czas — 
•osztow sądowych 5 złr. 17 cnt. w. a. i ni­

niejszych w kwocie 2 złr. 96 cnt. w. a. za- 
f a™flIcze °pisanie i ocenienie realności pod 

. w Fościelnikach Iwana Kuziów włas-
nej de prast. 13 października 1871 1. 4487 
rozpisuje się publiczna sprzedaż tej realności 
w trzech term inach, na 21 marca 1878, n 
maja 1878 i 3 czerwca 1878 każdą razą 
godzinie 10 rano tu w sądzie.

Warunki są:
1) Za cenę wywołania stanowi sie sumę 

200 złr. w. a.
2) Każdy chęć kupienia mający złoży przed 

lieytaeyą do rąk komisyi licytacyjnej ja­
ko zakład 10 procent sumy wywoła­

nia, to jest kwotę 20 złr. wVa. w go­
tówce, w obligacyach państwa, w listach 
zastawnych c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego wraz z kupona­
mi niezapadłemi, a to według kursu w 
ostatniej „Gazecie Lwowskiej“ ogłoszo­
nego. Prowadzący egzekucyę zakład kre­
dytowy włościański uwolniony jest jako 
licytant od składania wadyum.

3) Celem uskutecznienia tej licytacyi roz­
pisuje się trzy termina licytacyjne, na 
powyższych dwóch terminach "realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

4) Akt opisania i ocenienia realności mo­
żna tylko w tutejszej registraturze przej­
rzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Buczacz 17 listopada 1877.

(703 3— 3) E «1 y  k t.
L. 9116. C. k. sąd powiatowy w Zabło 

towie podaje do wiadomości publicznej, że 
na dniu 19 lutego 1878 na dniu 19 marca 
1878 i na dniu 23 kwietnia 1878 przymusowa 
publiczna sprzedaż gruntu ornego pod nr. 
145 w Zabłotowie położonego, nie stanowią­
cego tabularnego ciała, należącego do Anto­
niego i Maryi Słoniowskich i na 150 złr. 
sądownie oszacowanego w celu zaspokojenia 
pretensyi 160 złr. w. a. z pn. sję odbędzie.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w tutejszo sądowej registraturze.

Zabłotów dnia 12 listopada 1877.
(495 3—3) E d y k t .

L, 24197. O. k. sąd krajowy w nn- 
stępności prawomocnej decyzyi c. k. sądu 
krajowego wyższego z dnia 29 sierpnia 1877
1. 11445 i w załatwieniu protokołu z dnia 
26 lipca 1877 1. 20042 w przedmiocie lżej­
szych warunków^ licytacyi, w drodze dalszej 
egzekucyi wyroków c. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 12 listopada 1863 1. 
13920 c. k. sądu krajowego wyższego z dnia 
3 maja 1864 L 3487 i 31 grudnia 1864 1. 
15b06 rezolucyi c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie z duia 23 grudnia 1870 1. 10884 
c. k. sądu krajowego wyższego z ’ dnia 1 
czerwca 1871 1. 5326, 10 maja 1872 1. 963 
i 16 stycznia 1874 1. 26165 celem zaspoko­
jenia należącej Józefowi Zajączkowskiemu od 
spadkobierców Henryka Fihausera sumy 3348 
złr. 97y2 ct. z większej 4166 złr. m. k. z 
pn. dozwala przymusowej sprzedaży s/5 czę­
ści VI schedy dóbr Gdowa w powiecie Do- 
brzyckim położonych do masy spadkowej 
Henryka Fihausera względnie tegoż spadko­
bierców i prawonabyweów Dom 132 p. 189 
n. 501/2 haer. dom. 379 p. 301 u. 59 haer. 
i 60 haer. własnych przez publiczną licyta­
cyę, która w dwóch terminach iia dniu 20 
marca i 23 kwietnia 1878 o godzinie 11 ra­
no w tutejszym c. k. sądzie krajowym przed­
sięwziętą będzie pod następującymi warun­
kami :

1) Za cenę wywołauia stanowi się war­
tość tych 8/5 części VI schedy dóbr Gdowa 
aktem oszacowania w sumie 24388 złr. 55 
ct. w. a. wypośrodkowana, poniżej której te 
części dóbr na powyżej wyznaczonych termi­
nach nie będą sprzedane.

2) Chęć knpna mający przed rozpoczę­
ciem licytacyi złożyć mają do rąk komisyi 
sadowej uskuteczniającej takovrą wadyum w 
kwocie 2000 złr. (dwa tysiące złotych reń­
skich) w. a. w gotówce w książeczkach kasy 
oszczędności miasta Krakowa lub też w obli- 
gacych indemnizacyjnych galic., listach za­
stawnych tow. kred. ziem. galicyjskiego lub 
innych papierech wartościowych dających 
bezpieczeństwo pupilarne, na okazicielach o- 
piewającyeh, a to według kursu w duiu zło­
żenia w gazecie „Czas“ umieszczonego. Dal­
sze warunki licytacyjne, akt oszacowania 3/5 
VI schedy dóbr Gdowa, oraz wykaz hipo­
teczny tychże dóbr strony interesowane przej­
rzeć mogą w odnośnych aktach sądowych 
w registraturze c. k. sądu krajowego w Kra­
kowie zaś w dniu licytacyi u komisyi do 
przedsięwzięcia takowej wydelegowanej.

Kraków 21 grudnia 1877.
(719 3—3) Obwieszczenie.

L. 7731. W dniach 19 lutego i 19 
marca 1878 każdym razem o 9 godzinie 
przed południem sprzedaną zostanie w sądzie 
tutejszym za lub wyżej ceny szacunkowej 
realność pod 1. k. 16 w Mikołajowie położona 
Pawła i Maryi Górników własna, protokołem 
z dnia 28 listopada 1876 1. 7214 zastawniczo 
opisana na 572 złr. oceniona.

Cena wywołania wynosi 572 złr. wa­
dyum 57 złr. 20 ct.

Resztę warunków tudzież protokół za­
stawnego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze,

O. k. sąd powiatowy 
Mikołajów 18 grudnia 1877.

(556 3—3) E d y k t .
L. 36304. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie wiadomo czyni, iż wyznacza się celem 
wykonania przymusowej sprzedaży w drodze 
publicznej licytacyi dóbr Swoszowice na za­
spokojenie przyznanej galicyjskiej kasie o- 

j szczędnośe.i nakazem płatniczym z dnia 4go 
! maja 1872 1. 20385 przeciw Edwardowi hr.

Stadnickiemu i masie rozbiorowej W incente­
go Kirchmayera resztującej należytości 2196 
zł. 72 ct. w. a. z większej 6362 złr. 15 ct. 
w. a. z procentem po 6 proc. od dnia lOgo 
grudnia 1876, pochodzącej z pożyczki 10.000 ’ 
zł. w. a. i w stanie biernym dóbr Swoszo­
wice dom. 415 p. 73 n. 48 on. intabulo­
wanej, przyznających się obecnie kosztów w 
kwocie 17 zł. 7 ct. w. a. a ponownie dwa 
termina w tutejszym sądzie krajowym, to 
jest na dzień 21 marca 1878 i na dzień 29 
kwietnia 1878 o godzinie lOtej przed połu­
dniem, na których publiczna sprzedaż dóbr 
Swoszowice pod następującemi warunkami 
nastąpi:

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr w myśl rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia 28 listopada 1865 1. 110 D. p. p. w 
sumie 32500 zł. przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta.

2) Dobra te sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze bez wszel­
kiej ewikcyi.

3) ''Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 3250 zł. w. a. 
bądź w gotowiźnie lub książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź w iistach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego lub w galic. 
obligacyach indemnizacyjnych wedle osta­
tniego tychże kursu do rąk komisyi licyta­
cyjnej jako wadyum złożyć. Galic. Towarzy­
stwo kredytowe i galic. kasa oszczędności 
od składania wadyum są uwolnione.

Wadyum w gotowiźnie złożone naby­
wcy w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytantom po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania dóbr Swoszowi­
ce chęć kupna mający w tus. registraturze a 
w dniu licytacyi przy komisyi przejrzeć 
mogą.

O powyższej licytacyi zawiadamia się 
chęć kupna .mających, tudzież wszystkich 
wierzycieli, którzyby po dniu 13 grudnia
1877 prawo hipoteki na dobrach tych u- 
zyskali, lub którymby niniejsza lub przyszłe 
uchwały egzekucyjne z jakiegobądź powodu 
albo weale nie. albo wcześnie przed termi­
nem doręczone być nie mogły, przez edykta 
i ustanowionego kuratora adw. dra Wilkosza 
z zastępstwem adw. dra Markiewicza.

Kraków 4 stycznia 1878.
(726 3 —3) O b w ieszczen ie .

L. 10204. 0. k. sąd powiatowy w Stry­
ju podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w celu zaspoko­
jenia pretensyi 1(76 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w dniach 28go lutego 1878, 14go marca
1878 i 28 marca 1878 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż gospodarstwa rusty­
kalnego w Kawczymkącie położonej, pod lk. 
88, a do Michała i Maryanny Małańczuków 
należącemi gruntami składa się.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 2400 zł. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w lieyta- 
cyi, winien złożyć 10 proc. od ceny wywo­
łania jako wadyum do rąk komisyi licyta- 
cyjnej, co do reszty warunków można się 
poinformować w tutejszo-sądowej registra­
turze, lub w terminie likwidacyjnym przy 
komisyi.

Stryj dnia 22 września 1877.
(720 3— 8) E d y k t .

L. 6932. Na dniu 6 marca, 8 kwietnia 
i 7 maja 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w sprawie egzekucyjnej 
Leiby Donimitza przeciw małż. Mateuszowi 
i Magdalenie Łabom o 200 zł. w. a. przy­
musowa publiczna sprzedaż domu pod nr. 
250 w Radymnie położonego, ciała tabular­
nego uie stanowiącego, do dłużników nale­
żącego, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę.

Cena szacunkowa 550 zł. wadyum 
55 złr.

Resztę warunków można w sądzie przej­
rzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Radymno 2 listopada 1877.

(563 3— 3) E d y k t .
L. 9210. C. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zaspokojenie pretensyi Mendla Wanga w 
ilości 200 złr. a. w. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym na dniu 26 marca 1878 
na dniu 26 kwietnia 1878 i na dniu 28 
maja 1878, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem przymusowa publiczna licy­
tacya realności pod lk. 34 w Brzystkowali po- 
łożonej ciała tabularnego niestanowiącej, do 
law  la Śliwy należącej, która na powyższych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej, a na 
trzecim terminie także i niżej ceny szacun- 

i kowej sprzedaną będzie.
; Wadyum wynosi 49 zł. 50 ct. a. w.

Akt opisania i oszacowania i warunki 
! licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
I sądowej.
 ̂ Leżajsk dnia 25 listopada 1877.



(790 2—3) L. 536*
ISprostowanle obwieszczenia.

Obwieszczenie licytacyi realności pod
1. k. 68 w Zrotowicaefi do 1. 3378 prostuje 
się w tym kierunku, że trzeci termin licyta­
cyjny wyznaczono na dzień 15 maja 1878 
10 godzinę rano.

Z c. k. sądu powiafowego
Niżankowice 1 lutego 1878.

(772 2— 3) B d y  k Ł

L. 81. C. k. sąd powiatowy w Wado­
wicach ogłasza, że w dniach 14 marca, 11 
kwietnia, 16 maja 1878 o 10 godzinie przed 
południem, odbędzie się w zabudowaniu tu­
tejszym sąd. pubiiczna przymusowa sprzedaż o- 
grodu zwanego „Ogrodem Cwienkowskim“ w 
Gorzeniu dolnym położonego, ciała tabular­
nego niestanowiąeego, Jakóba i Anny Kani- 
ck ich , a względnie tychże spadkobierców 
własnego na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego na zaspokojenie 
sumy 187 zlr. 51 ct. w. a.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 400 zł. w. a.

Wadyum wynosi 40 zł. w. a.
Ogród ten na pierwszych dwóch ter­

minach tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej, zaś na trzecim terminie także niżej 
takowej sprzedany będzie.

Eesztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież akt opisania i oszacowania przejrzeć 
można w registraturze tutejszo-sądowej.

Wadowice 30 stycznia 1878.
(600 2— 3) © b w f e s * c * e n le .

L. 7618. C. k sąd powiatowy w Ula­
nowie ogłasza niniejszem odnośnie do tutej- 
szo-sądowego obwieszczenia z dnia 25 lipca 
1876 1. 4486, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Jakóba Pfeffera w ilości 20 zł. w. a. 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż real­
ności pod lk. 27 w Kurzynie wielkiej Jano­
wi Szell należącej, na trzecim terminie w 
dnin 4 marca 1878 o godzinie 11 przed po­
łudniem i to poniżaj ceny szacunkowej.

Beszta waiunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów dnia 30 grudnia 1877.

(620 2— 3) E d y k t.
L. 17867. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza niniejszem że w dniach 22 
marca, 25 kwietnia 23 maja 1878 o 10 go­
dzinie przed południem odbędzie się w gma­
chu sądowym lieytacya folwarku Neuhof w 
Trościańcu powńecie Jaworowskim położo­
nego, do Jana Bupp senior należącego na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie.

I. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
2400 złr. a. w. Suma ta przy udzielaniu po­
życzki przyjętą została jako wartość szacun­
kowa w mowie będącej realności, azatein na 
mocy art. 34 statutów i artykułu IY lit. c. 
ministeryalnego rozporządzenia z dnia 28 
października 1865 1. 110 d. p. p.  suma ta 
2400 złr. za cenę wywołania się przyjmuje.

II. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10 proc. sumy wywołania, to 
jest kwotę 240. złr w gotówce, w obligacyach 
Państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego wraz z kuponami nie zapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej Gazecie Lwowskiej 
ogłoszonego. Prowadzący egzekucyę zakład 
kredytowy włościański uwolniony jest jako 
licytant od składania wadyum.

Kesztę warunków obaczyó można w re­
gistraturze c. k. sądu obwodowego w Prze­
myślu.

Przemyśl 27 grudnia 1877.
(777 2 —3) © b w ie s z c * e u ie .

L. 2286. Dnia 26 lutego, 26 marca 
i 25 kwietnia 1878, każdym razem o godzi­
nie 8mej rano odbędzie się w tutejszym c. 
k. sądzie powiatowym przymusowa publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego w Syno- 
wodzku wyżnym pod 1 spis. 11 położonego, 
do masy leżącej po Hryniu i Seniu Baraba­
szu należącego, celem zaspokojenia pretensyi 
Mendla Lipschutza w sumie 160 zł. w. a. 
z pn.

Cena wywoławcza 298 zł. w. a., wa- 
dyum 29 zł. 80 ct. w. a.

Eesztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

I  c. k. sądu powiatowego.
Skole dnia 23 stycznia 1878.

(760 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 6845. C. k. sąd obwodowy w No­

wym Sączu podaje do publicznej wiadomości, 
że na skutek prośby Mindli Lamplowej de 
prez. 6 grudnia 1877 1. 6845 dla zaspokoje­
nia kwoty 150 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w dniach 22 lutego, 15 i 29 marca 1878 
o godzinie 10 z rana w tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym egzekucyjna, licytacyjna sprzedaż 
sumy 9450 złr. w. a. z pn. w stanie biernym 
części dóbr Mogilno Franciszka Głębockiego 
własnych wedle dom. 332 pag. 44 n. 44 on. 
na rzecz Elżbiety Głębockiej zahipotekowanej 
z dołożeniem, że wadyum wynosi 945 złr.

w. a. i że suma 9450 złr. w. a. na pierwszym 
i drugim terminie tylko wyżej lub za nomi­
nalną jej wartość, zaś na trzecim terminie 
także poniżej tej nominalnej wartości będzie 
sprzedaną.

Eesztę warunków wolno przejrzeć w 
tutejszo sądowej registraturze.

O tern rozpisaniu licytacyjnej sprzedaży 
zawiadamia się proszącą p. Mindlę Lampel 
dalej egzekutów pp. Franciszka i Elżbietę 
Głębockich, tudzież c. k. prokuratoryę skarbu 
do rąk własnych zaś wierzycieli niewiadomych, 
którzy by po dniu 19 listopada 1877 jakie 
prawa hipoteczne do sumy przedmiotem 
sprzedaży będącej uzyskali, lub którymby ni­
niejsza lub późniejsze uchwały nie mogły 
być doręczone do rąk kuratora p. dr. Żele­
chowskiego i przez edykta.

O. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz 31 grudnia 1877.

(769 2— 3) E cl y k  t.
L. 2440. 0. k. sąd powiatowy w Łące 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Annę Kopelciów, że jej ojciec Iwan Kopel- 
ciów na dniu 10 marca 1847 w Dorożowie 
umarł i zawzywa ją, aby w przeciągu roku 
od dnia niżej położonego w tutejszym sądzie 
się zgłosiła i oświadczenie do spadku wniosła, 
inaczej spadek z zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z jej kuratorem Stanisławem Okarem 
przeprowadzonym zostanie.

Łąka 30 września 1877.
(768 2—3) ©l»wie*2Rca;cMfe.

L. 9013. O. k. sąd powiatowy w Nisku 
czyni wiadomo, że na dniu 14 kwietnia 1877 
zmarł w Pławie Franciszek Stec z pozosta­
wieniem ostatniej woli rozporządzenia bez 
daty, do którego spadku według prawnego 
dziedzictwa jest także powołany jego syn 
Tomasz Stec. Sąd nie znając miejsca pobytu 
jego, wTzywa go, aby w przeciągu jednego 
roku, od dnia niżej wymienionego licząc, 
zgłosił się w tym sądzie i oświadczenie się 
za dziedzica wniósł, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby pertraktowany z dziedzi­
cami, którzy się zgłosili i z kuratorem Fran­
ciszkiem Żakiem dla niego ustanowionym.

0. k. sąd powiatowy
Nisko dnia 26 listopada 1877.

(602 2—8) Ogłoszenie.
L. 10076..O. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi uznaje weksel z daty: Budniki 15 
listopada 1876 na 400 złr. w. a. opiewający, 
dnia 15 lutego 1877 płatny, bez podpisu 
wystawiciela na Abrahama Dawida Bergmana 
w Budnikach adresowany, przez tegoż jako 
akceptanta podpisany, jako amortyzowany 
wszelkiej mocy obowiązującej pozbawiony.

Kołomyja dnia 12 listopada 1877.
(778 2—3) E d  J  U  t.

L. 6419. O. k. sąd powiatowy w Żura- 
wnie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie pretensyi Simhe Gellera w kwocie 60 
zł. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie, każdą razą o 10 godzinie rano w dniach 
1 kwietnia, 6 maja i 3 czerwca 1878 egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności pod 1. 90 
w Marynce położonej, Andrusia Watylik wła­
snej, na 323 zł. w. a. ocenionej.

Zakład wynosi 83 zł. w. a.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w ts. registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Żurawno dnia 10 grudnia 1877.
(771 2—3) © g S o s a e u ie  licytacji.

L. 7311. Na dniu 13 marca 1878, ua 
dniu 9 kwietnia 1878 i dniu 13 maja 1878, 
każdym razem o 10 godzinie rano, na trze­
cim terminie za jakąkolwiek cenę odbędzie 
się w sądzie tutejszym publiczna przymusowa 
sprzedaż połowy gruntu pod 1. 2 w Dmytro- 
wicach położonego, w posiadaniu Aleksandra 
Dzierżanowskiego zostającej, na rzecz Józefa 
Frankla o zapłacenie 1200 zł- w. a. z pn.

Cena szacunkowa 350 zł., wadyum 35 
zł. w. a.

Akt opisauia, oszacowania i warunki li- 
cytacyi można w tutejszosądowej registratu­
rze przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy.
Badymno 2 listopada 1877.

(780 2 —3) K d y k  t.
L. 54538. 0. k. sąd powiatowy m. d.

S. I we Lwowie oznajmia niniejszem, że 
w skutek uchwały c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z d. 10 listopada 1877 1. 58803. 
Feliks Iwanicki obecnie w filii zakładu obłą­
kanych w Żółkwi zostający za obłąkanego 
uznanym został a kuratorem dlań Adama 
Iwanickiego we Lwowie ustanowiono.

Lwów dnia 17 grudnia 1877.
(484 2—3) E d y k e.

L. 4039. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwrnwie niniejszym edyktem wia­
domo czyni, że firma Theresenthaler Papier- 
fabrik von Ellisen Boeder et Ooin. przeciw 
Abrahamowi Izakowi Menkesowi pod dniem 
23 stycznia 1878 1. 4030 prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty na podstawie wekslu z daty 
Lwów 13 czerwca 1876 na 129 zlr. 55 ct. 
w. a. wniosła wskutek czego żądany nakaz 
zapłaty uchwałą z dnia dzisiejszego wydany 
został; ponieważ miejsce pobytu i życie po­
zwanego Abrahama Izaaka Menkesa nie jest 
wdadomem, a zatem c. k. sąd krajowy do 
zastępowania i na jego koszt i szkodę tutej­

szego adwokata dr. Dziubińskiego z substy- 
tucyą adw. dra. Landesbergera kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicji przepisanej prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 24 stycznia 1878.

(761 2— 3) E d y k  t.
L. 298. G. k. sąd obwodowy w Stani­

sławowie z miejsca pobytu niewiadomemu 
Herschowi Fesztingerowi wiadomo czyni, że 
w skutek prośby Izaka Margosehiesa przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 
zł. w. a. z pn. wydanym został i ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi p. adwokatowi 
Wurzel doręczonym został.

Stanisławów 9 stycznia 1878.
(655 2— 3) E d y k t .

L. 2636. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem p. O. 
Seymana, ze przeciw niemu pod dniem 25 
stycznia 1878 1. 2635 p. Beize Laja Kachane
0 zapłacenie sumy wekslowej 300Ó złr. w. a. 
wniosła pozew, w załatwieniu którego pole­
cono p. Seymanowi, aby w ciągu dni 3 sumę 
wekslową 3000 złr. w. a. z pn. p. Beize Lai 
Kachane zapłacił.

Gdy miejsce pobytu pozwanego O. Sey­
mana jest niewiadomem, przeto c. k. sąd w 
celu zastępowania pozwanego na koszt i nie­
bezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. Schon- 
borua kuratorem nieobecnego ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postę­
powania sądowego w Galicyi obowiązującego, 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w terminie 3 dui albo sam 
wniósł zarzuty lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał, i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możpbnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków 25 stycznia 1878.
(767 2— 3) E d y k  t.

L. 913. O. k. sąd powiatowy w Ros­
sowie z a w ia d a m ia  się chęć k u p ie n ia  m a ją ­
cych że w sprawie Dawida Marmoroscba 
przeciw Andrzejowi Bałahurak pto 11 złr. 
80 ct. w. a. z pn. odbędzie się tu ponowna 
sprzedaż realności pod 1. k. 27 w Moskalów- 
ce położonej, ciała tabularnego nie stanowią­
cej dłużnika własnej, w trzech terminach a 
to dnia 20 lutego 1878, dnia 20 marca 1878
1 dnia 24 kwietnia 1878 zawsze o 10 godź. 
przed południem, a to na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej a w terminie ostatnim i niżej tej ceny 
zawsze za poprzednim złożeniem zaliczki do 
rąk komisarza licytacyi.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
; warunki licytacyjne przejrzeć wolno w tus. 
registraturze.

Kosów 29 listopada 1877.
(614 2— 3) E d y  k t.

L. 35763. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, iż na skutek po­
zwu wekslowego Asehera Mandelbauma prze­
ciw Hemykowi i Ludwice Komarom o za­
płacenie sumy 400 złr., na zasadzie którego 
poleca się panu Henrykowi i Ludwice Ko­
marom jako przyjemcom tego wekslu-, ażeby 
sumę wekslową 400 złr. wraz 6 prc. odset­
kami od dnia 9 lutego 1877 i kosztami ni­
niejszego pozwu w kwocie 10 złr. 78 ct. 
w. a. posiadaczowi wekslu panu Ascherowi 
Mandelbaumowd w przeciągu dni trzech pod 
rygorem egzekucji wekslowej zapłacili, lub 
w tym samym czasokresie do sądu wnieśli 
zarzuty, ustanawia kuratora w osobie Dra. 
Wilkosza z substytucyą Dra. Goldmana dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Henryka 
Komara i poleca Henrykowi Komarowi, aby 
ustanowionemu kuratorowd służących mu 
środków obrony dostarczył lu i też ustano­
wionego z własnej poręki zastępcę sądowi 
podał.

Kraków dnia 21 grudnia 1877.
(779S.2— 3) Ogłoszenie konkursu.

L. 792. Celem obsadzenia dwóch posad 
kancelistów c. k. namiestnictwa w XI. kla­
sie stopnia służbowego z systemizowanemi 
dla tejże poborami, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 15 marca 1878.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swoje podanie w terminie konkursowym 
do prezydyum e. k. namiestnictwa, a to kom- 
petenci zostający w służbie rządowrej w prze­
pisanej drodze służbowej, inni zaś bezpo­
średnio.

W razie gdyby posady te nie zostały 
nadane e. k. kancelistom powiatowym przy­
dzielonym do służby przy starostwach lub 
zostającym w tymczasowym stanie spoczynku, 
uwzględnieni będą przed iunemi c. k. podo­
ficerowie posiadający kwalifikacyę w myśl

ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 L. 60 dz. 
ust. państ.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie 6 lutego 1878.

(607 2— 3) © b w le s z c z e n le .
L. 9776. Za marnotrawcę uznanemu 

Iwanowi B.ychturykowi Iwanów, włościaninowi 
z Nowosiółki kostiukowej ustanawia się ku­
ratorem Fedora Bychturyka, gospodarza z 
Nowosiółki kostiukowej.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki 24 listopada 1877.

(724 3—3) E d y k r.
L. 7744. Na dniu 6 marca, 8 kwietnia 

i 7 maja 1878 każdego razu o godzinie 10 
rano odbędzie się w Sądzie tutejszym w spra­
wie egzekucyjnej Dyrekcji Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie przeciw Mi­
chałowi i Paśce Jakimcom o 178 złr. 33 ct. 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod
1. 13/25 w Turchli położonej do dłużników 
należącej.

Cena wywołania 500 z łr .; wadyum 50 
złr. resztę warunków wolno przejrzeć w 
Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy
Badymno 4 listopada 1877.

(753 3— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 6687. C. k. Sąd powiatowy fiozwa- 

dowski oznajmia, że w dniu 26 lutego, 26 
marca i 30 kwietnia 1878, każdą razą przed 
południem , w tutejszym Sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 92 
w Czekaju pniowskim położonej, Stanisława 
Suszka własnej celem wydobycia należytości 
Naftolego Tugendhafta w ilości 312 złr. 81 ct. 
zpn. się edbędzie z tem zastrzeżeniem, że re­
alność ta przy dwóch pierwszych terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tako­
wą, na trzecim zaś terminie za jakąbądź ce­
nę sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania służy cena szacun­
kowa w ilości 175 złr. z której 10 proc. ja­
ko zakład, chęć kupna mający przed rozpo­
częciem licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć mają.

Eesztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Bozwadów d. 29 października 1877. 

(469 3—3) (g j) t I t.
Q. 10835. 3 u r jpcreinbrittgttng ber gor= 

berung ber 1. 1. prid. afig. ofterr. 23oben£re= 
bitanftalt in Wien an Kasimir Stefan jtu 9ł 
Młodeeki pt. 882.745 ff. 99 fr oft. 28. c. s. c. 
totrb bic ejefutide geilbtetpung ber bem Kasi­
mir Stefan m .  9Ł Młodeeki getjorigen in ber 
.tabtijcpen ©runbbudi^tafcl ber ©tabt Brody 
sub dom. noy. 4 fol. 214 borlommenben Me* 
alitat Tab. Nr. 3 et 4 alt 8 ueu in Brody, 
Ostrowczyk 2kanttemT>of)ńf>au3 8/a, 8/b jammt 
allem unb 91ed)ten, jo tnie ber ge*
nannte Eigentljitmer biefelbe bejejjen l)at unb 
Jtt befi^en bercdfiigt loar, in jtttei £ermi- 
nen am 16 3Jłćirj unb 13 2tpril 1878 je- 
beśmal utn 9 Utjr 2łormttag§ Ijtenut au§ge- 
jdjricben.

2lugrufgpret§ 5.000 fi., Słabium 10 
cent pietjon.

©ollte bie feiljitbietljpnbe 9łealitat in ben 
obtgen jtoci STerminen iiber ober unt ben 21ttg* 
tufspreig nicpt nerlauft tnerben, jo toirb ju r 
geftftellung crleidjternber 23ebingungen bie 
Sagfaprt auf ben 13 Slpril 1878 unt 4 Uljr 
91. Sftttg mit bon S3etjugen anberaumt, bajj 
bie mdjt erfdjcinenben jpipotłjefargtaubiger al§ 
ber ©tunmenmdjrljctt ber (Srjdjcinenben bei= 
tretenb angefef)en toerben.

Sbic ubrigen jjjeilbietljunggbebtngntffe unb 
ber ®ntnbbud)§au§jug liegen in ber pierge* 
ridjtltdjen 2tcgiftratur ju r ©tnftdjt bereit.

§iebon toerben mittelft btcfeg (Sbicteg bie 
Saufhtftigcn, jerner ber bem Seben unb 2Boljn= 
orte nad) unbelannte Josef Saklikower rud* 
jidjtlidj bejjen unbefanntr ©rben, bie unbelannt 
too jid) aujpaltenbcn: Heinrich Bruckner unb 
Eduard Yivend unb alle jene §l)pot^efarglau= 
biger, meldje nad) ber StugfteHung be§ ©runb* 
bud)§au§jugeg (21 Slugitfi 1875) an bie ®e= 
tudfjr ber feiljubietljcnben Jłealitat gcfontmen 
jinb ober lontmen ioiirben, ober benen biefer 
geilbietf)ung3befd)cib ober einer ber fiinftig ju  
erlaffenben 53efd)eibe au§ toag imrnet fur ei= 
nem ©ritnbe nidjt jugefteht toerben fbnute. 
IDie Scjdgenannten ju  §anbcn ipre§ ®itrator§ 
S r .  Weisstein in Brody oerftćinbigt.

SBont f. !. 93ejirlSgerid)te.
Brody 28 Sejember 1877.

(752 3— 3) E  «1 j  k  t„
L. 1964. 0. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ce ogłasza, że na rzecz Mojżesza Jagista, ce­
lem uzyskania wierzytelności jego w kwocie 
20 złr. w. a. wraz z pn. od dłużnika Iwana 
Piszczały należący mu się, realność pod 1. k. 
74/53 w Łanach położona, rzeczonego dłuż­
nika własna, ciała tabularnego nie stanowią­
ca, na trzech terminach t. j, dnia 5 marca 
1878, dnia 9 kwietnia 1878 i dnia 7 maja 
1878, każdym razem o godzinie 10 z rana- 
w kancelaryi tutejszo sądowej na publiczną 
licytację wystawioną, i najwięcej ofiarujące­
mu za złożeniem wadyum 10°/0 ceny szacun­
kowej 300 złr. w. a. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można p r z e j ­
rzeć w dotyeząeych aktach registratury tu­
tejszo-sądowej.

Bobrka dnia 19maja 1877.



| —3) Obwieszczenie
Sowi 11^71. 0. k sąd powiatowy w Kos­
ie J 3 zaw^dam ia| mających chęć kupienia, 
U. sprawie Mendla Bochnera przeciw Se- 
 ̂ ^ owi i Annie Bachniek pto 100 złr. a. w. 

127 ' P.oim,sowa sprzedaż realności pod 1.
w Wierzbowcu położonej, ciała tabular- 

^ 6 °  nie stanowiącej a dłużników własnej 
dni . cl1 l61-111'11210!1 a 1° dnia 20 lutego 1878 
Zanf ^  m an‘a 1878 i dnia 24 kwietnia 1878, 
Wa iZ0 0 S°dzinie Id  rano za cen§ szacunko­
wo lub wyżej a w terminie ostatnim i niżej 

J ceny pod następującemi warunkami przed- 
ojęwziętą zostanie:
. 1. Cenę wywołania stanowi wartość są­
d n ie  sprawdzona w kwocie 400 złr. a. w.

2. Zakład wynosi 40 złr. a. w.
3. Akta opisania i oszacowania i bliższe 

arunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusa-
u°vrej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Kossów 17 września 1877.
1 - 3  E  a  ,  k  

n • 1 ? ^ -  9 ' sad obwodowy w Tar-
owie zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
°mego Franciszka Czerwca, że Simy Lew 
Uiosł przeciw niemu w dniu 22 stycznia 

°78 1. 1345 pozew wekslowy o zapłacenie 
' ^ y  500 złr. w. a. w skutek czego dla nie- 
ladomego z miejsca pobytu Franciszka Czer- 
Ca p. adw. dr. Piotra Forysta, z zastępstwem 

P- adw. dr. Tokarza kuratorem ustanowiono, 
poleco .o Franciszkowi Czerwcowi, aby po­

wyższą sumę zapłacił, lub przeciw nakazowi 
apłaty w przeciągu dni trzech zarzuty 
Uniósł.

Poleca się więc Franciszkowi Czerweo- 
. > by ustanowionemu kuratowi potrzebna 
‘dlormacyę udzielił, lub innego zastępcę so- 

le obrał, i sądowi o tem doniósł, w przę­
d n y m  razie wynikające z zaniedbania skutki 
Saru sobie przypisać by musiał.

Tarnów dnia 24 stycznia 1878.
(781) O g ł o s z e n ie .
- _ L. 1657. W  Imieniu Jego Cesarskiej 
Gościł C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
.^e Lwowie orzekł na podstawie §§. 489,
! 493 ustawy o postępowaniu karnem 
1 §• 37 ustawy prasowej wskutek wniosku 
c- k. prokuratoryi państwa, że treść artykułów 
Umieszczonych w numerze 3 czasopisma: 
” Wieniec" z dnia 30 stycznia 1878 a mia­
nowicie: 1. Artykułu wdziale „Wiadomości 
A' świata“ pod napisem „Austrya Weggry‘‘ 

W ustępie od słów: „My Polacy możemy sie 
tylko" aż do słow: „żyją jeszcze inne naro­
dowości", tudzież 2. artykułu w dziale Li- 
J d y o d  przyjaciół Pszczółki" pod napisem 
>> Wiedeń" w ustępie od słów: „Mini.stery urn 
^assera zwane" aż do słów: „to ruina, to 
^ofanie się" zawierają w sobie znamiona 

ystępku przeciw publicznemu spokojowi i 
Porządkowi z §. 300 u. k. że zatem zarza- 
JvZ0Ua przez c. k. Prokuratoryę Państwa kon- 
]skata tego numeru czasopisma „Wieńca" 

F s t usprawiedliwioną, dalsze rozpowszech­
n i j  treści tychże inkryminowanych arty­
kułów wzbronionem, i że zabrany nakład
0)11 być zniszczonym.

. Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Z c. k. sądu krajowego karnego.
Lwów dnia 4 lutego 1878.

(805 1—3) O b w i m c z e n i e ,
, L. 4109. C. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje do wiadomości iż celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego wT kwocie 200 złr. 
z pn. odbędzie się dnia 28 lutego 1878, dnia 
(jy  marca 1878 i dnia 30 kwietnia 1878 o 

Rodzinie rano, przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 19 w Dubauiowicach położonej 
lWana i Feśki Taraj własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 600 zł. 
a zakład w gotówce złożyć sie majacy wy­
nosi 60 złr. “

Przy pierwszych dwóch terminach bę­
dzie realność powyższa tylko za cenę szacun­
kową lub wyższą, na trzecim terminie także 
i niżej takowej sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w re­
gistraturze.

Rudki dnia 30 października 1877.
(686  1— 3) £  d  y  k  t

L. 9728. 0. k sąd powiatowy w So­
kalu rozpisuje w celu wydobycia wierzytel­
ności Issera Triiger w kwocie 50 złr. w. a. 
przymusowy przetarg realności Marceli Tom­
bakowej w Sokalu na Babińcu pod 1. sp. 
90 położonej, ciała hipotecznego niestanowią- 
cej, na 280 złr. w. a ocenionej na dniu 4 
lutego 4 marca i 8 kwietnia 1878 w gmachu 
sądowym zawsze od 10 godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej, tudzież warunki przetargu, przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Sokal 12 września 1877.
(657 1—8) E  d  j  k  t .

L. 12630. C. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia sumy 500 złr. w. a. z pn. od Win­
centego i Magdaleny Bobów, tudzież Józefa 
( Maryanny Bobów c. k. uprzyw. zakładowi 

fedytowemu włościańskiemu we Lwowie 
o ,żącej się odbędzie się w dniach 7 marca, 

kwietnia i 6 maja 1878 każdym razem 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym

publiczna licytacya gospodarstwa gruntowego 
pod nr. 9 w Pile Kościeleckiej położonego, 
a wedle wyciągu tabularnego Magdaleny Bo­
bowej w a/4 zaś Józefa Boby w 1/i i Maryanny 
Bobowej w 1/i części własnego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 800 złr. wadyum wynosi 80 złr.

Na obydwóch terminach posiadłość po­
niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla tych, którzyby po dniu 
17 lipca 1877 prawo zastawu lub inne do 
rzeczonego gospodarstwa nabyli jako też 
wszystkim tym, którymby niniejsza rezolucya 
z jakichbądż powodów nie mogła być dorę­
czoną, ustanowiono tutejszego adwokata dr. 
Myszkowskiego.

Chrzanów dnia 10 grudnia 1877.
(803 1— 3) Obwieszczenie.

L. 2011. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Feiwla Feiwla kramarza towarów bławatnych 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 D. P. P. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Antoni Gabryszewski adjnnkt sądo­
wy w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adwokat dr. Alojzy Malawski. Celem 
potwierdzenia ustanowionego przez sąd lub 
przedstawienia innego zawiadowcy masy kon­
kursowej i jego zastępcy tudzież obrania de­
legacji wierzycieli wyznacza się posłuchanie 
na dzień 18 lutego 1878 o godzinie 10 z rana 
w biórze komisarza konkursowego, na którym 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 16 kwietnia 1878, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 6 maja 1878 o godzinie 10 z rana 
odbyć się mającym, do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać. Termin ostatni służyć 
ma zarazem jako termin do zawarcia ugody 
w §. 68 u. k. przewidzianej, na który w tym 
celu wszyscy wierzyciele niniejszem zawezwa­
nie otrzymają.

Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania  ̂konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnów dnia 1 lutego 1878.
(606 1— 3) E <1 y k t.

L. 214. 0. k. sąd powiatowy odbędzie 
w sprawie Izraela Wayschala przeciwko Wa­
wrzyńcowi Kaliszowi o 210 złr. w. a. egze­
kucyjną sprzedaż przez licytacya realuośei 
pod 1. k. 9 w Glinniku dolnym, 570 złr. 
w. a, oszacowanej na dniu 7, 21 marca, 4 
kwietnia 1878 r. o godzinie 10 rano, a na 
Irzecim terminie poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 10/100 warunki w registra­
turze.

Frysztak dnia 17 stycznia 1878.
(806 1 3) Konkurs.

D- 2762. Na posadę c. k. ekspedyenta 
pocztowego w kąpielowem miejscu Iwoniczu 

£0^ ra 'i*'enj służbowym i kautyą w kwocie 
200 złr. z poborami płacy 200 złr. ryczałtu 
kancelaryjnego 60 złr. i ryczałtu 200 złr. 
rocznie za utrzymanie codziennych jazd po- 
słanczych pomiędzy Iwoniczem i Miejscem 
w porze zimowej a prócz tego należytości 
jezdnej za jednego konia i dotycznej należy-
0 za Przewóz osób przy jeździe pospiesznej 

nowego systemu na przestrzeni pomiędzy 
Krosnem i Iwoniczem w porze letniej wypa-

ąjącej po 42 centów za jeden myriameter.
Roaania należy wnieść w przeciągu 

w e ^ w o  do C‘ k- kraj. dyrekcyi poczt

Lwowie dnia 9 lutego 1878.
(/»o) Obwieszczenie.

L. 32443. C. k. sąd krajowy jako han-
m /  W Krakowie poleca wpisanie do rejestru

a firm pojedynczych firmy Kaspra Okonia, 
której używać tenże będzie jako właściciel 

aualu naftą w Krakowie podpisując takową: 
K. Ukoń.

Kraków 30 listopada 1877.
(796 1 —3) E  d y k  t.

L. 14688. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Dębskiego, że przeciw niemu firma Hambur- 
ska Niehaus & Schulze pod dniem 29 maja 
1877 do 1. 6969 wyniosła pozew o zapłacenie 
835 marek 38 fenigów, w załatwieniu którego 
wyznaczono termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 19 lutego 1878 o godzinie 9 rano
1 że kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana Dębskiego ustanowiony został

Karol Wójcicki, któremu równocześnie wymie­
niony pozew doręcza się.

Wzywa się zatem Jana Dębskiego, aby 
potrzebnej informacyi rzeczonemu kuratorowi 
udzielił, lub też innego zastępcę sobie obrał 
i w ogóle wszelkich możebnych środków 
obrony użył, gdyż wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Chrzanów dnia 20 grudnia 1877.
(638 1— 3) E d y k t ,

L. 385. C. k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Przemyślu wzywa posiadacza zagi­
nionego akceptu z daty Mościska 19 lutego 
1877 na 20 złr. 90 ct. opiewającego, za 3 
miesiące od daty na zlecenie Reiz.i Weitz- 
mann płatnego, przez tę ostatnią w Przemy­
ślu dnia 17 maja 1877 na Mojżesza Mann­
heim żyrowanego, a przez Jakóba Leibe Kie- 
sel jako adresata w Mościskach akceptowa­
nego, by ten dokument w 45 dniach tutej­
szemu sądowi przedłożył, gdyż inaczej na 
prośbę Mojżesza Mannheim jako umorzony u- 
znany będzie.

Przemyśl 16 stycznia 1878.
(668 1— 3) E d y k t .

L. 52852. C. k. sąd krajowy oznajmia,' 
że na prośbę p. Aioizego Wilczka wydany,’ 
zostaje edykt, amortyzacji obligacyj funduszu 
indemnizacyjnego Galicyi wschodniej z lo-0 
listopada 1853 lit. A. na 200 zł. m. k. jako 
kaucya służbowa p. Aioizego Wilczka kon- 
trolora podatkowego winkulowanej.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
tę obligacyę funduszu indemnizacyjnego w 
rękach mają, albo z jakiegobądź tytułu pra­
wo do tej ‘obligacyi mieć mniemają, aby ta­
kową w jednym) roku,_ sześciu "tygodni i 
trzech dni, licząc od dnia trzeciego ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", tem pe­
wniej w tutejszym c. k. sądzie zgłosili, ina­
czej po upływie tego terminu ta obligaoya 
amortyzowaną zostanie.

Lwów 13 października 1877 
(801 1— 3) E d y k t . '

L. 52. O. k. sąd powiatowy w Wado­
wicach celem ściągnienia od Jana Oślizło 
przyznanej Janowi Radwanowi sumy 250 zł. 
w. a. z procentem^ po 6 proc. od dnia Igo 
stycznia 1873 bieżącym z kosztami sporu 
już przyznanemi i za obecne podanie w ilo­
ści 7 zł. 46 ct. a. w. przyznąjącemi się, do­
zwala na egzekucyjną sprzedaż przez publi­
czną licytacyę połowy realności pod lk. 332 
w Wadowicach „na Gotowiźuie" położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, protokołem 
z dnia 6 czerwca 1873 1. 2185 zastawniczo 
opisanej, z domu, stodoły, ogrodu i 31 zago­
nów gruntu składającej się, która to sprze­
daż w tymże sąd sie w trzech terminach a 
mianowicie na dniu 14 marca, 11 kwietnia, 
23go maja 1878 zawsze o godzinie 10 zrana 
przedsięwziętą będzie pod następującemi wa­
runkami:

1) Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 469 złr. 50 ct. a w.

2) Realność wspomniona na pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywo­
łania lub za wyższą, przy trzecim te r­
minie także poniżej takowej za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

3) Wadyum wynosi kwotę 47 złr, w. a. i 
musi przed licytacya do rąk komisyi w 
gotówce lub też w papierach publicznych 
do lokowania majatków pupilarnyeh słu­
żyć mogących według kursu dziennego 
obliczonych — być złożone.
Chęć licytowania mający, akt zastawni­

czego opisania, tudzież akt oszacowania po­
łowy realności przedmiotem sprzedaży będą­
cej w registraturze sadowej, zaś wykaz po­
datków w c. k. urzędzie podatkowym w Wa­
dowicach przejrzeć mogą.

Wadowice d. 31 stycznia 1878.
(676) E d y k t .

L. 239. G. k. sąd obwodowy jako hau- 
dlowy w Kołomyi podaje do wiadomości, że 
do rejestru handlowego dla spółek firma 
Mojżesza Jupitera i N u c h im a  Tillingera dla 
handlu drzewem w Rudnikach wciągniętą 
została. , . .

Firmę powyższą obaj wyżwspomniani 
w Rudnikach mieszkający spólniey tylko ra­
zem podpisywać są uprawnieni.

Spółka kończy się z dniem 1 maja
1 8 7 8 .

Kołomyja dnia 10 stycznia 1878.
(656 1— 3) E d y k t .

L 7334. 0. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu zawiadamia niniejszym edyktem 
Auielę z Otwinowskich Kawieńską, Józefę 
Otwinowska, Jana Otwinowskiego. Petronelę 
Otwinowska i Marcelego Otwinowskiego, że 
przeciw nim i przeciw Hipolitowi Kajetanowi 
Załuskiemu o uznanie nieważuości i orzecze­
nie eliminowania i wykreślenia wpisów hipo-
teczuych libra dom. 202, pag. 390 i 391 nr. 
2, 3, 4, 5 haer wstanie czynnym części dóbr 
Jasienna Mościska zwanej, w dom. 59, pag. 
372 zapisanej, powódki własnej przez omyłkę 
zapisanych na dniu 30 grudnia 1877 1. 7334 
Henryka z Lisowskich Traczewska wniosła 
skargę, w załatwieniu której pozwanych we- 
zwauo do wniesienia obrony w zakresie dni 
90 pod rygorem §. 32 p. c.

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanych 
Anieli z Otwinowskich Kawieńskiej , Józefy 
Otwinowskiej, Jana Otwinowskiego, Petroneli

Otwinowskiej i Marcelego Otwinowskiego nie 
jest wiadome, przeto c. k. sąd obwodowy dla 
pdzwanych nieobecnych co dopiero wzmian­
kowanych na koszt i niebezpieczeństwo tych­
że ustanowił kuratora w osobie adwokata dr. 
Żelechowskiego z podstawieniem adwokata 
dr, Bersona obu w Nowym Sączu mieszka­
jących, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

“ Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
wnieśli obronę lub też potrzebne dokumentu 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrali i
0 tem c. k. sądowi donieśli w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków pra­
wnych użyli , w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 31 grudnia 1877.

(792 1—3) E d y k t .
L. 13793. 0. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszem nieletnią Pau- 
linę Borkowską, której opieka nie jest sądów) 
wiadomą, iż uchwałą z dnia 23 lipca 1875
1. 16446 na żądanie c. k. głównego urzędu 
podatkowego w Krakowie dozwolono na inta- 
bulacyę na rzecz wysokiego skarbu prawa 
zastawu dla należytości skarbowej w kwocie 
3 złr. 12!/2 ct. w. a. wymierzonej, w stanie 
biernym sumy 500 zł. w. a. na połowie re­
alności pod nr. 32 gm. 1/58 Ilz. I  w Kra­
kowie położonej do Stanisława Michałowskie­
go należącej, na rzecz nieletniej Panliny Bor­
kowskiej" zaintabnlowanej, i że w celu dorę­
czenia jej tej uchwały ustanowiono dla niej 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Kań­
skiego.

Kraków 25 sierpnia 1876.
(646 1—3) E d y k t.

L. 2434. C. k. sąd powiatowy w Sta­
rym Sączu zawiadamia z życ'a i miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców ś. p. Mi­
chała Palmariua i Jakóba Wenza, tudzież 
spadkobierców Domiceli Kucińskiej jako to: 
Julię Praschill, Alfreda i Albina Rucińskich, 
spadkobiercę Karoliny Wenzowej: Alfreda
Jakóba Antoniego trojga imion Wenza, wresz­
cie spadkobierców Józefy Wołoszyńskiej jako 
to: ks. Michała W olszyńskiego, Włodzimie­
rza i Wandę WMoszyńskich, iż uchwałą tu­
tejszego sądu z dnia 30 października 1877
1. 2434 dozwolono iutabulaeyi prawa własno­
ści 3/m  części realności nr. 4 w Starym Są­
czu na podstawie dekretu dziedzictwa po ś. p. 
Amalii z Borkiewiczów Wenzowej na rzecz 
Michała Palmarina, rozszerzenia prawa za­
stawu sumy 400 złr. w. a z pn. na częściach 
realności pod nr. k. 24 w Starym Sączu 
pierwotnie na rzecz Simona Bermana^ inta­
bulowanej. na powyższe części realności nr. 
k. 4 w Starym Sączu i przeniesienia praua 
własności tej samej sumy 400 złr. w. a. z 
pn. na rzecz Adolfa Vayhingera i że rezolu- 
cye w tym celu dla nich wydane, ustano­
wionemu kuratorowi Jędrzejowi Mazurkowi 
w Starym Sączu doręczone zostają.

Stary Sącz dnia 30 października 18.7. 
(639 1—3) E d y k t .

L. 10388. O. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Władysława Witosławskiego, Salomeę z Ko­
nopackich Strzałkowską, Władysława, Kry­
stynę i Bronisława Witosławskich, Józefa i 
Bronisława Witosławskich, Antoninę i Ada­
ma Grotkowskieh z miejsca pobytu niewia­
domych, względnie niewiadomych spadko­
bierców tychże, że przeciw nim Ludwika Cy­
bulska imieniem własnem i w imieniu Wa- 
leryi. Heleny i Eugenii Cybulskich ^wniesła 
pozew pod dniem 13 grudnia 1877 do 1. 
10388 o uznanie Waleryi, Heleny i Eugenii 
Cybulskich za właścicielki dóbr Pepowie i o 
zaintabulowanie tychże za właścicielki, w za­
łatwieniu którego termin do wniesienia pi­
semnej obrony na 90 dni wyznaczono, zaś 
w celu zastępowauia pozwanych na koszt i 
niebezpieczeństwo ich, tutejszego adwokata 
dr. Wawrauscha z zastępstwem dr. Reinesa 
kuratorem nieobecnych ustanowiono.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozvranym, aby w wyż oznaczonym czasie 
obronę wnieśli, lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrali,
1 o tem c k. sądowi donieśli, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaćby musieli.

Rzeszów 10 stycznia 1878.
(804 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 809. C. k. sąd powiatowy w Jorda­
nowie zawiadamia, że w tymże sądzie odbę­
dzie się dnia 6 inaja 1878 o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna relicytacya ka­
wałka gruntu „Kempa" zwanego do Yi czę­
ści zarembku Skaworskiego pod 1. k. 16 w 
Ponicach należącego na 130 zł. oszacowa­
nego.

Ceną wywołania jest suma 130 zł. a 
zakład 13 zł.

Akt oszacowania i reszta warunków w 
sądzie do przejrzenia.

Jordanów dnia 22 stycznia 1878.



(643 1— 3) E  d  j  b  t .
L. 5266. Po spadku Jędrzeja Zajdla 

dnia 4 października 1873 w Krośnie z pozo­
stawieniem rozporządzenia ostatniej woli dtto 
Białobrzegi 1 października 1873 zmarłym, 
powołany jest pomiędzy innymi spadkobier­
cami syn zmarłego Antoni Zajdel.

Gdy miejsce pobytu Antoniego Zmjdla 
tutejszemu sadowi wiadomem nie jest, wzy­
wa się zatem nieobecnego, by w przeciągu 
roku od trzeciego ogłoszenia tego edyktu tem 
pewniej do powyższego spadku zgłoszenie 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie spadek z 
ustanowionym dlań kuratorem Józefem Pło 
szajem przeprowadzonym zostanie.

0. k. sąd powiatowy
Krosno dnia 23 marca 1877.

(663 1—3) E d y k t .
L. 6474. G. k. sąd powiatowy Mielni­

ca zawiadamia, że w sprawie zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw Alesandrowi 
Wesołowskiemu pto 191 złr. 84 ct. a. w. 
realność dłużnika pod 1. k. 75 w Zalesiu 
dnia 19 marca 1878, dnia 16 kwietnia 1878 
i 28 maja 1878 sprzedaną zostanie._

Akt zastawniczego opisania i oszaco 
wania tudzież warunki licytacyjne leżą w 
registraturze.

Mielnica 31 kwietnia 1877.
(662 1— 3) E d y  Ił t.

L. 6473. C. k. sąd powiatowy Mielni­
ca zawiadamia, że w sprawie zakładu kredy­
towego włościańskiego p r z e c i w  Antoninie i 

Antoniemu Skowrońskim pto 281 złr. 
ct w. a. realność dłużników pod 1. k. 41 
w Zalesiu dnia 19 marca, dnia 16 kwietnia 
i dnia 28 maja 1878 sprzedaną zostanie.

Akt zastawniczego opisania i oszaco 
wania tudzież warunki licytacyjne leżą w re­
gistraturze.

Mielnica 31 grudnia 1877.
(594 1—3) E  d  y  I ł  t .

L. 4385. Dnia 27 marca 1878, dnia 2 
maja 1878 i dnia 16 maja 1878 o godzinie 
10 rono , odbędzie się w tutejszym  ̂ sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 20/1 w Koniowie powiatu Sambor, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Piotra Sydor 
własnej, w sprawie zakładu kred. włość, o 
150 złr. w. a.

Cena wywołania wynosi 300 złr., wa- 
dyum 30 złr. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej sprzedana

 ̂ Besztę warunków wolno w tutejszym 
sadzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól 4 listopada 1877.

(783) O b w ie s ® c * e u Ie .  .
L. 17027. C. k. sąd obwodo\vy_ jako 

handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dniu 7go 
grudnia wpisaną została do rejestru handlo­
wego dla firm pojedynczych firm a: „G. 
Stratz właściciel tartaku parowego (t)ampf- 
siigemuhlenbesitzer) w Ustrzykach dolnych.

Przemyśl 12 grudnia 1877.
(787 1—3) E  d  y  Ił t .

L. 12362. O. k. sąd powiatowy w 
Brzeżanaeh zawiadamia niniejszem niewiado­
mego z miejsca pobytu i z życia Franciszka 
Giedzińskiego, że brat jego Józef Giedzmski 
dnia 7 czerwca 1875 bez pozostawienia osta­
tniej woli zmarł.

Gdy Franciszkowi Giedzmskiemu pra­
wo do spadku po Józefie Giedzińskim przy­
służą, przeto wzywa się go, ażeby ̂  w prze­
ciągu jednego roku do spadku po s. p. Jo­
zefie Giedzińskim pozostałego się. oświadczył, 
gdyż w przeciwnym razie postępowanie spad­
kowe z tymi tylko zostanie przeprowadzo- 
nem i spadek tylko tym zostanie przyznany, 
którzy się dotąd do spadku tego- zgłosili.

Brzeżany 16 stycznia 1878.
(661 1— 3) E d y k t .

L. 6472. O. k. sąd powiatowy Mielnica 
zawiadamia, że w sprawie Zakładu kredyto­
wego włościańskiego przeciw masie Wasyla 
Kaduczok pto 312 zł. 10 ct. w. a. realności 
dłużnika pod 1. k. 58 w Zalesiu dnia 19go 
marca, 16 kwietnia i 28 maja 1878 sprze­
daną zostanie.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież warunki icytacyjne leżą w re­
gistraturze. Mielnica 3 l grudnia 1878.
(641 1 - 3 )  E d y k t .

L. 1343. O. k. sąd obwodowy w la r-  
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Franciszka Czerwca, że Chaim Kartha- 
gener wniósł przeciw niemu w dniu 22 sty­
cznia 1878 1. 1343 pozew wekslowy o zapła­
cenie sumy 200 złr. w. a. wskutek czego 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Iranci- 
szka Czerwca adw. dr. Piotra Forysta z sub- 
stytucyą adw. dr. Tokarza kuratorem ustano­
wiono i polecono Franciszkowi Czerwcowi, 
aby powyższą sumę zapłacił, lub przeciw 
nakazowi zapłaty w ciągu trzech dni zarzuty 
wniósł.

Poleca się więc Franciszkowi Czerwcowi, 
bv ustanowionemu kuratorowi potrzebnej in- 
formacyi udzielił, lub innego zastępcę sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
razie wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisaćby musiał.

Tarnów dnia 24 stycznia 1878.

(762 1— 3) E  d  y  k  t .  , bnttg, uttb Bel ber 3iquibirnng§ = 2lagfaf)tt,
L. 508. 0. k. sąd obwodowy Tarnowski | tnel^e gleicfjjeitig auf beś 9 Slprit 1878 33. 

na prośbę dr. Malawskiego, zarządcy masy ' Sft. 9 Uljr, ju r  2iqutbtrung unb Jtangbeftim* 
konkursowej Izydora Dienera zezwolił na ! mung ju  bringen.
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego j 
względem wrzekomo zagubionego  ̂ wekslu 
z daty Tarnów 15 października 1876 w rok 
od daty na zlecenie Izydora Dienera w Tar­
nowie płatnego i przez tegoż na sumę 100 
złr. w. a. wystawionego, przez wskazanego 
dr. Mieczysława Marynowskiego do zapłaty 
przyjętego i wzywa niniejszem posiadacza 
tego wekslu, aby go w dniach 45 od dnia, 
w którym edykt w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej po raz pierwszy zamieszczo­
ny będzie, tem pewniej sądowi przedłożył, 
ileże w przeciwnym razie weksel ten za inno 
riony uznany zostanie.

Tarnów 17 stycznia 1878.
(788 1—3) E d y k t .

L. 7358. C. k. sąd powiatowy w Sie 
niawie rozpisuje celem wydobycia wierzytel 
ności Dawida Sprung w kwocie 190 złr. z pm 
przymusowa licytacyę realności włościańskiej 
Michała Szczotki w Wulce pełkinskiej pod 1. 
72 rep. 107 położonej na 390 złr. oszacowa­
nej na dzień 11 kwietnia, 23 maja i 27 
czerwca 1878 o 10 godzinie rano.

Protokoły opisania; ocenienia realność 
tudzież warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Sieniawa 4 stycznia 1878,
(782 1— 3) E d y k t .

L. 4556. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 150 złr, 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 145 subr. 45 w Opace ^ułożonej, 
dłużników Antoniego i Anny Seńków wła 
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu 
blicznej licytaeyi, na rzecz c. k uprzyw. za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 18 
lutego, 18 marca i 15 kwietnia 1878, każ­
dym razem o godzinie 9 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
terminach, realność ta tylko za cenę wywo­
łania 300 zł. w. a. lub wyżej tejże, w trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedana zostanie.

Wadyuin wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej. , .

Besztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania, przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Podbuż 31 grudnia 1877.
(784 1— 3) Obwieszczenie.

L. 284. Pan Prezydent c. k, sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie zamianował 
reskryptem z dnia 30 stycznia 1878 1. 668 
przewodniczącym trybunMu sądu przysięgłyc 
przy c. k. sadzie obwodowym w Tarnowie 
na pierwszą zwyczajną tegoroczną kadencyą, 
której posiedzenia w dniu 1 marca 1878 o 
o-odzinie 9 przed południem otwarte będą, 
prezydenta c. k. sadu obwodowego Byszarda 
Zawadzkiego, zaztępcami zaś przewodniczą­
cego c 1 k. radców sądu krajowego Maksymi­
liana Grabowskiego, Jana Daneckiego, Pawła 
Mossora, Walentego Siekierzyńśkięgo i Adolla

^ ° r%rezydyum c. k. sądu- obwodowego.
W Tarnowie dnia 8 lutego 1878.

745 3— 3) E d y k t .
L 4672. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości że na zaspokojenie sumy 86 złr. 76 
ct. w.' a. z pu. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. k. 43 subr. 7 w Załakciu poło­
żonej dłużnika Justyna Fryz własnej, w tu ­
tejszym c. k, sądzie w drodze publicznej li­
cytacji na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 18 lutego, 18 
marca i 15 kwietnia 1878 każdym razem o 
godzinie 9 przed południem, z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 250 złr. lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedana zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Beszty warunków tudziez akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

" Podbuż 31 grudnia 1877.
(802 1— 3) ( |  i  i  I  t .  .

Rt. 2347. 23om I. !. ®retśgend)te m 
Tarnopoi witb befannt gegeben, e§ fei gteid)* 
aeitia iiber baś qcjammte bewegltcfje, nnb baś 
in ben Sanbern, fiir to rfie bie. Sonfutśotb* 
nuita »om 25 Dejember 1868 Nr. 1 beś 31.
© 33 nom Safjre 1869 gilt, gelegene unbe* 
wegtiche 33ermogen beS m Tarnopol wotabaf* 
tenRunielirS Hermann Gotdfarb, brr Ston* 
fSrt eroffnet, unb ju r Seitung beśfelben ber 
f f 2anb'eśgericf)tś Jłatf) Strumienski be* 
ftimmt: jum einftwciltgen SKaJJatterwatter aber 
ber 31b«. Dr. Marketem tu Tarnopol beftelit

WDn « e  welĄe gegett biefe Sonfurśmaffe 
einen Slnjprud) afó Ś£onfur§*®iaubtger etfię* 
ben woilen, ijuben it)re fjjorbctuttgen, feibft 
menu ein IReditSftreit bariiber antjangig jem 
fottte, bis Idngftenś 31 K a r j  1878ib e u n  f 
f. ®rei§gerid)te ju  Tarnopol nad) 33orjd)ri|t 
tosaonfutSorbnunfl, bei SSermeibung ber tn 
berfgjl&^t angebrobeten 9ta(f)tf)eite JUI zlmnet*

3)en bei ber ailgemeitten Stagfafjrt er* 
fdjeinenben angeinelbcten ©Idubigern jteijt 
baś gflecfjt ju, burd) freie 3Bal)i einen befini* 
tińen SRaffabcrwaiter, bejjen ©tellnertreter 
unb etuen ®iaubiger*2tuśfd)uf3 ju  berufeti.

3 u r 33cftdtigung bel bom ©eridjte be* 
ftellten, ober ©rnennung eine» anberen 9Jiaf* 
faoerwalterś unb ©tefibertreterś beśfelbeit 
unb ju r 38af)l beś ®ldubiger=3luSjĄu|eS wirb 
bie Shgfaijrt auf beit 22 f^ebruar 1878 33. 
W . 9 Hf)r angeorbnet.

3ugleic^ rnerben bie ©laubiger, weld)e 
uid)t im ©prengei be§ Tarnopoier f. !. @tdb= 
tifd)*belegirten Sejirfs @erid)te§ moi)ucu auf* 
geforbert, einen in Tarnopol motpttjaften 33e* 
ńoHmddjtigten nafjmfiaft ju  utadjen, toibrtgcttS 
ibjnen iiber Slntrag be§ Son£ur§*®omiffdv§ 
auf i^re ®efa£)r unb Ś£often etn kurator be* 
ftedt werben toirb.

35ie weiteren 33eroffenttid)ungen im Sau* 
fe biefe§ Son£ur§oerfa^ren§ merben burd) ba» 
SimtSblatt ber „Gazeta Lwowska“ betannt 
gegeben werben.

Tarnopol am 9 gebruar 1878.
(718 1— 3) G ii i f t.

31, 7447. ®a§ f. f. SSejirfS = ®evid)t 
Kenty ijat ju r §eteinbringung bet Sfłeftforbe* 
tuitg be§ A. Bosner pr. 21 fl. o. 323. f. 9ł. 
©. neuerbingS bie epefutioe geilbietung ber 
bem ©^eleuten 21nbrea» unb ©ufanna Mateja, 
gefjbrigen Jłealitat ©SJL 297 in Kozy in brri 
iterminen u. j. am 25 gebruar, 18 9Jidrj 
unb 26 atpnl 1878 jebeSmol um 10 Upr 
33ormittag§ auigefĄrieben.

S)te» mirb mit bem befannt gegeben bajj 
ber SiuSrufgpreiś 345 fl. 95 !r. unb baś 33a* 
bium 34 ff. 60 tr. betragt ba§ Jtealpfanbungś 
n. S^d^ungśprotofoII eigenettid) ber Stabular* 
ejiraft unb bic geiibtetungśbebingungeu f). g. 
eingefel)en werben fbnnen, enbticb bafj jum 
kurator beś unbefannten ©laubiger § .  3lbo. 
Dr. Chrzanowski beftetit Wurbe.

Kenty 14 Sanuer 1878.

czasowe zatrudnienie, i znajomość j§lT  
ków krajowych.

2. Obowiązany jec-t pełnić wszelkie czyn* 
ności sekundarjusza.

3. Posada nadaną zostanie p ro w iz o ry c z n ie  

na rok jeden.
Podania mają być za pośrednictwem 

dotyczących władz, jeżeli znajdują się 
służbie publicznej, w przeciwnym zaś razie 
bezpośrednio do tutejszego urzędu miejskie- 
go wniesione.

Sambor dnia 8 lutego 1878,
K. k. priy. ailgemeine
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Bei der fca 1 F eb ru ar 187b stattgeliabteu 
i i i u f n n d z w a n z i g s l e n  Z i e l t i m g  der 5 pr®- 
S O j a h r i g e n  C i o l d - P f f a n d b r i c f e  d e r  U . 
p r i r .  a l l g e m e i n c n  d s t e r r e i c h i s c l i e * 1 
B o d e n - C r e d i t - A n s t a l t  w urden naehfolgonde 
Kum m ern gezogen:
il fl. 1 0 0 : Nr. 328 2180 2468 3993 5058 5503 7503 

7549 9044 9045 9466 10.458 10.741 11.418 
12.676 12.782 13.176 13.190 13.216 14:010
14.322 14.988 15.351 15.511 15.946 16.823
17.268 17.281 17.552 17.582 17.884 18.045
18,203 18 207 18 248 18.306 18.672 18.749
18.901 18.943. 

a .  fl. 200: Nr. 313 2023 2804 3034 3154 3331 3624
3813 5203 5262 5286 5422 5589 7141 8081
8687 8963 10.327 10.462 10.465 10.849 10.987. 

il fl. 8 0 0 : Nr. 81 220 4762 6340 6892 7879. 
a  fl. 500: Nr. 36 642 3389 3946 4574 5720 5817 

6213 6741 6907 6935. 
fl fl. lO O O  Nr. 292 2078 2948 5610 6320 7202

7546 7972 8424 8650 9463 9656 9896 10.005
10.121 12.663 13.521 13.541 13.940 14586
14.907 15.166 15 680 16.219 16.627 16.889
17.198 17.318 17.320 17.476 17.480 17.534
17.535 17.568 17.617 17.735 18.378 18.689
19.472 19.764 19.796 20.223 21.005 21.020
21.537 21.644 22.306 22.325 22.341 22.345
22.348.

a  fl. lO .O O O : Nr. 1200 1339 1648 1666 1667 1679.
Die Kiickzalilung der gezogenen Pfandbriefe 

ąrfolgt vom 1 Mai 1878 an bei a l l e n  A g e n t i c n  
d e r  A n s t n l t  ołme jeglieken Abzug in  G o i d  o -  
d e r  S i l b e r  der betreffenden Landeswśihrung Bei 
der Ceutraleassa in W i e n  fiudet die Einlosuug nacli 
W ahl des Besitzers in  S i l b e r g u l d e n  osterreiolii- 
scher W akrung oder in G o l d  F r a n k e n ,  bei der 
Cassa der A nstalt i n  P a r  i w i n  f r a n z b s i -  
s c l i e n  F r a n k e n  statt.

D i e  F e r z i n s i i n g  d i e s e r  P f a n d b r i e ­
f e  b o r t  m i t  1  M a i  1 8 7 8  a u f .  D i e  C o n  - 
p o n s  d e r  g e z o g e n e n  P f a n d b r i e l e  i r e r -  
d e n  z t i i o l g e  A r t .  1 4 6  d e r  8 t a t n t e n  z w a r  
f o r l a n  a n  s g c z a h l t ,  j e d o c h  e  i r d  d e r  B e -  
t r a g  d e r s e l b e n  b e i  d e r  E i u l o s n n g  d e r  
P f a n d b r i e f e  t o i u  C a p i t a l  i n  A b z u g  
g e b r a c h t .

Naekyerzeiehnete, bereits bei den friikeren Ver- 
loBungen gezogene Pfandbriefe der A nstalt sind bis 
heute zur E inlbsung u ieht priisentirt worden, u n d zw ar: 
i. fl. lO O : Nr. 11 51 54 236 345 619 865 901 968 

1060 1178 1313 1585 1727 1758 2155 2 199*
2446 2475 3061 3227 3418 3477 3670 3858
3887 3929 3936 4200 4448 4604 4683 4773
48S3 5106 5190 5202 5436 5706 5740 5856
6015 6051 6100 6126 6253 6S58 6859 7436
7490 7631 7842 7863 7933 8440 8573 8587
8784 8908 8967 9107 9142 9410 9415 9453
9538 9720 9868 9878 9932 9985 10.003 10.044 
10.056 10.116 10.220 10.290 10.293 10.423
11.228 11.280 11.715 11.744 11.783 11.869
12.072 12.107 12.376 12.552 12.615 12.983
13.360 13.386 13.434 13.514 13.698 14.027
14.366 14.423 14.531 14.883 15.254 15.319
15.347 15.422 15.449 15.662 15.836 16.087
16.197 16.347 16.497 16.779 16.813 17.002
17.226 17.308 17.455 17.947 17.991 18.441
18.457.

•i fl, 2 0 0 :  Nr. 180 304 571 754 767 1091 1141 
1403 15G0 1811 2108 2339 2446 2897 2902
2917 3146 3475 3741 3815 3831 3832 3847
3873 3887 3893 4316 486L 5088 5439 5918
6092 6095 6179 6448 7725 7744 7905 8206
8305 8550 8577 8613 8669.

a  fl. BOO: N r 143 453 479 495 1010 1252 1503 
1699 4208 4552 4901 5167 5175 5207 5713
5759 5839 6024 6132 6753 7222 7836.

a  fl. 5 0 0 :  Nr. 168 345 436 612 913 1139 1363 
1742 1915 2197 3041 3048 3098 3456 4201
4427 4483 4678 5069 5717 6057 6325 6391
6393 6606.

a  f l .  lO O O : N r. 353 359 1444 2193 2670 3001 
3055 3446 3538 3896 4002 4014 4968 5229
5457 6031 6236 7494 7958 8220 8329 8901
9199 9241 9312 9369 9941 11.441 11.704
12.116 12.215 12 272 12.906 12.908 12.932
13.102 13.295 15.207 15.741 15.839 16.170
16.440 16 609 16.759 18.083 19.284 20.409
21.956.

a  f l. 1 0 .0 0 0 :  N r. 585 725

L. 46. (791 2— 8)

Ogłoszenie konkursu,
Celem obsadzenia posady sekundaryusza 

przy tutejszym powszechnym szpitalu z rocz­
ną płacą 200 złr. ogłasza się konkurs z ter­
minem do końca marca 1878 r.

Ubiegający się winien wykazać:
1. iż posiada dyplom na doktora medycy­

ny, dowód przynależności, wiek, dotych-

Bei der am 1. F eb ru ar 1878 stattgekabten  
aehten Z i e b u n g  der 5°/„igen in  G old oder 
Silber yerzinsliehen C o m m u n s i l - O b l i g n t i o -
nen der k. k. priv. allg. osterr. D oden-C redit- 
Anstait wurden nachfolgende Stiieke gezogen: 
a  fl. 100 : N r. 200 441 826 1004 1166 1200 1222

1525 1693 1696 1698 1754 2253 2449 2870
2*48 2987 3323 3642 3768 4539 4547 4991
5600 6088 6139 6175 6713 6734. 

a  fl. 1 0 0 0 : Nr. 266 468 559 1075 1196 1732 1802 
1991 1993 2195 2346 2441 2959 3282 3484
3502 4192 4483.

Auf Namen lautend, a fl. 5 0 0 0 : Nr. 128.
Die Ruekzahlung der gezogenen Comniu- 

nal-O bligationen erfolgt vom 1 Mai 1878 an 
bei der Cassa der Anstalt in W ien nack 
W akl des Besitzers entweder in Goldfranlten  
oder in Silbergniden osterr. W iihrung, im Aus- 
land  bei den bekannten Zahlstellen.

(In Deutscliland in Reiclismarlc, u. 2. im Verhaltnisse ron  
2 Rmk. fur fi. 1.— osterr. Wahr.)

Dic Verzinsung dieser Communal-Obligationen 
hort  mit I Mai 1878 auf. Die Coupons der gezogenen 
Obligationen werden zufolge Art.  146 der  S ta tu te n  
zw ar fo r tan  ausgezahlt ,  jedoch wird der Betrag der- 
selben bei der Einlosung der Obligationen vom Ca­
pital in Abzug gebracht.

Naekyerzeiehnete, bereits bei den friiheren 
Verlosnngen gezogene Gold-Communal- Obligationen 
der A nstalt sind bis lieute zur E inlosung n icht prii­
sen tirt worden, und zw ar:
a  fl. 100 : Nr. 289 332 1084 1149 1235 1868 2908 

3118 3842 4161 4533 4744 4930 6558 6839. 
a  fi. 1000: Nr. 1361 1690 2597 3076 4051 4525.

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


